W labiryncie Pałacu Burhońskiego, 
siedzibie Zgromadzenia Narodowego | 


| ROK 44-ty — ANNÉE 44-0me 


| 


(0d własnego korespondenia) 


Paryż 2 października 1952 


Dnia 7 października zbiera się po- 
nownie Parlament £ranct.ski po letnich 
wywczasach. Zanim zawrze w nim jak 
w ulu od prowadzonych rozmów i roz- 
praw, zajrzyjmy do wnętrza Pałacu 
Burbońskiego, będącego jak wiadomo 
siedzibą Zgromadzenia Narodowego. 


Gmach ten wznosi się tuż nad brze- 
gami Sekwany, a na tei sariej co on 
linii, tylko z drugiej strony rzeki i za 
Placem Zgody, znajduje się kościół 
św. Magdaleny. Obydwa te przybytki 
mają to do ;iebie szczególnego, że 
światło w nich pada poprzez szklany 
dąch tylko. Stąd zresztą utarł się 
zwyczaj mówieria, że Izba jest „do- 
mem tez okien”. Określenie to odnosi 
się, oczywiście tylko do sali rozpraw. 
Pałac Burkoński posiada natomiast 
dwa wejścia, jedno z Quai d'Orsay 
(tuż obok znajduje się Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych w skrócie zwane 
„(Quai”), a drugie z rue de I'Universi- 
te. Z tej strony znajduje się prze- 
strzenne podwórze, na które zajeżdża- 
ją poselskie samochódy. Na lewo zaś, 
w parterowym skrzydle, wzdłuż dłu- 
gich korytarzy, mieszczą się skromne 
biura wszystkich partii, oznaczone nu- 
merami i nazwą każdej z nich. 

Głównego wejścia do Pałacu Bur- 
bońskiego od strony Sekwany strzegą 
cztery posągi wielkich mężów Francji: 
Sully, PHópital, Coibert, d'Aguesseau, 
a także i kraty. Gdy się tylko do wnę- 
trza Izby przedostaje, tt na pierwszym 
miejscu w. przedsionku zwraca uwagę 
„Bureau de tabac”, gdzie można nabyć 
wszelkie dzienniki. Na lewo zaraz 
schody i winda, prowadząca — że tak 
powiemy —- do dziennikarskiej „,dziel- 
nicy”, a więc do sal dla prasy prze- 
znaczonych oraz na trybunę. Zazna- 
czamy, że dziennikarze nie mają pra- 
wa. przekraczać jej progu z !askami i 
parasolami w ręku. Na dolnym pię- 
trze znajduje się znowuż tzw. „buvet- 
te” czyli mały kar, nieraz bowiem po 
wysłuchaniu przez godziny w dzień, a 
nawet -w nocy przemówień; to i 
dziennikarzom pić się zachce. Na dole 
wszyscy oni mają prawo wejścia do 
ogromnej sali kwadratowej, tzw. „salle 
des pas perdus”, ale do następnej. o 
czterech kclumnach, a powszechie no- 
szącej miano „couloirs” — kuluarów 
— tylko francuscy, W nich zaś posło- 
wie uprawiają na wielką skalę polity- 
kę, tutaj to formuje się i rozbijają 
ministerstwa. 

Przed rozpoczęciem każdego posie- 
dzenia, gdy Preze; Izby, którego są- 
siedni pałacyk połączony jest z gma- 


chem Zgromadzenia Narodowego pięk- | 


ną galerią, udaje się na salę obrad, tò 
jest poprzedzany dwoma woźnymi, za 
nim zaś postępują sekretarze. Prze- 
chodzi on poprzez podwójny szpaler 
gwardii republikańskiej, prezentującej 
broń, podczas gdy bicie bębnów woz- 
lega się doniośle. 

Równocześnie posłowie i dziennika- 
rze spieszą zająć swe miejsca na sali 
posiedzeń, stamowiącej półkole, stąd 
mówi się o niej „hómicycle du Palais 
Bourbon”. Obecne Zgromadzenie Na- 
rodowe liczy 627 posłów, wybranych 
17 czerwca 1951 r I pomiędzy niimi 
są także bracia bliźniacy: Camille i 
Robert Laurens (ten ostatni minister 
volnictwa), Jean-Paul i Gaston Palew- 
scy, Paul i Alfred Coste-Floret. Po- 
dobieństwo tych dwóch jest tak wiel- 
kie, że niejednokrotnie, ku 
zresztą ich uciesze, bierze się jednego 
zą drugiego. Ławki aa których zasia- 
dają posłowie są także ustawione w 
póskole, a każdy ma przed sobą pulpit. 


przeznaczona jest dla 


do sprawowania tych «unkcyj przez ich | 
kolegów. Jeszcze niżej, czyli jakby na | 
pierwszym „piętrze” znajduje się wła- 
ściwa trybuna, z której przemawiają 
mówcy. Zdaje mi się, że w 1946 r., 
skoro prezydentem Zgromadzenia był 
p. Vincent Auriol to został na niej 
wprowadzony mikrofon. Dzięki niemu 
przemówienia posłów nie mających 
zbyt donośnego głosu, mogę w ten spo- | 
sób być przez wszystkich słyszane na 
całej sali. Starsi natomiast parlamen- 
tarzyści utrzymują, że ta innowacja 
zabiła poniekąd prawdziwą elokwen- 
cję, gdyż właśnie dzięki mikrofono- 
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16657 eur; 
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LENS (Pas-de-Calais) — 


Syndykaty domagają się na nowo 
podwyżki gwarantowanego minimum zarobku 


na podstawie nowego sposobu obliczania kosztów utrzymania 


VENDREDI, 3 Octobre 1952 


wielkiej | 


wi już nie potrzeba się specjalnie „wy- 
silać” i coraz częściej mowy są na- 
wet odczytywane. 

W czasie „awieszenia posiedzenią po- 
słowie udają się do owych sławnych 
kuluarów, gdzie spotykają się z dzien- 
nikarzami w pogoni za sensacyjnymi 
informacjami, a jakie w żargonie za- 
wodowym zwie się„powszechnie „tu- 
yaux” (rurami — w przenośni oczy- 
wiście). Inni znowuż przechodzą do 
salcnów dla nich zarezerwowanych, 
w których mają do swoje; dyspozycji 
liczne dzienniki i tygodniki zarówno 
francuskie jak i zagraniczne. Niektó- 
rzy zaś posłowie korzystają z wol- 
nej chwili, by w specjalnej sali prze- 
znaczcnej dla nich na korespondencję 
załatwić ją pospiesznie, bo jak wiado- 
mo „bombardowani * są zawsze listami 
od swych wyborców. Jeżeli w krótkim 
artykule nie sposób wyliczyć wszyst- 
kich sal inńych, zajmowanych przez 
liczne komisje, czy też biura, to nąto- 
miast należy podkreślić, że biblioteka 
Pałacu Burbońskiego należy do jednej 
z bogatszych. 

Ale ij o innych bardziej praktycz- 
nych» i materialnych instalacjach w 
cbrębie Izby trzeba kyłce pomyśleć, 
bo przecież posłowie nieraz cały dzień 
w jej murach spędzają. * Mają przeto 
również tutaj do swojej dyspozycji re- 
staurację, zainstalowaną w suterenach. 
| Jeżeli lokal ten nie odznacza się żad- 
jnym luksusem, to natomiast kuchnia 
į jest doskonaia. Funkcjonuje też dla 
|nich spzejajny bar, czyli „buvette”. 
Zdarza się jednak, że po nieprzespanej 
nocy dany deputowany nie ma czasu 
ogolić się albo ostrzyc, a musi znowu 
udać się na posiedzen:e. Specjalnie się 
| jednak tym nie troszczy, jakkolwiek 
(może kyć bardzo dbaiym o swoją oso 
| bę, a to dla tej prostej przyczyny, iż 
| w Pałacu Burtońskim znajduje się tak- 

że i salon fryzjerski! 
ı -Nie dość na tym. (Gmach ten wy- 
‘twarza sam swoją elektryczność, po- 
| siadą własną drukarnię, salę szermier- 
|ki i natrysków nawet. Ktoś mógłby 
| Jednak słusznie postawić pytanie: 
skąd jednak pochodzi nazwa jego? — 
|od księżnej de Bourton, na której to 
ji rozkaz został pałac ten skonstruowany 
tw 1722 roku. Wówczas jednak w tej 
| części Paryża, a mianowicie na pobli- 
| skiej mu Esplanadzie Inwalidów roz- 
| ciągały się bagna. Kuchmistrz dostoj- 
nej księżnej wysyłał tam swoich kuch- 
,cików, gdy na „menu” figurowały ża- 
|by. Już wówczas bowiem były one u- 
uważane przez smakoszów — ják 
zrzsztą j dziś -- za wielki przysmak, 
jeżeli w odpowiedni sposób są przy- 
rządzone. Orwin 


f 


Sudety a Ziemie 


| Paryż. — Oświadczenie min. Pracy, 
p. Garet, że tylko wskażnik cen może 
określić zmianę gwarantowanego mi- 
|nimum zarobku, zgodnie z ustawą o 
ruchomej skali płac, wywołały nieze 
dowolenie wśród organizacyj syndy- 
| kalnych. 


|. Związki zawcdowe wychodzą z zało- 
| żenia, że niezależnie od Jstąwy o ru- 
| chomej skali płac, podwyżkę gwaran- 
towanego minimum zarobku można 
również uzyskać przez rewizję „„budże- 
tu typowego” w sprawie kosztów u- 
trzymania. 

Sekretarz generalny CFTC, p. Bou- 
ladcux oświadczył, że głównym zada- 
niem Najwyższej Komisji Umów Zbio- 
rowych jest wiaśnie zestawienie takie- 
go budżetu typowego. 


CFTC uważa że zwyżka gwaranto- 


rzyści ze zwiększenia produkcji powinny iść 
dla świata pracy. 


y 
Zbyt wygórowane rachunki za roboty 


Poseł Bouxom (M.R.P.) domaga się 
| podwyżki Świadczeń rodzinnych o 12 proc. 


PARYŻ. — Poseł Bouxom z M.R.P, złożył 
|w biurze Zgromadzenia Narodowego projekt 


wzgiędnie dostawy dla państwa | 


i i | rodzinnych o 12 . P. Bouxom uwąża, że 
będą przekazane lzbie Kontroli | karana nienia Sy ok Kasmi Ubezpie- | 


PARYŻ. — Parlamentarna komisja finan- 
sowa pod przewodnictwem Paul Rcynauq,, 
przeprowadziła w środę dalsze badania pro- 
jektów budżetu poszczególnych resortów. | 

Jeden z członków komisji, p. Benard zło- 
żył w imieniu podkomisji dla spraw obrony 
oświądczenie w sprawie wykonania pewnych 
prac w północno-wschodniej Francji. Oświad- | 


czając, że kosztorys tych prac jest niezmier- | 
by sprawę | 
tę przekazać Izbie Kontroli (Cour de Comp- | 
tes). Komisja finansowa przyjęła te projro- | 


nie wygórowany. zaproponował, 


zycję. 


w sprawie przywozu towarów do Maroka 


PARYŻ. — Posiedzenie Rady Ministrów w 


ustawy, w sprawie zwiększenia świadczeń 


prezydenta, 
przewodniczącego posiedzeniu. Poniżej 
nieco zasiadają sekretarze „egoż Zgro- | 
madzćnia, a są to posłowie wyznaczeni | 


Quotidien démocrate pour la défense des intéréts sociaux et culturels de limmigration polonaise 


| — Baletosy w r. 1909 CENA 
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Czterech górników 
straciło życie 
w kopalniach w Belgii 


Charleroi. — W ciągu wtorku stra- 
ciło życie czterech górników w trzech 
różnych kopalniach wę_la w pobliżu 
Charleroi w Belgii. 
Eksplodował samolot 

w powietrzu 
| 1 zabitych 


Mentevideo -— Urugwajski samolot 


czeń Społecznych można uzyskać tę zwyżkę. į wojskowy eFsplodował w bowietrzu w 


Projekt przewiduje, że zwyżka ta obowią- 
zywałaby już od 1 października br. 
* 
„Akcją premiera Pinay jest szczęśliwą 
dla Francji 


— oświadczył Henri Queuille 
Tulle. — Na posiedzeniu federacji 


radykałów w dep, Corrèze, p. Henri 

| Queuille wygłosił przemówienie. w któ-| : 
pi + , |rym omawiając ewentualność przesile- | 

Rada Ministrów zatwierdziła nowe przepisy 

| rząd miałby tylko dwie drogi: 

| prowadzić dalej obecną politykę ogra- 


nią rządowego, podkreślił że , nowy 


wanego minimum zarobku uzasadnio- | środę, poświęcone było prawie całkowieje | Niczeń, albo też zaspokoić różne żą- 


na jest zwiększonymi kosztami utrzy | 
mania oraz podniesieniem produkcji i 
wydajności. f 

Podobne stanowisko zajmuje Fede-! 
racja Kadr. Jeśli zaś chodzi o F. O., 
to sekretarz generalny tej centvali, p. | 
Bothereau złożył następujące oświad.- | 
czenie: | 

„Budżet typowy powinien być w| 
przyszłości podstawą do obliczeń gwa- | 
rantowanego minimum zarobku. Coj 
innego może i powinno być wskaźni- 
kiem do o*liczenia płac rzeczywistych.” 
| + 


| Premier Pinay przyjął delegację F.0. 


| PARYŻ. — Delegacja zarządu głównego 
F.O. została w czwartek przyjęta przez pre- | 
miera Pinay, Rozmowy dotyczyły sprawy | 
zwolania Komisji Umów Zbiorowych oraz u- | 
stałenia budżetu typowego. Delegacja pota- | 
| szyła również sprawę wydajności i powołałą 
| się na ustawę amerykańska. którą mówi, że 
| jeśli w ramach planu Marshalla zostanie 
| przyznana nowa pomoc gospodarcza, to ko- 


Nowe taryfy w pensjach dla- wdów 
po poległych ra wojnie | 


PARYŻ. — Journa) Officiel” ogłosił de- 
kret ministerstwa Bylych Kombatantów w 
sprawie nowych taryf dla pensyj przyzną- 
nych niezamężnym wdowom po poległych na 
wojnie oraz niektórym t*anym ofiarom woj- 
ny. 


Urzędnik bankowy przywłaszczył sobie 
ponad 10 milionów fr. 


PARYŻ. — %2-letni Guy-Jean Chaillou, u- | 
rzędnik filii bankowej Crédit Lyonnais w 
Maison Laffitte, dokonał dzięki różnym fał- 
szywym wpisom, nadużyć na sumę ponad 10 
m'lionów franków. 

W . czasie przesłuchania przez 


policję, 
| Chaillou przyznał się do kradzieży. f 


Odzyskane 


Biuletyny do głosowania białe ozna-| Potrzeba selidarności polsko-czechosłowackiej 


czają „za”, a niebieskie „przeciw”. Już 
od lat bodaj że 20 jest mowa o zapro- 


wadzeniu elektrycznego ' głosowania. 


Sama jego zasada została w tym roku 
zaaprobowana i Zgromadze.ic uchwa- 
liło powierzenie swemu Biury przestu- 
diowanie różnych systemów  „elek- 
trycznych”. Pociągnęłoby to co praw- 
da za sobą poważny wydatek, który w 
dzisjejszych czasach oblicza się oczy- 
wiście na milionowe sumy. W ten spo- 
sób jednak zyskałoby sie ogromnie na 
czasie, jeżeli się pomyśli, że oblicze- 
nie głosowania, tzw, „poiatage” wy- 
maga aż 45 minut! A w danym wy- 
padku tutaj przecież bardziej niż 
gdziekolwiek indziej „czas to pje- 
niądz!” Pozą tym dodatkowe godziny, 
które z powodu tych ctliczeń przedłu- 
żających posiedzenia, trzeba płacić per- 
sonelowi, też dużo wynoszą. Z tego 
zresztą powodu, premier Pinay posta- 
nowił zredukować do minimum nocne 
posiedzenia. Wprowadzanie zaś owe- 
go „systemu elektrycznego” miąłoby i 
tę jeszcze wielce dodatnią stronę, że 
wówczas tylko obecni na danym posie- 
dzeniu posłowie mogliby brać udział w 
głosowaniu, podczas gdy obecnie pra- 
wo to mogą, w razie swojej nieobec- 


ności, przekazać prezesowi grupy po-|P 


litycznej do której należą, 

Trybuna Zgromądzenia Narodowego 
wznosi się właściwie na dwóch wy- 
sokościach, że tak powiemy,/ Górna, 


Komuniści rehabilitują nazistów 


Berlin. — Wschodnio-niemiecką az- 
ba Ludowa uchwąliła jednomyślnie 
(inączej nie może być w państwach 
policyjnych) projekt ustąwy przywra- 
cającej prawa obywatelskie wszystkim 
dawnym nazistom „ oficerom armii hi- 
tlerowskiej. 


x 


LONDYN (Od .wł, koresp.). — Niedawno | kich”, niejakiego Huettmana, który z cynicz- 
„Manchester Guardian”, potępiając przemó- | ną szezeroścją rozwiewa iluzje tego różnicz- 
wienie niemieckiego ministra Secbohm'a do, kowania, Według niego, Niemcy „w obrębie 


"| państwa Izraela. Kongres zajął 


ONUS 


uchodźców sudeckich, uznało żądanie „po- 
wrotu do Rzeszy” dzielnie sudeckich Czecho- 
słowacji za „bez porównania” bardziej „pro- 
wokacyjne” i „potępienia godne”, niż „bądź 
co bądź zrozym'ałe” dążenie do „odzyska- 
nia” naszych Ziem Zachodnich. Ta dzi- 
waczna różnica była niby uzasadniana tym 
że Sudety zostały uznąne za część składową 
Czechosłowacji w traktacie St. Germain 
(równocześnie z traktatem Wersalskim) po 
pierwszej wojnie światowej, podczas kiedy 
Ziemie Odzyskane zostały Polsce oddane po 


(w oczękiwaniu ostątecznych decyzji trąkta- 
tu pokojowego). i 
Obecnie „Manchester Guardian” ogłosił 


, kilkusetletnich granic Rzeszy Niemieckiej 
sprzed 1866 r. (?)” winni mieć prawo samo- 
stanowienia”. „Zbrodnie Hitlera” nie powin- 
ny ich pozbawić tego „prawa przyrodzone- 
go”. Wszyscy mają prawo powrotu do ziem, 
z których zostali wysiedleni! Nie ma więc 
żadnej różnicy pomiędzy Sudetami a Zie- 
miami Odzyskanymi, (Mniejsza o: błąd hista- 
ryczny, dotyczący stosunku królestwa czr- 
skiego do cesarstwa niemieckiego). 


To też i solidarność polsko-czecho. 
słowacka w odrzucaniu tych pretensji 
i żądaniu poparcia mocarstw zachod- 


| kowita. Ar. 


zagranicznej 


ki zagranicznej. Rada zatwierdziła również 
nowe przep!'sy w sprawie wymiany towaro- 
wej między Francją a Marokiem, w zwią- 
zku z orzeczeniem Międzynarodowego Try- 
bunału w Hadze, 

Równocześnie min. rolnictwa, p. Laurens 
przedstawił projekty ustaw w sprawie: 
klęsk żywiołowych w rolnictwie, sprzedaży 
wina oraz planu organ'zacji rynków rolnych, 


Podjęcie ro 


Paryż. —— Min. Schyman orąz nie- 
miecki sekretarz dla Spraw Zagr.. prof. | 
Hallstein podjęli w czwartek rczmowy 
w' sprawie Saary.  Przedstuwicie| rzą- 
du niemieckiego przywiózł ze sobą list 
kanclerza Adenauera do nin. Schuma- 
na z nowymi propozycćcjąmi niemiec- 
kimi. 

Jak wiadomo, min: Schuman oraz 
prof. Hallstein odbyli już w tej sprawie 
trzy rozmowy. w ciągu sierpnia, W 
czasie spotkanią Schuman— Adenauer, 
na posiedzeniu Zgromiadzenia Wspól- 
noty Węglowej postanowiono że roz- 
mowy te będą się toczyć dąlej po 
przedstawieniu przez kanclerza nie- 
mieckiego pewny*h pisemnych wyjaj- 


35 milionów Japońc 


zmów francusko-niemi 
-w sprawie Saary i atak na min. Schumana 


zyków wzięło udział 


„ | ekspoze ministra SŚchumana na temat polity-| dania i uciec się do drukowania bank- 


notów”. 
„Nie łatwo jest wyjść z obecnej sy- 


| tuacji, — mówił dalei wicepremier H. 


Queuille. — Dla ratowania kraju ofia- 
ry są konieczne, Uważam, że doświad- 
czenie premiera Pinay jest szczęśliwe 
dla Frzneji.” 


eckich 


nień co do swojego stanowiska. -Te 
właśnie wyjaśnienia mają się znajdo- 
wać w obecnym liście Adenauera, 

W związku z podjęciem rozmów nie- 
które skrajne dzienriki podjęły ataki 
na min, Schumana zarzucając mu, ja- 
kohy nie dość energicznie bronił praw 
Francji. Jeni sądzą, że za atakami na 
min. Schumana kryją się ataki ną rząd 
premiera Pinay. 

. 


„- Spotkanie Adenauera. z Ollenhauerem 
BONN. — Kanclerz Adenauer odbył w śro- 


dę d godzinną rozmowę z przywódcami 
parki niemieckich socjal-lemokratów, Olen- 
haueroem. Omawiano zagadnienia polityki za- 


granicznej. 


w wyborach powszechnych 


Liberałowie Yoshidy zdobyli większość 
-. Poważne straty komunistów f 


Tokio; — W dniu 1 październiką br. 
odbyły się wynory do parląmentu ją+ 
pońskiego. Japońscy wyborcy wybię- 
rąli 466 nowych posłów. 


Wedłyg dotychczągowych wyników, 
35 milionów Japończyków wzięło udział 
w głosowąniu, co oznączą ponąd TO 
procent ypowążnionych do głosowąnią. 


Na 466 mandątów znane są dotych- 
cząs wyniki 319 miejsc. Dotychczaso- 
wa partia rządzącą liberąłów, ną czele 
z premierem Yoshidą zdokyłe 18] 
miejsc. Drygie miejsce zajmuję postę- 
powi konserwatyści z 56 mandatami. 


Komuniści natomiast ponieśli dotkli, 
wą klęskę. Dotychczas nie uzyskali 
oni jeszcze żadnego miejsca. 


Całkowite wyniki wyborcze znane 
będą w czwartek wieczorem, lub w pią- 
tek rano. W poprzednim pa.lamencie 
partia p. Yoshidy miała większość w 


cznej Partii Pracy 


Przywódca Związków Zawodowych. Deakin przeciwko Bcevanowi 


MORECAMBE. — Kongres brytyjskiej 
Partii Pracy zajmował się w czwartek pro- 
biemem uzbrojenia. 

W środę Kongres zatwierdził program po- 
lityki zagranicznej i kolonialnej, przedsta- 
wiony przez Griffitha, a wydany w bro- 
szurze (0 której swego czasu pisaliśmy). 

Program ten wypowiada się za pełoym por 
arciem Kongresu dla Wspólnoty -Brytyj- 
skiej. dła O.N.Z., dla paktu Atlantyckiego i 
współpracy z Europą, ale przeciwko federa- 
cji europejskiej. 

Kongres Partii Pracy nie wierzy w utwo- 
rzenie t.aw. „trzeciej siły” t.j. grypy państw 
pomiędzy błokiem sowieckim i Stanami Zj. 

Partia Pracy odnosi się z sympatią dla 
natomiast 
zdecydowanie wrogie stanowisko wobec reżi- 
mu gen. Frąnco w Hiszpanii. 

Jeśli chodzi o problem niemieeki, Kongres 
wypowiedział się przeciwko t.zw. „neytrali- 
zacji Niemiec”, wysuwąnej przez Rosję, a zą 
zwołaniem konferencji W. Czwórki w spra- 
wie przyszłości Niemiec erąz za odbyciem 
wolnych wyborów w całych Niemczech dlą 
wyłonienia wolnego t demokratycznego rzą- 
du. Kongres potępił natomiast przyznanie od- 


r 
drugiej wojnie światowej „prowizorycznie” 
EEE Kruppowi za zniszczone fabryki. 
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W czasie obrad środowych, przywódca naj- 
większego Związku Transportowców, A. 
Deakin zaatakował grupę Bevana, piętnyjąc 
jego dążenia do opanowania przywództwa 
partii. Deakin zapowiedział powołanie do ży* 
cia specjalnej Komisji, która winnych roz- 
bijania jedności partii pociągnie do odpowie- 
dzialności. ° 

Drugim mówcą, który zaatakował Bevana 
i jego grupę był działacz Partii Pracy, De- 
nis Healey, Podkreślił on, że grupa Bevana 
jest głównym ośrodkienn wrogiege stąnowi- 
ska do U.5.A., co przynosi szkodę Anghi. 

Po obradach Kongresu, Bevan odbył wiec 
w Morecambe, w czasie którego usprawie- 
dliwiął się i zaprzeczył, jakoby dążył do roz- 
bicia partii, y i 

Jego zdaniem, istniejące różnice zdań do- 
prowadzą, że Partia Pracy wyjdzie wzmoc- 
niona i silniejsza, Bevan, charakteryzujące sy- 
tuację w świecie, dowodził, iż w świecie jest 
ferment i niepokój, istniejący niezależnie od 
dążcń i planów rewolucji polszewickiej. 


* 
Zwycięstwo Demokracji Społecznej 


LONDYN (Od wł. korcsp.). — Libawolkyć | 
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a więc bezstronny w ocenie rządu i opozycji 
„Manchester Guardian” oddaje zasłużony 
hold przywódcom umiarkowanym Str. Pra- 
cy którzy na kongresie stronnictwa w Mo- 
recanibe spowodowali odrzycęnie dtmago- 
gicznych wniosków 1 ambicji skrajnego 
skrzydła. „Demokracja społeczną”, kierowa- 
na przez b. premiera Attlee, zwyciężyła nad 
intrygami dómagogów i nad wiehrzoniami 
„półgłówków”, ulegających podszeptom ko- 
munistycznym. Wszelkie strajki o charakte- 
rze politycznym, bez względu na ich ewen- 
tualne upozorowanie „walką o obronę stopy 
życiowej” czy potrzebą ,nauczki” dla „pa- 
nów z parlamentu”, zostały uznane za niedo- 
puszczalne. Brytyjska warstwa robotnicza, 
acz nadal krocząca po drodze radykalnych 
reform społecznych, pozostaje bezwzględnie 
wierną demokrącji i parlamentaryzmowi. — 
Nie będzie ugody z zaborczością wojenną 
czy „pokojową”, czerwonej Moskwy. God- 
ność człowieka, głoszona ponownie ¢ ambo- 
uy ną nąbożęństwie, od którego się, jak za- 
wsze „rozpoczęły obrady kongresu, pozostaję | 
zasadniczą przewodnią ideologiczną bryt. | 
Str, Pracy. r. 


Prasa japońską podkreśla, że partja 
premierą Yoshidy cieszy się wielką po- 
pularnością w kraju i jego współpraca 
z mocąrstwami zachodnimi dała ko- 


NANTES. — Burze nad Atlantykiem oraz 
w rejonie wybrzeży francuskich trwąją w 
dalszym ciągu. Jeszcze nie obliczono strat 
wywołanych potężnym hyragąnem prze- 
szedł w rejonie Nantes w nocy ż na 37 
września, a już nowa burza nawiedziła tę o- 
kolicę. 

Wiatr dął cząsami z szybkością około 110 
km. na godzinę. Wiele drzew zostało wyrwa- 
nych z korzeniami, względnie złamanych. — 
Wiatr zmiótł szereg kominów. Na skutek 
zerwania się przewodów olektrycznych, cała 
dzielnica miasta Nantes była przez kilka go- 
dzin pozbawiona światła. 

Ną wybrzeżu atlantyckim, począwszy od 
ujścia Loary aź do Noirmoutier burza była 
tak potężna, że wszelki ruch morski został 
wstrzymany. W portach musiano wzmocnić 
trzykrotnie cumy. Mimo tego w porcie Por- 
nie zatonął pewien jacht. 

Brytyjski poławiacz min „Wave”, osiadł na 
skałach na wybrzeżąch Kornwalii. 


LJ 
Huragan uniósł szkołę 


PARYŻ. — Drewniany barak szkolny przy 
ulicy Sablonnićre został zburzony w cjągu 
nocy przez huragan. à 


albo 


j | Podkreślu 


Burze nad zachodnimi wybrzeż 


Nowy i nieznany świadek 


| pobliżu wioski Andu. 7 ludzi załogi 
t poniosło śmierć na miejscu. 


4 zabitych, 14 rannych 
| na skutek wykolejenia się pociągu 
| Bolonia — Mediolan 


Reggio. — W odległości 500 metrów 
od dworca kolejowego w .teggio (Emi- 
lią) wykoleił siẹ w środę pociąg po- 
spieszny Bolonia-Mediolan. Na skutek 
ustąpienia progów, lokomotywa oraz 2 
wagony wyskoczyły z szyn, zderzając 
| się z pociągiem towarowym. Dwa wa- 
| gony tego drugiego pociągu zostaly do- 
słownie zmiażdżone. Lokomotywa po- 
ciągu pospiesznego została również 
rozbita, 

| W katastrofie tej 4 osoby poniosły 
pinine; a 14 jest rannych, w tym dwie 
| bardzo ciężko, 

Na podstawie dotychczasowych do- 
| ehodzeń co do przyczyny tego wypad- 
| stwierdzono, że pociąg jechał w 
tym momencie z szybkością około 140 
| km na godzinę. 


Nap c 


| Nowy tajny skład broni 
| wykryto we Włoszech 


| Rzym. — Policja włoska wykryła 
|nowy skład z bronią, ukrytą przez ko- 
|munistów włoskich w Brassano del 
Grappa. Znaleziono 19 karabinów ma- 
szynowych, trzy karabiny ręczne. 2 re- 
wolwery, 119 granątów ręcznych oraz 
więle tysięcy amunicji. Skład znajdo- 
wał się w opuszczonym domu. Część 
|amunicji była zakopana. i 


| Min. Letourneau o sytuacji w Indochinach 


PARYŻ. — Na konferencji prasowej w 
środę, minister Letourncau przedstawił obec- 
na sytuację w Indochinach. Omówił on naj- 
pierw stosunki wewnętrzne poszczególnych 
, państw indochińskich oraz ich wysiłki na po- 
į lu walki z komunistami, a następnie wspo- 

mniał o sytuacji wojskowej. À 


że operacje oczyszczające, 
przeprowadzone przez wojska francusko - 
vietnamskie, zakończyły się pełnym sukce- 
| sem. Powiedział dalej, że w rozpoczynającej 
jsię obecnie porze roku, należy się liczyć ze 
| wzmożeniem walk. 
Minister powiedział, że dostawy amery- 
kańskio dla Indochin zestały przyspieszone. 


— 
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500 tys. ton jabłek 
wynoszą zbiory tegoroczne we Francji 


PARYŻ, Zbiory jabłek w bieżącym 
roku oceniane są jako największe od zakoń- 
czenia wojny. Przypuszcza się, że wyniosą 
one około 500 tys. ton. to znaczy o 70 proc. 


am! 
Statek holenderski zatonął 


3 osoby poniosły śmierć 

CHERBOURG, — Na skutek gwałtownej 
burzy, zatonął na morzu między przylądkiem 
Lévi, a portem Barfleur, statek holenderski 
„Luctor” z Rotterdamy. 3 członków załogi 
poniosło śmierć. Pozostałych 5 marynąrzy 
zostało uratowanych przez kyter rybacki 
„Łouis- Leon” z Saint-Vaast, który przewiózł 
rozbitków do portu w Barfleur. 


Rozbitkowie statku „Joao Costa” 
czekali 7 dni na pomoc 


PONTA DELGADA (Azory). — Jak już 
denosiliśmy w poprzednim numerze, wszyscy 
rozbitkowie statku portugąlskiego „Joao 
Costa” zostali uratowani. Przez 7 dmi znaj- 
dowali się oni na małych łodziach ratunko- 
wych, oczekując pomocy. Na jednej z łodzi 
rozbitkowie zjedli z głodu psa, ząbranego z 
tonącego stątku, Okazuje się, że kilką stat- 
ków przepłynęło obok rozbitków, nie zauwa- 
żywszy jich. 

„Joao Costa” zatonął na skutek eksplozji 
w hall maszyn. > 


widzial 


tragicznej nocy zabójcę rodziny Drummond 


LURS. — 5 października upłyną już dwa 
miesiące od zamordowania rodziny angjel- 
skłej Drummond. Dotychczasowe śledztwo 
nie doprowadziło do wykrycia zbrodniarza. 
Ostatnio znaleziono jednak w tej sprawie no- 
wego świadką, który miał widzieć zbrodnią 
tza. 

W wyniku rozmów prowadzonych przez 
żandarmów z mieszkańcami Lurs, stwierdzo- 
no, że tragicznej uocy przejeżdżał ciężarów 
ką obok miejsca zbrodni powicn przedsiębior: 
ca transportowy. 

Tuż przed północą świądek ten miął zoba- 
<zyć ną drodze, w świetle reflektopów cięża- 
rówki. samochód okryty płachtą nąamlotową, 
23 którym stał jakiś mężczyzną. 

Mając ręce oparte na karoserii samocho- 


| du, mężczyzna ten zaglądał do jego wnętrza. 
Nieznajomy był średulego wzrostu. Ubrany 
był w spodnie i koszulę, której rękawy były 
podwinięte, e- 
ı Świadek nie zatrzymywał się, lecz jechał 
dalej. Przypuszcza się, że mężczyzna, które- 
go widział obok samochodu, był właśnie 
| zbrodniarzem. Jego rysopis zgądzą się z ry- 
: sopisem podanym przez iunego świadka, któ- 
rego prowadzący śledztwo przedstawiają ja- 
ko „pana X”. 
. Inny przedsiębiorca transportowy, p. Dne, 
| który także przejeżdżał w ową moc obok 
miejsca zbrodni, około pół godziny później, 
widział również mężczyznę w koszuli z pod- 
(winiętymi rękawami. Mężczyzna ten miat 
: mieć w tym momencie karabin. 
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| W Quesnoy jak 


Wielkie poruszenie wśród marksistowskich 


wychowawców i wychowawczyń reżimu war- | 


sząwskiego wywołało ujawnienie przez „Na- 
j rodowca” metod, jakie stosowano na kolonii 
ia letniej w Wahagnies. Metody przerobienia 
H dziecka polskiego na marksistowskie były 
te same tak w Wahagnies jak w Le Ques- 
noy — stosowane na obu turnusach. 

Dzieci, które wróciły do domu i oswoiły się 
na nowo ze środowiskiem rodzinnym — wy- 
chowawcy zabronili im mówić o wielu rze- 
czaeh — opowiadają czym ich karmiono du- 
chowo w ciągu pobytu na tych koloniach. 

"Przede wszystkim codzienną potrawą dzia- 
twy była „Międzynarodówka”, którą pcda- 
wano na śniadanie į na kolację. Jeden z wy- 
chowawców czy też jedna z wychowawczyń, 
odczytywali ją głośno przed rozpoczęciem 
względnie po zakończeniu posiłku, Karmio- 
no też dzieci takimi piosenkami jak „Czer- 
wony sztandar”, „Kujmy broń”, „Oka”, 
„Budujemy Polskę nową i stalinowską” itd. 


Z TERENE 


garaz 


po Tańce były podobne do tych jakie swego; 
| swoje narzędzia. 


czasu uczono wychowawców i wychowaw- 


i w Wahagnies 


„Międzynarodówka na Śniadanie, 
| Międzynarodówka na kolację” 
g 


czynie na przeszkoleniu reżimowym w Pary- 
żu. Najulubieńszym tańcem był jakis tam 
taniec „Ma baba talary w lesie”. 


Wychowanie obywate'skie — czytaj go- 
wieckie — obejmowało takie tematy jak 
„walka Stalina o pokój” — „zasługi związku 
rodzieckiego wobec Polski” — „Mołotow przy 
jaciel Polaków” —. „Cele į zadania polskiej 
młodzieży ludowej we Francji” — „wałka z 
wstecznictwem” — „jak nakłonić swych ro- 
dziców do pracy dla Polski ludowej” i wiele 
innych. Tematy te były przedyskutywowane 
w przeddzień wieczorami między wychowaw- 
cami, by podać to dzieciom w „jak najprzy- 
stępniejszy” sposób, 

Wszystko wyżej podane mówi samo za sie- 
bie i nie wymaga komentarzy. Właśnie Wy- 
chodztwo nie powinno przejść obojętnie nad 
sprawą, lecz nad nią się zastanowić į zażą- 
dać uzdrowienia stosunków w szkolnictwie. 
Nie można bowiem dopuścić do deprawacji 
duszy dziecka do jakiej zdąża reżim przez 
R. Pobudka 


85 ton waży „działo atomowe” 


Eo zbudowane w Stanach Zjednoczonych 


WASZYNGTON. — Amerykański Sekre- 
tarz Armii, Fr. Pace podał do wiadomości, 
że armia amerykańska otrzymała ostatnio 
A działo do wyrzucania pocisków atomowych. 
[A Działo to waży 85 ton i może wyrzucać po- 
4 ciski kalibru 28 cm. na odległość 32 km. Lu- 
|. fa ma 18 metrów długości. Odpalenie nastę- 
puje elektrycznie. 


4 Działo to umieszczone jest na podwoziu 

i. mechanicznym. Może poruszać się z szybko- 

X ścią do 60 km. na godzinę. 

A Sekretarz Pace ocenia, że nowe działo mo- 

# że mieć praktyczne zastosowanie do zwal- 

S czania nieprzyjacielskich koncentracyj w 
x polu, przy obronie wybrzeży oraz na okrę- 
p tach. j 

Hi — — me 

å Byli kombatanci U.S.A. budują wioskę 

P dia dzieci włoskich 

| SALERNO, — Byli żołnierze amerykań- 

Ñ scy, którzy w czasie wojny należeli do 5. a- 
p merykańskiej armii, działającej we Wło- 

szech, postanowili wybudować wioskę dla 


dzieci włoskich w miejscu, gdzie został utwo- 
rzony pierwszy amerykański przyczółek mo- 

7: stowy pod Salerno. 

«28 Delegacja byłych amerykańskich komba- 
R: tantów położyła już pierwszy kamień wę- 

gielny pod budowę tej wioski. 


|. zatopionych 1 


W najbliższej przyszłości zostaną 
A rozpoczęte poszukiwania w piaszczys- 
~ tym dnie zalewu morskiego Bages, bli- 
| sko Narbony, szczątków floty arabs- 
ję kiej zatopionej przez. Karola. Martela, 
S po pobiciu Arabów i zdobyciu tego 
~ — miasta przez wojska francuskie w ro- 
ku 732. 
Ic” Zalew morski Bages, który nie był 
„R jeszcze wówczas odłączony od morza, 
~ tworzył szeroką przystań, w której 
$ gromadziły się statki saraceńskie. 
Według zdania kustosza muzeum 

starożytności w Narbonie, jest. rzeczą 
. możliwą, że szczątki statków arabskich 

znajdują się od tysiąca dwustu lat w 
= głębi zalewu Bages pokryte piachem i 
$ mułem i zawierają wielkiej wartości 
skarby archeologiczne, 
2 Nie mówiąc już o historycznym zna- 
czeniu poszukiwań, uważa się, że zo- 
= staną odkryte naczynia ceramiczne, 
i złote monety z okupacji arabskiej i 
inne cenne przedmioty załadowane na 
te statki. 

Pierwsze próby zostały dokonane 
tydzień temu w pobliżu wysepki Laute 
rkowania 


Louiseville — Chrześcijański 


(Kanada). ; 
pe. syndykat kanadyjski przystąpił do strajku 
3 w fabryce włókienniczej w Louiseville, który 
już trwa cztery miesiące. Miejscowy biskup, 


"3 Pelletier, odwiedził strajkujących i powie- 
2 dział im, że niektóre osoby zostały zdziwio- 
<A ne jego postępowaniem. „Dlaczegóż obecność 
3 biskupa wéród strajkujących ma budzić 
zdziwienie ? Kościół naucza przecież, aby się 
łączyli wszyscy chrześcijanie dla szczęścia 
W społeczeństwa”. 


o 90) 
E — Czemużbym nie miał znać, wiel- 
= '  możny panie, trzydzieści lat siedzę na 
arendzie. 
s — Powiedzże mi, dawno już ma- 
- _ ziarz, kum Dmytro, pokazuje się w 


tych okolicach ? 

||. — Maziarz, kum Dmytro — ciąg- 
= nął Żyd leniwo i jakoś spode łba wpa- 
trzył się na pytającego. — A wielmoż- 
nemu panu na co to? 
Katylina ruszył się niecierpliwie. 
Fe. — Bądź łaskaw opowiadaj tylko na 
moje zapytania, e uwolnij mię od swo- 
R, -. ich: | 

Organista nieznacznie pokiwał gło- 
y "wą i wzruszył ramionami. 
pw. — Ot tak blisko pięć lat temu. 
RY — Pięć lat... — powtórzył Katyli- 

, na przez zęby. 
— A dawniej nikt go nie widział w 

, okolicy? 
ra — Nikt. 

— Skądże się wzięły jego liczne zna- 
jomości między chłopauni ? 
|... Żyd uśmiechnął się i machnął ręką. 


t 


3 ł gdzie się pokaże, wszystkim płaci wód- 
= kę ,maź sprzedaje półdarmo i to jesz- 


Rzeczoznawcy wojskowi oświadczają, że 
działo to może wyrzucać nie tylko pociski a- 
tomowe, ale również zwyczajne pociski o 
kalibrze 28 em. i 

Do przewożenia działa używane są dwa 
motory, jeden z przodu, drugi z tyłu. Kie- 
rowcy porozumiewają się telefonicznie przy 
transportowaniu działa na dany punkt arty- 
leryjski. 

Zewnętrznie nowe „działo atomowe” przy- 
pomina najcięższć działa, przewożone na to- 
rach kolejowych. 


Pomysłowy księgarz 


Od roku już kiosk z książkami na stacji 
kolejowej w Kolonii w Niemczech wykazuje 
duże zyski. Właściciel jego wpadł na orygi- 
nalny pomysł: co środę. w poczekalni trze- 
ciej klasy odbywają się końferencje na te- 
maty literackie. Początek był trudny, lecz 
stopniowo pogadanki te wzbudzają coraz 
większe zainteresowanie. Obecnie znani lite- 
raci biorą udział w-dyskusjach, tak samo jak 
niektórzy z przygodnych słuchaczy, rekrutu- 
jący się z podróżnych, lub z mieszkańców 
Kolonii, którzy podzielają dążenie księgarza, 
pragnącego nie tylko sprzedawać książki, 
lecz również spopularyzować Teratur. 


.200 lat temu 


wraz z flotą arabską 


mogącego się zanurzać w wodzie czy 
też w mule do głębokości 35 m. 


Prace te mogą być jednak prowa- 
dzone powoli, Wok i piasek sięga- 
ją nieraz 8-.do.10 metrów, ssa 


Narodowiec 


- Odrodzenie Finlandii, która daje przykład 
jak przy pomocy mas pracujących zwyciężać komunizm 


1grzyska Olimpijskie w Helsinkach, 
w lecie br., zwróciły na Finlandię uwa- 
gę prasy światowej która przypomi- 
na sobie ten odważny mały kraj tyl- 
ko wówczas, gdy stosunki fińsko-S0- 
wieckie naprężają się coraz bardziej. 

A jednak należy podkreślić wielkie 
dzieło odbudowy, jakiegó w ciszy do- 
konała i poznać obraz, jaki nam obec- 
nie daje, Ten mały naród, liczący 4 
miliony ludzi i znajdujący się u bram 
wiclkiego kolosa sowieckiego przyno- 
si reszcie Europy piękny przykład 
energii, odwagi i wiary w przyszłość. 


W tych dniach Finlandia ukończy- 
ła spłacanie ciężkiego długu wojenne- 
go narzuconego jej przez zwycięzcę 
sowieckiego w r, 1944. Do dnia 19 
września dostarczyła ona tytułem od- 
szkodowań Rosji sowieckiej maszyn, 
statków, produktów drzewnych i fa- 
brykatów na ogólną sumę przekracza- 
jącą wartość 700 milionów do!arów. 


„Jest to cyfra astronomiczna dla tego 


małego kraju. Obliczono, że potrzeka 
tyło 350.000 wagonów kolejcwych cał- 
kowicie załadowanych, aby przewieźć 
ten łup wojenny 

Po ząwarciu zawieszenia broni sy- 
tuacja Finlandii była bardzo ciężka. 
Po dwóch wyniszczających wojnach, 
w których straciła 80.000 ludzi w za- 
bitych i zaginionych, musiała oddać 
Rosji sowieckiej Karelię, oraz zgodzić 
się na dzierżawę okręgu Porkoli. 
Prócz tego północne okręgi zostały 
całkowicie zniszczcne przez odstępu- 


jące armie hitlercwskie, a przeszło 
pół miliona Karelczyków opuściło swą 
prowincję bez myśli powrotu, gdyż 
stałą się ona prowincją sowiecką. Jed- 
na kobieta z 17 została wdową wojen- 
ną, jedno dziecko z 24 — sierotą, je- 
den dorosły człowiek na szesnastu 1n- 
walidą, a jeden Finlandczyk na trzech 
bez dachu nad głową... ; 

Dzisiaj, po ośmiu latach, bez żadnej 
pomocy planu Marshalla, bez zapomo- 
gi z zewnątrz, z wyjątkiem kiizu po- 
życzek nie tylko spłaciła ona skrupu- 
latnie Rosji sowieckiej cdszkodowania 
wojenne, nie tylko całkowicie odbu- 
dowała swe zniszczone okręgi i obdzie- 
liła ziemią uchodźców karelskich, lecz 
znacznie polepszyła stopę życiową 
swych mieszkańców i utwierdziła de- 
mokrację, która była w pewnych chwi 
lach mocno zagrożona. Jej możliwości 
gospodarcze wzrosły, a liczba ludności 
robotniczej podwoiła się od r. 1938. 

W pierwszych latach po wojnie, 
wpływ komunistów był bardzo duży. 
Tworzyli oni najliczniejszą grupę w 
parlamencie i mieli w swym ręku pre- 
zesurę rady ministrów oraz dwa naj- 
ważniejsze ministerstwa: spraw wew- 
nętrznych i policji. Wytory vw r. 1948, 
które się odbyły niedługo po wypad- 
kach czechosłowackich, przyniosły 
klęskę komunistom. Zostali więc od- 
sunięci od rządu. Rząd Fagerholma 
nadał zaraz nowy kierunek wewnętrz- 
nej polityce kraju. 

Oprócz odsunięcia komunistów od 
steru rządów, udało się niekawem si- 


Dalszych 109 osób stanie przed sądami 


w Egipcie 


KAIR. — Egipska Rada Ministrów podję- | 5 lat ciężkich robót, 2 dalszych otrzymało po 


ła w środę dalsze zarządzenia w sprawie czy- 
stek wśród byłych wysokich urzędników 
oraz wśród generałów. a 


W wyniku tych postanowień około 100 dal- 
szych osób, zajmujących wysokie stanowiska 
na dworze byłego króla Faruka stanie wkrót- 
ee przed sądem. Na ławie oskarżonych zasią- 
dą między innymi Hafez Hafifi, ostatni dy- 
rektor gabinetu króla Faruka, Hilali, były 
premier, Sarag Eddine, sekretarz parti Waf- 
da oraz wielu oficerów z t.zw. gwardii przv- 
bocznej b. króla Faruka. 


* s 4 
4 podpalaczy hotelu w Kairze 
w-czasie rozruchów 


skazanych na kary więzienia 


KAIR. — Sąd w Kairze skazał w środę 
4 osoby za udział w rozruchach ulicznych w 
Kairze w dniu 26 stycznia br. Oskarżeni o 
podpalenie hotelu „Shaepherds”, w: którym 
2 osoby straciły życie, otrzymali różne kary 
więzienią. 2 skazanych zostało na kary po 


(Foto: Record) 


Na wystawie żeglarskiej w Paryżu wystawiono makietę przedstawiającą model pomnika 
ku czci załóg łodzi podwodnych. Projektodawcą jest artysta - malarz G. Guiraud. — 


dzień by nie porachował! — prawił 
Organista, zapalając się trochę. 

Katylina osłonił się nową chmurą 
dymu 
by. 

— A teraz powiedz mi z łaski swo- 
jej, czy znasz Kośtie Bulija? 

— Niech go diabli biora — odpa.ł 
żyd wstrząsając się z zabobonnym 
przestrachem — poco mi znać takiego 
czarownika! 

— A dawniej go znałeś? 

— Ny, dawniej co innego, Kiedy 
jeszcze służył za kozaka u żywego sta- 
rościca, tom go nieraz widywał. Ale 
wtedy to on był całkiem inny. 

— A prawda to — zapytał Katyli- 
na, prędko puszczając spore kłęby dy- 
mu, — że u niego ma czasami przesia- 
dyyać jakaś piękna dziewczyna? 

yd ściągnął krwi do góry i ze zna- 
czeniem pokiwał głową. 

— To taka dziewczyna jak nieprzy- 
mierzając ja i wielmożny pan. 

— Jak to? co? — podchwytywał 


Dobrze... — mruknął przez zę- 


— Jakże go nie mają znać, kiedy | Katylina z pośpiechem. 


Żyd przybrał tajemniczą minę, splu- 
nął na ziemię i z niesmakiem musnął 


cze na kredyt, a jak zacznie kiedy | się po brodzie. 


~ przepowiadać to o tym, to owym, ny 
~. dalibóg, ja sam nie mogę ucha oder- 


— Proszę wielmożnego pana, to ma 
być diabeł, cv pilnuje niekoszczyka 


wać! Co on umie rozmaitych bajek, | starościca kiedy wstanie z grobu. 


historiów, przypowieści! Ajaj, za cały  Katylina żachnął się niecierpliwie. 


Na zdjęciu minister handlu, Louvel, przyglą da się makiecie. 


— Wiesz co, mój Organistó — rzekł 
— miałem cię za trochę mądrzejszego, 
ale tyś wielki dureń z twoim chodzą- 
cym nieboszczykiem! 

Organista skrzywił się urażony. 

— Wólno. wielmożnemu panu  wie- 

ć albo nie wieszyć. Ja sam niebosz- 
czyka nie widziałem po Śmierci, ale 
wielu innych go widziało. 

— AM za życia znałeś starościca ? 

— Broń Boże. On albo ciągle sie- 
dział we dworze, albo jak wiatr uganiał 
na koniu, a ja z mojej karczmy nie 
mogłem za nim biegać, aby go wi- 
dzieć. 

— A słyszałeś przecie co o tej 
dziewczynie. która czasami ma przeby- 
wać u Kośtia Bulija ? 

Organista zamyśli. się. 


WALERY ŁOZIŃSKI 


$ lata więzienia. Jeden został zwolniony 


z 
Generał Neguib powrócił do Kairu 
po wizycie w dolinie Nilu 


KAIR. — Generał Neguib powrócił do sto- 
licy Egiptu po odbyciu wizyty w miastach 
dolnego Nilu. Spotkał się on wszędzie z en- 
tuzjastycznym przyjęciem. 


Hotele paryskie przepełnione 
w związku z wystawą samochodową 


PARYŻ. — W związku z wystawą samo- 
chodową, hotele paryskie są już od kilku dni 
przepełnione. 


łom demokratycznym w ciągłej walce 
z komunistami osiągnąć przewagę w 
ruchu syndykalnym. 

Finlandia, której organizacje robot- 
nicze ściśle współpracują z organiza- 
cjami Szwecji Danii i Norwegii i któ- 
rej życie duchowe i polityczne jest 
całkowicie skierowane xu Zachodowi, 
zajmuje wybitne miejsce w tej wspól- 
nocie demokratycznej i społecznej, ja- 
ką tworzą kraje północne. j 

„ML 
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Małe sensacje. 


z wielkiego Świata 


M W Ladark jednym ze stanów indyjs- 
kich, kobiety.mają od 3 do 5 mężów, któ- 
rzy prowadzą całkowicie gospodarstwo i 
tak organizują życie, iż ich małżonki ży- 
ją jak w raju. Za to wszyscy n egrzeczni 
mężowie są zamykani w klasztorach. Cie- 
kawe obyczaje. 


M Projekt motorowych wagonów © 
szybkości 200-250 km. na godzinę opraco- 
wał pewien konstruktor we Frankfurcie, 
Wagony te moglyby skutecznie konkuro- 
wać z samolotami i samochodami. 


M Po wyrwan'u brwi, czekamy 64 dni 
na wyrośnięcie nowej. 


Plan przesiedlenia $ mil. Europejczyków 
do Ameryki Łacińskiej 


Genewa, — W połowie października , czyków do krajów Ameryki Łacińskiej. 


br. rozpocznie się w Genewie konferen- 
cja dla spraw imigracyjnych. W kon- 
ferencji tej wezmą vdział delegaci 20 
krajów z Europy zachodniej i połud- 
niowej oraz z państw wykazujących 
zainteresowania nadmiarem rąk robo- 
czych w Europie. Z ramienia. Stanów 
Zjednoczonych weźmie udział H. Gip- 
son, wybitny znawca spraw emigracyj- 
nych w USA. 


Gipson zapowiedział, że przedmiotem | 


Konferencja ta organizowana jest 
przez Komisję Międzynarodową dla 
spraw uchodźców i emigracyjnych, 

Wśród delegacji przybędą przedsta- 
wiciele Brazylii, Argentyny, Chile, Ka- 
nady, Australii, oraz innych państw, 
poszukujących robotników w Europie. 

Poza Włochami i Niemcami zach., 
Hiszpania, Jugosławia i Grecja mają 
największe nadmiary rąk do pracy. 

Wynikami tej konferencji zaintere- 


obrad konferencji w Genewie będzie | sowanie są ponadto tysiące uchodźców 
pian przesiedlenia 5 milionów Europej-! spoza „żelaznej kuttyny”. 


dla emigrantów z 


W 7 miesiącach Międzypaństwowy Komitet 


Europy dopomógł 


do osiedlenia się 58000 osób 


NOWY JORK. — Od rozpoczęcia 7 miesię- 
cy temu, prac Tymczasowej Międzypaństwo- 
wej Komisji dla emigracji z Europy 58.000 
osób zostało osiedlonych jej staraniem. — 
36.288 emigrantów osiedliło się w Stanach 
Zjedn., 8.662 w Australii, 7.024 w Kanadzie, 
3.916 w Brazylii i 179 w Wenezueli. 

Ta komisja O.N.Z., utworzona w grudniu 
ub.r. w Brukseli, rozpoczęła swą działalność 


dnia 1 lutego br. Przedstawiciele państw na- 
leżących do komisji zbiorą się ponownie w 
Genewie dnia 13 października. 

Danc, ogłoszone przez Komisję wykazują, 
że emigranci osiedleni w czasie od 1 lutego 
do 31 sierpnia, pochodzili z następujących 
krajów : około 34.000 z Niemiec, około 10.000 
z Austrii, ponad 5.000 z Holandii, ponad 4.000 
z Włoch, około 700 z Triestu i 89 z Grecji. 


Nowe prowokacje komunistyczne 
wśród jeńców chińskich na wyspie Gheju 


W czasie starć ze strażnikami obozowymi, 55 jeńców chińskich straciło życie, 
a 110 odniosło rany 


TOKIO. — W środę doszło do krwawych 
starć w obozie jeńców chińskich na wyspie 


Znalezienie pokoju w jakimś Cheju, gdzie przebywa ponad 5 tys. jeńców. 


hotelu w centrum Paryża jest rzeczą prawie | Obóz ten znajduje się w południowej Korei 


n:'emożliwą. 


li obejmował jeńców, oddzielonych przez wła- 


Mimo że 2.000 policjantów i 70 tys. cywilów zbiegła z wschodniego do zach. Berlina 


Gzujkow protestuje- 


przeciwko antykomunistycznej prasie, radiu 


i organizacjom w zachodnim Berlinie 


Berlin. — Sowiecki dowódca wojsk 


lińskie: „Ligę Wolnych Prawników” 


okupacyjnych w Niemczech wschod-; oraz „Stowarzyszenie do zwalczania 


nich, generał Czujkow wysłał w środę 
noty protestacyjne do trzech Wyso- 
kich Komisarzy mocarstw zach. do- 
magając się zamknięcia, jak określił, 
„ośrodków szpiegowskich i terrory- 
stycznych” w zachodnim Berlinie. 


Czujkow twierdzi w swoich protestach, | 
jakoby ostatnie procesy we wschod-| 
nich Niemczech, zorganizowane przez | 


ezpi ohla ujawniły istnie- radka : : 
6: stw Er Sr e |cĘ wschodnio-niemiecką różnych nie- 


| wygodnych działaczy zachodnio-berliń- 


nie tego rodzaju ośrodków'w zachod- 
nim’ Berlinie, 

Generał Czujkow wymienił redakcję 
dziennika „Telegraf” oraz rozgłośnię 


radiową „RIAS”, jako rzekomo główne: 
Zaatakował on; 


ośrodki szpiegostwa. 
również dwie antykomunistyczne pa- 


„| triotyczne organizacje zachodnio-ber- | p 


m) : > 
TACY SRG NE PARĘ 


Zdobyć nowego abonenta dla „Na- 
\ rodowca”, niech będzie hasłem | 
| każdego Czytelnika ! 


EWZR EN PRE RH 


= 


R 


— Wiem tylko jedną rzecz, wielmoż- 
ny panie. h 
— Ah! — wykrzyknął Katylina, 


okrucieństw komunistycznych”. 


Czujkow uskarżał się, jakoby celem 
tych „ośrodków terrorystycznych” 
było mordowanie aktywistów komuni- 
stycznych. ; 

Protest sowiecki mija się z rzeczy- 
wistością, ponieważ nieustanni. prasa 
zachodnio-niemiecka donosi o gwałtach 
i porywaniu przez komunistyczną poli- 


skich. Typowym przykładem tego ro- 


;dzaju akcji jest porwanie przed dwo- 


ma miesiącami dr Linse z zachodniego 
Berlina. Rozgłośnie zachodniego Ber- 
lina przytaczają częste napady i próby 
prowadzenia przemocą niektórych 0- 
ywateli zachodnio-berlińskich. 


O terrorze panującym we wschod- 


nich Niemczech świadczy najlepiej 


fakt, iż 366 policjantów rządu Grote- 
wohla zbiegło we wrześniu do zachod- 
nich Niemiec, Prócz tego zbiegło 14 200 
osób cywilnych. 

Od początku roku schroniło się do 
zachodniego Berlina 2 000 policjantów 
i 70 tys. cywilów . 


przez otwarte drzwi badawczym 
wzrokiem rzucił do szynkowni. 

— Cóż dalej? — naglił Katylina. 

— Ny, na rozkaz tej dziewczyny 
stary kozak wziął babę na wóz i pod- 
wiózł aż do Buczał pod pierwszą cha- 
tę chłopską, Tu ją zsadził na ziemię 
aby się sama dowlekła do drzwi, a ta 
dziewczyna czy panna wepchnęła jej 
w rękę kilka cwancygierów. 

— A potem? — pytał Katylina nie- 
cierpliwie. 

— Potem?.., Nie już nie wiem wię- 
cej... 

— Hm — mruknął Katylina, rzuca- 


— Stara żebraczka Burdzicha opo- | jąc na ziemię niedopalone cygaro — 


wiadała, 
przejść do Oparek i wybrała krótszą 
drogę przez wygon między polami. 

— I cóż? — zapytał, 

— W pół drogi zachorowała nagle. 
Upadła na miejscu i prawie bez ducha 
leżała aż do nocy. Kiedy nagle przy- 
szja do przytomności, ujrzała pochy- 
Icną nad sobą jakąś młodą bardzo, 
bardzo ładną dziewczynę, tak niby pan 
nę, niky chłopkę, która ją wszelkimi 
silami próbowała przyprowadzić do 


że raz z Buczał chciała | niewielem się od ciebie dowiedział. 


A po chwili, jakby sobie coś przypo- 
minając, zapytał jeszcze: 

— A powiedz mi, co się stało z dru- 
gim kozakiem starościca ? 

— Z Oleksą Pańczakiem ? 

— Podokno. 

— Gdzieś przepadł bez wieści, Kośt” 
powiada, że uciekł od starościca z dro- 
gi, ale gdzie się podział, o tym nikt nie 
nie wie. 

— Szczególna... — mruknął Katyli- 


życia. Burdzicha myślała, że to jaka | na i zamyślił się głęboko. 


święta, ale się okrutnie przestraszyła, 
bo tuż w pebliżu stał Kośt Bulii z .wo- 
zem. 


Po chwili sięgnął ręką do kieszeni i 
dobywając banknot na pięć reńskich, 
rzucił go przed żyda. 


dze amerykańskie. Obóz ten uważany był za 
skupienie najbardziej rozpolitykowanych a- 
gitatorów chińskich, przewiezionych tam z 
wyspy Koje. 


Do starć doszło w następstwie odmówienie 
przez jeńców wykonania rozkazów dowódz- 
twa obozowego, które zakazało organizowa- 
nia wszelkich manifestacyj politycznych, m. 
in. w rocznicę powstania komunistycznej re- 


publiki chińskiej, Kiedy strażnicy wkroczył '" 


na teren obozu, zostali zaatakowani kamię-, 
niami i drągami „Strażnicy otworzyli ogień, 
W wyniku starć 45 komunistów poniosło 
śmierć, a 120 innych doznało różnych obra- 
żeń. 2 strażników amerykańskich odniosło 
poważniejsze rany, W czasie transportu do 
szpitala, zmarło dalszych 10 rannych jeń- 
ców. Generał Clark nakazał natychmiastowe 
śledztwo na wyspie Cheju. 


* 
Acheson : Nie będzie żadnej inicjatywy USA 
w O.N.Z. w sprawie Korei 


WASZYNGTON. — Amerykański sekre- 
tarz stanu, Acheson ,przemawiając na kon- 
ferencji prasowej w środę, położył kres róż- 
nym doniesieniom, jakoby U.S.A. przygoto- 
wywały nowy plan w sprawie Korei, 


Acheson oświadczył, że wszelkie te pogło- 
ski nie mają żadnego uzasadnienia. Acheson 
potwierdził jedynie, że U.S.A. są w łączności 
z rządami, których wojska walczą na Korei, 
by uzgodnić niektóre sprawy. 
 CFOZREPEZOC ICN AZRAZSZÓWA KE) WAW DOROTY RET ATAONDOA 


Kongres Międzynarodówki socjalistycznej 
w Mediolanie 

RZYM. — W dniach od 14 do 21 paździer- 
nika br. odbędzie się w Mediołanie we Wło- 
szech Kongres Międzynarodówki Socjali- 
stycznej. 

Dotychczas zapowiedzieli swój udział były 
premier Attlee, przywódca brytyjskiej Par- 
tii Pracy, Guy Mollet, sekretarz francuskiej 
S.F.I.O., Ollenhauer, przewodniczący zach.- 
niemieckiej partii socjalistycznej, Schaerf, 
wicekancierz rządu austriackiego, pani Te- 
resa asgrain, przewodnicząca Federacji 
Spółdzielców z Kanady, Koos Vorrink, przy- 
wódca socjalistów Holandii i T. Erlander, 
premier Szwecji. 


— Będziemy kwita z długiem! — 
rzekł niedbale, zmierzając ku drzwiom. 

Żyd ukłonił się jak mógł najniżej, 
ale zastąpił drogę odchodzącemu. 

— Teraz ja się mam zapytać wiel- 
możnego pana o jedno. 

— Na przykład? 

— Czy wielmożny pan wie, co się 
święci? 

— Gdzie? 

— W urzędzie. 

— Nie rozumierr cię. 

— Jak to, wielmożny pan nie wie o 
skardze pana Żachlewicza ? 

— Ani słowa! i 

Żyd aż poskoczył w górę. 

— Ajaj! pan komornik Cramarski 
już od kilku dni komisjonuje, a wiel- 
możny pan, ani jaśnie wielmożny dzie- 
dzic nie nie wie! 

— O cóż to chodzi * 

Żyd zawahał się nagle, 

— Ny, to naco ja mam mówić, mo- 
że to wszystko nieprawda. 

-— Ale cóż takiego do licha? 

= Ny, to ja wielmożnemu panu po- 
wiem... 

— Jak słychać — dodał zniżając 
głos — były komisarz pana grafa z 
Orkizowa. pan Żachlewicz, wytoczył 
proces przeciw testamentowi niebosz- 
czyka starości. 

— Jak to? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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prezesa Międzynarodowej Unii Chłopskiej, Polskiego Narodowego Komitety Demokratycznego oraz Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w cząsie obchodu rocznicy śmierci Petkowa. 
w dniu 23 września 1952 r.. w Nowym Jorku: 


Panie Przewodniczący, Panie i Panowie! 

Zebraliśmy się tu dzisiaj, by oddać hołd 
puwleci Wielkiego Patrioty, nieustraszone- 
go obrońcy wolności i demokraej, ukocha- 
nego przywódcy chłopów bułgarskich — Ni- 
koli Petkcowa. 

W im'eniu Międzynarodowej Unii Chłop- 
skiej i w imieniu Polskiego Narodowego Ko- 
mitetu Demokratycznego oraz w imieniu 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, składam 
proste, a gorące słowa współczucia na ręce 
Przewodniczącego Bułgarskiego Komitetu 
Narodowego, Sckretarza Generalnego Buł- 
garskiej Unii Agrarnej i przyjaciela zamor- 
dowanego, Jerzego Dymitrowa, oraz przesy- 
łam narodowi bułgarskiemu słowa wiary | 
nacziei, przekonany, że z walki cierpień i 
ofiar narodu bułgarskiego, któremu przy- 
świecą bohaterstwo i odwaga Nikoli Petko- 
wa — zrodzi się znowu i powstanie do no- 
wego życia — Wolna, Demekratyczna, Nie- 
podległa Bułgaria, 


Mord na rozkaz Moskwy 


Nikola Petkow, został na rozkaz Moskwy 
zamordowany przez komunistycznych 
morderców narodu bułgarskiego, przy akon- 
paniamencie kłamliwej propagandy komani- 
stów, którzy zwykle w momencie, gdy mor- 
duja, pragną jeszcze w oczach narodu swo- 
ją niewinną ofiarę przed śm'ercią upodlić i 
zbeszcześcić, 

Komunistyczny mord ną Petkowie — był 
jednak tą wielką błyskawicą, która roz- 
darłszy ciemnię chmur — naświetliła zarów- 
no niebezpieczeństwo „apeasmentu” jak i 
grozę agresji sowieckiej wobec wolnych na- 
rodów świata, 

Nikola Petkow został zamordowany nie 
tyle dlatego, że kochał swój kraj i nąród, 
że walczył o jego wolność, jego niepodle- 
glość, jego prawo do samostanowienia, — 
że wierzył w ustrój demokratyczny i walczył 
z dyktaturą komunistyczną, ale — podług 
oskarżenia prokuratora komunistycznego, 
na podstąwie oficjalnego stenogramu, tąkże 
za to, — że śmiał się przeciwstawić Wyszyń 
skiemu, przyjeżdżającemu z Moskwy z roz- 
kazami urządzenia, na wzór komunistyczny, 
wewnętrznego życia nąrodu bułgarskiego, 


że śmiał przeciwstawić się TASS'owi, sowiec | 


kiej agencji informacyjnej i jej kłamstwom, | 


że — będąc sam w momencie śmiertelnej | 


walki — nie zapomniał Josu innych narodów 
i protestował z całą odwagą przeciw terro- 
ryzowaniu chłopów polskich, rumuńskich, 
węgierskich i innych, solidaryzując się z ni- 
mi i ich przywódcami — z Witosem, z! Ma- 
niu, z Ferencem Nagim j innymi, 

Nazwisko zamordowanego przez komuni- 
stów Petkowa — otwiera długą listę ofiar | 
pomordowanych w tym okresie działaczy lu- | 
dowych we wszystkich krajach za żelązną | 
kurtyną, lub też torturowanych i dogorywu- | 


jacych w więzieniach oprawców komuni- | 
stycznych. 


Ofiary 
które obudziły sumienie świała 


Ale posiew niewinnie przelanej krwi Pet- 


Jeszcze niewątpliwie będą dalsze. czystki 
domorosłych komun 'atów i zastępowąnia ich 


takimi którzy zasłużą sobie na „honor” re-| 


prezentowanią naszych narodów w Najwyż- 
szym Sowiecie Związky Radzieckiego, 


Tym niemniej okres polityczny inskorpo-' 


racji naszych krajów zączął się jawnie i o- 
f cjalnie, gdy po formalnych zmiąnach ustro- 
jowych i oficjalnej zmiąnie nazw  nąszych 
Państw — społeczeństwa nąsze zaczyna się 
karmić bezpośrednio propagandą, dotyczącą 
spraw które dotychczas. określano jako spra- 
wy wewnętrzne ZŚRR. 

Dlatego też z dużym za nteresowaniem śle- 
dzimy jaka będzie na to reakcja wolnego 
śwłata, Czekają na to z napięciem nasze na- 
rody. 

Kiedy Sowiety po formalnej  inkórporacji 
Państw Bałtyckich, po dokonaniu tizycznej 
aneksji naszych krajów, obecnie weszły w 
okres jawnej i formalnej politycznej inkor- 
poracj: wszystkich krajów za żelazną kur- 
tyną w ramy ZSRR — nasze narody oczeku- 
ja — wyrażnej, silnej, szybkiej, bodajże na 
najbliższej sesji Zjednoczonych Narodów, i 
zdeterminowanej akcji politycznej ze strony 
państw Zachedu przeciw tym nowym aktom 
agresji imperializmu sowieckiego, 

Spodziewają się, że padną jednomyślne o- 
św'adczenią, że Zachód nie uznaje i nie uzna 
zarówno fizycznych jak i politycznych skut- 
ków agresji sowieckiej i stoi ną stanowisku 
konieczntści przywrócenia wolności i n'epo- 
dległości tym narodom. 

Ofensywa prawdy 

Tak jak nieszczęściem i samobójstwem by- 
łąby dla naszych narodów w chwili ohecnćj 
wszelka zbrojna akcja podziemna przeciwko 
okupantom, tak nikt nie zdąża i nie może 
zdążąć do rozpętana III wojny światowej, 
jakkolwiek nikt także nie może wykluczyć 


możliwości rozpętania jej precz Sowiety w 
dogodnym dla nich momenc.©. 
Istnieje jednak zawsze szerokie pole dla 


ofensywy politycznej — idecwej, dia ofensy- 
wy prąwdy. 

Taka bowiem planowa ofensywa, oparta o 
wizję ostatecznego zwycięstwa prawdy, wol- 
ności, n'epodległości i demokracji wśród 
wszystkich narodów świata — nie tylko kru- 
szy podstawy propagandy į sły komunis- 
tycznej, ale daje naszym narodom podbudo- 
wę moralną i siły do przetrwania do dnia 
wyzwolenia z kajdan czerwonej dyktatury. 

Nikolą Petkow — obok zalet już wymie- 
nionych 'i szalońej odwagi — posiada! jesz- 
cze jedną zaletę — fanatyzm umi- 
łowania idei, w które wie- 
rz yd 

Ten fanatyzm, w dobrym słowa znaczeniu 


— nakaza? mu lekceważyć osobiste nicbez-, 


pieczeństwo, pomógł my do podniesienia się 


w walce nawet ponad interesy własnego na- 


redy i nakazywał mu jeszcze w obliczu śmier 
ci — zajmować się losami innych narodów 
i wyciągać braterską dłoń do wspólników 
walki z dyktaturę komunistyczną w walce 0 
panowanie prawa wolności i demokrącji. 


Otwórzmy oczy zaślepionym 


Komuniści, często dlątego, że wykorzystu-| 


| dzaju totalizmu. 


dużą ilość ząślepionych fanatyków. O tym 
nie wolno nam zapominać. 

Starajmy się tam, gdzie możliwe, otwo- 
|rzyć cczy zaślepionych, usunąć przyczyny 
| ząślepien'a, upośledzen a lub zacietrzewienia. 
Nie dajmy nigdy propagandzie komun stycz- 
nej pożywki — prżez stwarzanie pozorów, 
że kiedykolwick i gdziekolwiek w naszych 
krajach po uwolnionieniu, mógłby choć, na 
chwilę przywrócony być system innego rc- 


Stąrajmy się jak najbardziej natom ast 
nątchnąć siebie i jnnych, tym fanatyzmem, 
który cechował Petkowa — fanatyzmem U- 
miłowania I realizowania idei wolności i der 
mokracji wśród wszystk ch narodów. 

Pastępując w ten sposób, nie tylko że naj- 

| Teplej uczcimy jego pamięć, ale niewątpliwie 
przyśpieszymy moment, kiedy na miejscu 
mauzoleum. zbudowanego W Sofii dla agen- 
ta sowieckiego — stanie mauzoleum . Nikol: 
Fetkowa „gdzie wolny naród bułgarski i jego 
| prawdziwi, w wolnych ; demokratycznych 
| wyborach, wybran) przedstawiciele — w rocz- 
nieę jego śmierci, rok rocznie złożą hołd te- 
mu, który— umarł po to, by je- 
Ojczyzna rychlej mogła 
powstać do wolnego i nie- 
podległego życia. 


i 


Narodowiec 


Gen. Haller na dorocznej paradzie 


= im mmo e ~ - 


Metz, we wrześniu 1952 


XIII Okręg Polskiego Zjednoczenia Kato-| 


lekiego, którego zarząd stanow.ą starzy tu- 
tejst, całym sercem oddani sprawie działacze 
Pp. Markiewicz, Krakowiak i Horała, wy- 
kazuje stale wzrąstającą działalność na te- 
renie Wschodn ej Frąncji. VIU Okręg P. Z. 
K. grupuje w swoich ramach olbrzymią 
większość tutejszych organizacji połskich z 
których okręg Bractw Kóżańcowych należy 
dò najbardziej licznych | najbardziej jnten- 
sywnie dzigłających, Na czele ckręgu Brąctw 
Różańca stoją panie Mieloszyńska i Jaskól- 
ska, W pracy VII Okręgu P.Z.K. wybitną 
rolę mają miejscowi duszpasterze polscy, 
którzy biorą udział we wszystkich poczyna- 
niach poszczególnych orgamzacji, wchodzą- 
tych w skad VIII Okręgu. Nagd całoże 4 CZU» 
wa dziekan Wsch. Francji ks, Wiktor Mie- 
dziński, w którego mieszkaniu w Metzu zbie- 
gają się nic; wszystkich prac ckręgu. O dzia- 
łalności dzickanatu w Metzu nieraz już pi- 
sano w „Narodowcu”. Temat to jednak n g- 
dy nie wyczerpany, ko życie idzie stale na- 
przól i coraz to nowe sprawy i problemy wy- 
magają rozwiązania i załatwienia. A spraw 
tych jest bardzo wiele. Dzielą się one na dwa 
rodzaje., Sprawy ogólne, związane ze zbio- 
rwym życiem Wychodztwą, jak np. or- 
ganizacje polskie i sprawy indywidualne, jak 
np. zgłoszenia się poszczególnych rodaków 
do dziekanatu we wszystkich osobistych 
*prawach. Do tych dwóch zasadniczych spraw 


w święte Pułaskiego w Nowym Jorku 


stwierdza zasługi Pade 


rewskiego i St. Zjedn. 


w odbudowie Pelski 


W wywiadzie poświęconym Polonii 


udziału , w konferencjach pokcjowych 


Amerykańskiej i obecnej najpoważ- i decydowania o swych losach. Przy- 
|niejszej groźbie dla poiityki polskiej | pominam, że właśnie w tym roky ye- 
| — udzielonym w Londynie przedstawi- |terani polscy w Ameryce obchodzili 
cielowi ZPPA — generał Józef Haller | ad:locie rekrutacji «do tej armii. 
|— silnie pcdkreślił znaczenie Polonii, I teraz znowu Polcnia Amerykań- 
Amerykańskiej. Oto treść wypowie- ska jest jednolita i zwarta w obronie 
dzi: i praw Poski i krzywdy zadanej nam w 
| Pytanie: Jak pan generał ocenia | Jałcie. To myśmy by” rozbici i podzie- 
| działalność Polonii Amerykańskiej na | leni, a Polonią zawszę była jednolita i 
rzecz «wolności ? \ Farei hetae gdy chodziło o obronę 
Ai ; kn saa; | Polski. Dzięki Kongresowi Pelonii wy- 
Odpowiedź: Działalność Polonii | stąpiono z iniejatywą zbacania jednej 
,Amerykańskiej byłą i jest wzorem |z największych zbrodni ludobójstwa 
dla wszystkich Polaków, — Wszak | w Katyniu, a szlachetny naród amery- 
pierwsze hasło niepodegłośc: Polski, |kański i jego Prezydent udzielili tym 
złożonej z wszystkich jej ziem, 2 do-| bąganiom pełnego poparcia 


i 
t 


Zj., Wilson, dzięki działalności i ząkie- 
gom Pclonii Amerykańskiej z Igna- 
"cym Paderewskim na czele. Polonia 
| dała wówczas przeszło 25 tysięcy bit- 


stępem do morza, rzucił prezydent St. | 


Mam niezłcmną nadzieję, że także w 
| przyszłości dla sprawy wolności Polski 
| znowu najwięcej zrob; Kongres Polonii 
Am., ściśle współpracując z nai, aky 
zdrowa myśl polityczna przywrócenia 


kowa i innych i ich ofiary wypływające Z | ję nędzę, zaślępicnia szow nizmu nacjonalis- 


i nego, echotniczego żołnierza „do „AT- | Polsce pełnej niepodlegrości, o jaką 
mii Błękitnej”, którą miałem zaszczyt | wąlczyli dla Stanów, Zjednoczonych na- 
dowodzić. Ta „Armia Błękitna” bra- | s; rodacy Kościuszko ı Pułaski, uzy- 


"mun'zmu dla wolnego świata — niewatyi:- 


fanatycznego umiłowania Mei niepodległości 
— wolności i demokracji — otwarł drugą 
listę — listę wczorajszych oprawców i mor- 
dcrców, którzy sami są dzisiaj likwidowani, 
bo nie byli w stanie wydrzeć z sere naro- 
dów zniewolonych pamięci pomordowanych 
i uwięzionych, ani też idci za którą oni cier- 
pie it ginęli, olama 

Ich krew, 1 
tem, który łączy — strawą duchową, która 
daje sily do oporu i przetrwania — i dyna- 
mitem, który nagromadzeny, w odpowiednim | 
czasie rozsadzi kamicń niewoli, który przy» | 
gniótł ich rarodowe i niepodległe życ e, | 
shańbił godność oraz pogwałcił wolność 
Indzką. i 

Biyskawica Śmierci Petkowa, 
ta jaskrawo niebezpieczeństwo 'agresji 


odsłania ją- 
ko- | 


we przyśpieszyła wiele decyzji woluego 
świata, który, dostrzegając niehczpieczeń- 
stwo, zaczął kłaść tamę postępowi niebez- | 
pieczeństwa komunistycznego i przygotowy- 
wać się do obrony, 

Wkrótce po bohaterskiej śmierci Petkowa, 
doktryna Trumana uratowała Grecję i Tur- 
cję od zbrojnej agresji, Wysiłek | własny 
zniszczonych wojną narodów europejskich 
w powiązaniu z planem Marshalla, położyły 
tamę agresji komunizmu na Zachód Europy. 
Pakt Atlantycki i NATO podbudowały pod- 
stawę moralną i obronną narodów Zachod- 
niej Europy, W planie Schumana j dysku- 
sjach w Strassburgu na temat jedności Eu- 
ropy skoncentrowały się wysiłki celem bu- 
dowy lepszej przyszłości Europy Zachodniej. 

Być może, że refleks błyskawicy, związa- 
nej ze śmiercią Petkowa, ujawniający nie- 
hezpleczeństwo agresji komunizmu wobec 
wolnych narodów świata również przyczynił 
się do tego, że, gdy po podbiciu ogromnych 
połacj Azji — komuniści zbrojnie napadli 
na niewinny naród koreański — zamiast not 
dyplomatycznych — poszła zbrojna i boha- 
terska pomoc USA i Narodów Zjednoczo- 
nych w obronie napadniętych. 


Bierny opór 

Ta akcja zainicjowana historyczną decy- 
zją Prezydenta USA, zdecydowała rozbicie 
za żelazną kurtyną podstaw fałszywej pro- 
pagandy komunistycznej, na temat podziału 
sfery wpływów i rzekomej kompletnej obo- 
jętności Zachodu na losy narodów napada- 
nych, podbijanych i okupowanych przez agęn 
tów Moskwy, przyczyniając się do wzmoc- 
nienia morale i nadziej tych narodów. 

A przecież te czynniki — w momencie, 
kdzie wszelki opór zbrojny byłby samobój- 
stwem dla tych narodów — są tak ważne do 
ntrzymania biernego oporu przeciw satra- 
pom komunistycznym i przetrwania okupa- 
cji oraz zachowania sił — do momentu u- 
wołnienia, 


Jawne wcielanie do Rosji 
podbitych krajów 

Spoglądając na swoje możliwości na Śred- 
nim Wschodzie, który w tej chwili najbar- 
dziej jest zagrożony, pragną Sowiety rów- 
noecześnie wykorzystać chwilę obecną dla peł 
nego ustabilizowania się na terenach już za- 
jetych. ; ; 

Narzuciwszy krajom za żelazną kurtyną 
— koństytucję na wzór sowiecki, zmieniw- 
szy oficjalną nazwę tych państw — na wzór 
republik Związku Sowieckiego. — Sowiety, 
po okresie integracji gospodarczej — weszły 
w okres jawnej i oficjalnej politycznej in- 
tegracji naszych krajów do Związku So- 
wieckiego. 

Wszystkie komunistyczne pisma w kra- 
jach za żelazną kurtyną pełne są artykułów 
na temat październikowego Kongresu Partii 
Komunistycznej w Rosji, jego planów, struk- 
tury i statutu, 

Opisuje się chłopom, robotnikom i inteli- 
zencji krajów okupowanych, szczegóły pla- 
nów gospodarczych Związku Sowieck'ego, u- 
siiując przyzwyczaić nasze narody do trak- 
towania tych spraw, dotyczących wewnętrz- 
nych spraw Związku Sowieckiego, jako 
spraw własnych. 

Jaka będzie reakcja wolnego świałą 


Niewątpliwie że do momentu ` formalnej 
inkorporacji może być jeszcze daleko. 


ofiary i cierpienia” sę cehiżn- |* 


tycznego bazują na elementach, które nie 
zaznały błogrsławieństwa ustroju demokra- 
tycznego lub zostały go przez różne dyktatu- 
ry pozbawione, posiadają w swej dyspozycji 


e dob; 


Jan Monnet — , 


Jadzi 


zal! 4 


ła udział w wojnie z Niemcami po stro- 
nie zwycięskich Aliantów i przez to 


stała się bazą do brania przez Polskę | 
= nie Polonii Amerykańskiej Jej przy- 


„Monsieur Europe” 


(Korespondencja własną) | 


Pierwszym Kkrokiom do realizacji zjedno- 


czoncj Europy jest jak wiadomo, powolanie | 


do- życia Wspólnoty Węglowo - Stalowej. 
Stworzona na podstawie *planu ministra 
spraw zagranicznych Roberta Schumanna i 
jego przelicznych konferencji z politykami 
' ekonomistami Niemiec, . Belgii, Holandii, 
wioch itd. jest ona pierwszym wcieleniem 
myśli o zjednoczonej Europie i jej „kamie- 
niem węgiełnynr» Na czele tej Wspólnoty 
stoi człowiek niezwykły, który w ciągu wie- 
lu lat wykazał już swoje wyjątkowe zdolno- 
ści: Jan Monnet, 


Od wielu już lat Monnet obserwował z mie- 
kłamana niechęcią jak granice celne | wszel- 
kie inne utrudnienia umiemożliwiają zała- 
twienie zasadniczych spraw życiowych naro- 
dów, których niepowodzenie prowadzi często 
do wojen. Monnet stał się po wojnie 1918r 
założycielem Wspólnoty zakupów, w której 
uczestniczyła Francja | W. Brytania, On tot 
był szczerym wyznąwcą unii Francji z W 
Brytanią proponowanej przez. premiera Chur- 
chilla podczas tragicznych chwil 1940 ; 
Gdzie i jak mógł wystepował Monvet za łe 


czeniem rozbitych cząstek Europy by z nich j: 


stworzyć, kiedyś „jedna calaś", 


M. MONNET 


W okresie pierwszej wojny światowej: u- 
miał Monnet zająć zupelnie wyjątkowe sta- 
nowisko gdyż zdołał porozumieć się w wielu 
sprawach gospodarczych z Wielką Brytanią, 
lepiej i prędzej niż wszyscy jego poprzednicy 
na stanowisku doradcy ministerstwa handlu. 
W tym to okresie udaje mu się zdobyć za- 
mówienie na zboże od W. Brytanii na 100 
milionów franków, co oczywiście zdobywa 
mu zaufanie i poważanie w kołach urzędo- 
wych. 

Po cierniach do powodzenia... 


Zanim jednak Monnet doszedł do tego zna 
czenia jakie posiada od trzydziestu przęszło 
lat, musiał przejść przez wiele ciężkich prób 
i to nie z byle kim bo z samym premierem 


Clémenceau, „Tygrys” nie wierzył z począt-. 


ku w zdolności Monneta a nazywał go zwy» 
kle „chłopcem”, gdyż Monnet miał wtedy 
istotnie ledwo 28 łat. 


Pomimo już znacznych sukcesów w Lon* 
dynie, Monnet nie budzi! zaufanią w CIó- 
‘menceau. Rozmowa jego z „Tygrysem* koń- 
czy się bardzo cierpkómi słowami ze strony 


premiera, który każe mu „siedzieć cicho” i 
nie mieszać się do wielkich snraw, I kariera 
Monneta wis: na włosku: w kilka dni jednak 
po przykrej rozmowie, francuskie minister- 
stwo handlu otrzymuje natarczywe zapyta- 
nia od brytyjskiego ministerstwa, które żą- 
dą przybycie Monneta do Londynu celem 
dalszej pracy ,nad wspólnymi planami go- 
spodarczymi. I Monnet wraca z rozkazu 
Ctemenceau do Londynu, tym razem z pel- 
nym uznaniem swego szefa, 


Praca w Genewie, Szwecji, Chinach 


Koła gospodarcze i polityczne świata wa- 
łego coraz lepiej się orientują w zdolnościach 
miodego Francuza: jego bystry wzrok do: 
strzega zwykle jakiś drobiazg, który był u- 
kryty przed oczami fachowców, a który po- 
wodował trudności w funkcjonowaniu przed- 
siębiorstwa. Francja wysyła go w pierwszej 
wojnie światowej do Genewy jako swego de- 
"qata gdzie przebywa do r, 1923. W tym 
'ednak roku wzywa go ojciec do Cognac ce- 
em poświęcenia się pracy nad rodzinnym 
"rzedsiębiorstwem, które w tym czasie znacz 
jie podupadło i groziło bankructwem. dan 
Monnet z zapałem podejmuje te zadanią 
raktując je jako pewnego rodzaju ćwicze- 
ale pozwalające wyrobić zdolności dla spraw 
większych i ważniejszych. 

Ale jego pomocy potrzebuje nie tylko fa- 
wyka koniaków rodziny Monnet, potrzebują 
ej też w Szwecji po bankructwie olbrzy- 
nich zakładów  zapałczanych  Kreugera 

1932), cełem zlikwidowania trustu; wzywa 
go też Rumunia mająca trudności gospodar- 
ze, wkońcu również Polska, gdzie przeby- 
va jako doradca ministerstwa finansów i u- 
skuje .dobre wyniki. 

„Największe bodaj zadanie tego rodzaju 
weka na Monneta w Chinach Czang-Kaj- 
szeka, którego rząd znajduje się w olbrzy- 
nich trudnościach finansowych, Monnet u- 
‘aje się tam W roku 1936 i zakłada w No- 
wym Jorku bank Monnet-Murnane mający 


"finansować pomoc dla Chin. PEN 
W czasie drugiej wojny światowej... 
Zdolności tego człowieka ukazują się w 
»ełnym świetle w czasie drugiej wojny, świa 
owej. Nie mogąc służyć swemu krajowi z 
powodu okupacji poświęca swe wysiłki W. 
Brytanii, która wysyła go w początku woj- 
ny do Stanów Zjednoczonych, celem dokona- 
nia zamówień broni, On to ustala potrzeby 
W. Brytanii na rok 1942: 60.000 samolotów 
i.50.000 czołgów! W owym czasie pisze lon- 
cyński „Economist”* te pochlebne słowa o 
Monnecie. 


„Wszyscy, którzy znają choćby trochę ku- | 


| skała wielką moc w oparciv o potężną 
| demokrację Stanów Zjednoczonych. 
| Na zakończenie proszę 3 przekąza- 


wódceom. i„moim.byłym żałnierzom z 
„Błękitnej Armii" serdecznych pozdro 
wień P życzeń pówodzenia w * dalszej 
owocnej pracy dla dobra sprąwy pol- 
skiej. 
Rewizjonizm niemiecki 
grożbą w obecnym momencie 

Pytanie: Jakie pan generał widzi 
| główne niebezpicczeństwo dla intere- 
sów Polski na gruncie międzynarodo- 
wym? ! 

Odpowiedź: Główne nietezpieczeń- 
stwo dla Polski dzisiaj stanowią Niem- 
cy, Polsce grozi wpadnięcie z deszczu 
pod rynnę. Jeszcze niebezpieczeństwo 
sowieckie nie maleje, a już niebezpie- 
czeństwo niemieckie rcśnie (niemie- 
ckie plany rewindykacji naszych Ziem 
Odzyskanych, układ w Bonn tworzący 
armię niemiecką pod płaszczykiem ar- 
mii europejskiej), Należy się obawiać 
przeciwdziałania polityki: niemieckiej 
wszelkim planom federacyjuym. naro- 
dów środkowo - wschodniej Europy, 
ujarzmionych przez Sowiety. Najwięk- 
szym niebezpieczeństwem jest możli: 
wość politycznego współdziałania Nie- 
mięe*z komunistyczną Rosją. Koszty 
takiej polityki niemiecko - rosyjskiej 
| musiałaby ponosić, jak zwykle Pol- 
ska. 


lisy ostatniej wojny wiedzą, że zasługi jakie | 


położył on dla Aliantów są niemożliwe do 
przewyższenia”, W r. 1948 udaje się do Al- 
geru i współpracuje z gen. Giraud, Z eko- 
nomisty staje się dyplomatą. 


Wspólnota żelaza i węgla 


Nie tutaj miejsce na powtarzanie tylo- | 


krotnie wyrażonych słów o znaczeniu Wspól- 
noty Węgla i Stali dla obecnego świata, Kilką 
cyfr jedynie niechaj posłuży do zobrazowa- 
nia doniosłości tej organizacji zarówno ory- 
ginalnej w swym pomyśle jak świętnie ob- 
myślonej w szczegółach, Wspólnota Węgla i 
Stali zaopatruje w odnośne surowce 150 mi- 
lionów ludzi, jej produkcją roczna wynosi 
250 milionów ton węgła oraz 35 milionów 
ton stali, Jest ona poza tym niejako serecm 
gospodarczym Zachodniej Europy, Stąd też 
prezęs tej wspólnoty Jan Monnet jest bez- 
wątpienią jedną z nąjciekawszych į nąjbar- 
etie odpowiedzielnych osóbisțości w dzis'ej- 


szym świccię zachodnim. gam. 
j 
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Naprzód! 


7 — Ach, statek hiszpański! To znaczy złoto, srebro i 
inne kosztowności!... — Piotr Pirat zaciera dłonie, myśląc 


ó bogatym tupie. 


— Tak, kapitanie — powiada 


osiem armat to nie byle co.. Czy nie byłoby lepiej... — 


dorzuca z wahaniem — aby... 


Nie kończy zdania, bo wpada nań rozwścieczony AA 


zachowaniem się komendant: 


— A co zamierząsz uczynić, ty tchórzy?... —— mierzy 
go ostrym wzrokiem. — Jeśli brak ci odwagi, 


nien zostąć w domu przy piecy! 


` Porucznik chce coś rzec jeszcze i to wyprowadzą Pio- | 


tra Pirata cąłkowicie z równowągi. 


— Marsz ną swoje miejsce, albo każę zakuć cię w 
odnogi sząplę i kopniąkiem zrzycą 
= 


łąrjcuchy! = ryczy, 
poruczniką ze schodów, 


Bitwa to żywioł starego morskiego rozbójnika. Przy- 


| 


Zbliża się do niego porucznik Lambert. 


(Od wlasnego korespondenta) 


spolecznej działąlności dzckanatu, dochodzi naprawić, gdyż inaczej okręg mysiąłpy ich 
jeszcze jedna ogólna sprawa, a mąnowie e, | wykreślić i uważać zą nieistniejące. Dalej 


sprawa czystó religijna, jak np. 
stwą pclskie, chrzty, pogrzeby i wszelkie tn- 
ne potrzeby duchowe, które Wychodztwo pol- 
skie chciąło by mieć załatwione w duchy i 
<wyczaju polskim. 


„Trzecią” działalność dzickanatu 


Ta (trzecia działalność dzickanatu jest 
ściśle związana xe wszystkimi czynnoś. 
cąmt, jake są prowadzone przez tę insiy- 
tucje polsko-katoiicką 'we Wschodniej Fran- 
cji i ściśle się zazębiają. Nazwaliśmy Dzie- 
kapat instytucją, bo trudno zna!eźć inną 
nazwę na placówkę, gdzie tyle spraw i to 
uajrczmaitszych się skupia. Ale właściwie 
biorąc to tą całą instytycją jest jeden czło- 
wiek, jak obecnie ks, kanonik Miedziński, W 
jego skromnym mieszkaniu przy ulicy En 
Jurie, załatw a się wszelkie sprawy spoiecz* 
ne, oświątowe, kulturalne, aż do spraw 080- 
bistych, 'często nawet delikatnych, z którj- 
mi przychodzą do dziekanatu rodacy, szuka- 
jąc tu obrcny, gdy są pokrzywdzeni, rądy, 
gdy sami ne mogą czegoś rozwiązać, po- 
mocy, gdy jej potrzebują į epicki we WSZY: 
stkich jej formach. Aby temy wszystkiemu 
dać radę, trzeba naprawdę dużo prącować 
i to pracować tak, aby starczyło na załat. 
wienie tylu różnorcdnych spraw, Ale dz e- 
kanąt polski w osobie ks. kan. Miedzińskie- 
go, nie jest tylko dła Metzu. Należy do dz.e- 
kanątu kilkanąście większych osiedli po!- 
skich i kilkądzics ąt mniejszych. Listami 
wszystkiego nie możną załatwić, Nie wszys- 
cy też zainteresowani mogą przyjechać do 
Metzu, Odwrotnie, trzeba do nich pojechać. 
to też, gdy tylko cząs pozwalą, ks. kanonik 
Miedziński nie używa go na wypoczynek, ale 
jedzie gdze jego obecność jest potrzebna, 
by ną miejscu załatwić sprawy, związane 2 
ogólnym; potrzebami Wychodztwa polskiego 
Wsch. Francji. 


Współpraca 


VI Okręg P.Z.K. pracuje ściśle 4 dzieka- 
natem, Zarząd Okręgu przy kążdej okązji 
omawia sprawy wewnętrzne i zewnętrzne or. 
gan'zacji, razem z ks. dziekanem, który dla 
okręgu jost ks, dyrektorem. Poza tym we 
Wschodniej Francji stało s.ę zwyczajem, a 
jest to bąrdzo chwalebne, żo od czasy do cz? 
su Okręg P,Z.K. wydaje okólnik do wszyst- 
kich orgąnizacji wchodzących w jego skłąd. 
Okólnik ten jest jakby przeglądem tego, 
czego dokonano i jekby wytyczną, czego trze 
ba dokonać w przysz'ości. Rzecz bardzo mą- 
dra i napewno pożyteczna. Dla przykładu, 
weźmy ostatni tąki okólnik P.Z.K. z miesia- 
cą wrześnią, Czytamy go i komentujemy, 
b3 jest on nie tylko odbiec em prac okręgu, a- 
le równocześnie daje pogląd ną stosunki pa. 
nujące międęy organizacjami a. dziekanatem. 
Okólnik z miesiąca września zawicrą 3 pun- 
ty. P.erwszy punkt, to słowo ks, dyrektora, 
w którym czytamy: „Uważam za miły o- 
bowiązsk podziękować serdecznie zarządowi 
VII Okręgu, oraz wszystk'm zarządom to- 
warzystw i członkom tychże towarzystw za 
piękny podarek, w postaci sutanny, manta- 
letu I rokiety kanonickiej. Odwdzięczę się 
modlitwami kapłańskimi w inteneji drogich 
ofiarodawców”. 


Okólniki 


2 punkt okólnika mówi o miesiącu różań- 
cowym j zachęca Kobiety polskie do branie 
udziału w nabożeństwach polskich. Dalej 
czytamy w tym puokcie o zauważonych u- 
sterkach i nedokładnościach u niektórych 
towarzystw, które trzeba, jak radzi okólnik 


pa 


Samochód wpadł do kanału Alberta 


Bruksela. — W Kwaadmechelen sa- 
mochód półciężarowy rozbił most na 
kanale Alberta i wpadł do wody. Kie- 
rowea oraz pomocnik jego liczący lat 
15, utonęli. Zwłoki pierwszego znale- 
ziono, drugich poszukuje się. 


may 1 © | ao o 


Samochód przejechał kolarza 
Bruksela, ~- Adwokat antwerpijski 
p. Dispa, najechał w przejeźózie przez 
La Calamine, Macieja 3chr.utza po- 
wracającego na rowerz: do domu. U- 
derzenie było tak silne, że kolarz zo- 
stał zabity na miejscu. 


—— a i m 


Motocyklista ciężko ranny 
- W Seraing-Sur-Meuse 


Lecdium. — Na szosie z Plainevaux 
do Seraing. sur. Meuse <derzył 'się mo- 
tocyklista Felicjan Neuprez z sąmo- 
chodem ciężarowym. Następstwa by- 
ły straszne. Motocyklista został cięż- 


„(Ciąg dalszy. =, 
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Wiadomości z Belgii 


Poran 


nabożeñ! punkt 2 okólnika omawią n.ezmiernie ważny 


dla społecznego życia Wychodztwa prob'em 
szkolnictwa polsk ego. Mówiąc o szkolnic- 
twie okólniy stwierdza, że sprawa szkolnie- 
twa jest bardzo zaniedbana i że szkolnietwo, 
tak jakby nie istniało. Okólnik nawołuje, 
aby nie czlądając się na żadną pomoc z zew- 
nątrz organizowano kursy języka polskiego 
prywatnie. 2 punkt okóln ka, mówi dalej o 
cdbytej niedawno zbicrowej pielgrzymce na 
Sion, która to pielgrzymka stala się wspa- 
nial} man.festąacją polsko-katolicką. Dalej 
ckó'nik wyraża podziękowanie dla wszyst- 
kich uczestników tej wspaniałej pielgrzymki. 


W 3 į ostatnim punkcie okólnika jest wêz- 


wanie do wszystkich orgąnizacji katolickich 
i polsk ch, aby uczciły święto Chrystusa 


Króla, przypadające w miesiącu październi- 


ku. Okręgowa urCczystość tego święta, od- 
będzie się w Metzu w dbiu 26 paźdz.ernika. 
Na uroczystość tę zapowiedziany jest przy- 
jazd do Metzu ks. prałata J4waćnego. 


Wychodztwo Polskie słoi wiernie 
przy swoich duszpasterząch 


Po uroczystościach kościelnych, w sali Fa- 
bert, odbędzie się w tym dniu 
godzinie 3 po pol.) uroczysta akademia, po- 
święccna czci Chrystusa Króla. 


Jak tedy widać z wyżej przytoczonej treści 
okólnika VIJ Okręg P.Z.K. jest orgąniza- 
cja bardzo poważną, bo skypiającą w swych 
ramach, najważniejsze problemy społeczne- 
go życia Wychodztwa polsk ego Wsch. Fran- 


cji. Treść okólnika P.Z.K. z września, wy- 
kazuje niezbicie, że Wychodztwo polskie 


Wsch. Francji stoi wiernie przy swoich pol- 
skich duszpasterzach, szanuje Ich i Kocha, 
czego świadectwem jest, choćby ten podarek 
dla ks. kanonika w postaci oznak Jego ka- 
nonickiej godności. Na podarck ten złożyli się 
członkowie towarzystw polske katolickich z 
eałej Wsch. Francji, aby zaświadczyć, że 
wszyscy cieszą się z otrzymanej godności 


kanonika, jaką otrzymał kochany į ceniony _ 


ich dz ckan ks, Miedzinski, 


Dalej, widzi się z treści okólnika wielką 
troskę P.ZJK. o najważniejszą sprawę Wy- 
chodztwa polskiego. Chodzi tu o szkolnie- 
two polskie, bez którego, młodzież nasza na- 
rażona jest na utratę swojej narodowości. 


Zapowiedź 
polsko-religijnej manifestacji 


W końcu widzimy w okólniky ząpowiedź 
polsko-religijnej manifestacj, przez którą 
Wychcdztwo polskie objawi . ną 
swoje przywiązanie do polskości i do wiary 
ojców swoich. Całość tego ostatniego okół. 
nika PZK. stwierdza, że chociaż jest wiele 
braków w naszym życiu społecznym, to jed- 
nak P.Z.K. te braki widzi, chce im zaradzić 
i odważnie bierze się do naprawy n.cdoma- 
gań. Przez takie pojmowanie sprawy, P.Z.K. 
we Wsch. Francji staje się organizacją nie- 
zm'ernie pożyteczną dla Poloni. Rozumie to 
Wychodztwo polskie, a rozumiejąc, prawie 
wszystk'e swceje organizacje, uważa za i- 
deowo należące do P.Z.K., gdzie naczelnym 
hasłem jest: „Bóg i Ojezyzna, 


czy zdobyłeś już nowego Czytelnika 
dla „Narodowca”? 


ko okaleczony. W szpitalu odjęto mu 
jedną nogę. à 


4 rannych w Mortsel, 3 w Vreren 

Leodivim. — Dwa grożne wypadki 
samochodowe: zanotowano pod Leo- 
dium. Jeden wydarzył się w Mortgel, 
drugi w Vreren. W Mortsel] zderzyły 
się dwa „samochody turystyczne, w 
Vreren samochód turystyczny z za- 
przęgiem konnym, 

W tych dwóch wypadkacl siedem 
osób zostało rannych, a to cztery w 
Mortsel, trzy w vreren 
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- Uwaga Czytelni obicrający 1 
Š NARODOW C A” pod aai - 
ż Przedpłała za „NARODOWCA” = 
EJ wynosi obernie w Belgii 3 
1 miesięcznie. frs. belg. 35.00 - 
- kwartalnie, % - 165.00 © 
z półrocznie, A m . . 330.00 - 
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Ale siły są nierówne i „Argonąuta” może sżybko ulec 


inną tąktykę. 


ale dwadzieścia woli 


l 


toś: powi- 


przewądze ogniowej Hiszpanów, więc należy zastosowąć 


Piotr zna tyle sposobów podejścia, zaatakowania od 
strony najmniej spodziewanej, wywinięcia się w rązie po- 
trzeby lub udania ucieczki, że ma w czym wybierać do 


Jeszcze raz ostrym spojrzeniem obejmuje statek Hisz- 
panów i już ma plan gotowy. ' 

Podjechać jak najszybciej! Wedrzeć się na pokłąd! 
Spotkać się piersią w pierś, szabla z szablą!... > 

| Qto przewążnie jest jego taktyką. I takiej właśnie na- 

leży użyć w tej chwili. i 

— Bum! — rozlega się strzał z „Argonauty”'. 

Piotr Pirat biegnie z szablą do marynarzą, który dał 


się ponieść niecierpliwości i podnieceniu. 


i uderzeniem 
pokładu. 


tem ma on ,doświadczenie, zna bezlik sposobów... 


` 


—  Ząkatrupię cię na miejscu, ty tchórzy! =- 


ryczy 


płązem rozkłada artylerzystę na deskąch 


„Argonaułta' sunie pełną szybkością.. 


Cty dalszy nastąm) | 


(początek o 


zewnątrz - 


i 
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= Zdobycie sobie zaufania, to największa sztuka 


Jedną z rajwiększych sztuk w życiu 

jest zdobywanie zaufania otoczenia. 
Oto garść wskazówek, które zastoso- 
wane w praktyce mogą ułatwić zdoby- 
cie takiego zaufania. 
"| Gdy inni nam się zwierzają, słuchaj- 
my cierpliwie, nie starajmy się ich 
„zagadać”. Zwierzenie to przejaw zau- 
fania. 

W toku rozmowy przestrzegajmy 
zasad dyplomacji, nie pouczajmy i nie 
starajmy się wychowywać innych. 
Możemy być przyjaznymi „dyploma- 
tami” a jednak szczerymi i życzliwy 
mi. 

Gdy ktoś nam udziela rad, przyj- 
mujmy je uprzejmie, niezależnie od te- 
go, czy do rady zastosujemy się czy 
nie, Rubaszne czy niegrzeczne odrzu- 
cenie z miejsca rady robi złe wrażenie 
i sprawia osobie radzącej przykrość. 

Pamiętajmy zawsze c wyświadczo- 

nych nam grzecznościach i starajmy 

się przy okazji odwzajemnić. Jedno- 
stronne przyjmowanie grzeczności 
"świadczy o egoizmie. 

Starajmy się pamiętać daty imienin, 
urodzin, jukileuszów naszych znajo- 
mych i skromną choćby karteczką z 
życzeniami okażmy im swój sentyment. 

"Taki drobny pozorni: gest jest przez 
zainteresowane osoby wielce ceniony i 
pozostaje u nich w pamięci. 

Idąc z wizytą, postarajmy się przy- 
nieść gospodarzom jakiś choćky nie- 
kosztowny prezent, jak bukiecik kwia- 

-tów czy cukierki, Prezentu takiego 
oczywiście nikt nie wy.1aga, ale spra- 
wia on obdarowanym wielką przyjem- 


Czytajcie na poduszce... 
Poeta Tristan DEREME, który 
siebie, napisał: „Aby usnąć... czytajcie 
"duszce, cztery wiersze Dórtme'a...” 
Lecz ten” sposób nie zawsze jest skutoczny! 
Lepiej jest wypić wieczorem filiżankę herbaty 
 „SAINTE-CLAIRE". Mieszanka z ziół dobranych 
"w sposób naukowy. herbata „BAINTE-CLATRE"' 
pobudza wątrobę i przyśpiesza działanie wo- 
reczka żółciowego... Nie zapominajcie o herbacie 
„SAINTE-CLAIRE". (Visa nr. 2.797 P. 250.956) 


va po- 


Nie te prawdziwe, lecz te drobne kreski, 
które się tworzą w kącikach oczu, jako pier- 
wsze zwiastuny zbliżającej Się starości lub 
powiedzmy . przemijającej urody... 

— Jak pani się postarzała ! — wykrzyk- 
nął pewien znajomy, nie licująco z delikat- 
nością ani taktem, do kobiety, której nie wi- 
dział od lat dwudziestu ! 

— Popełniamy wszyscy codziennie ten błąd 
+ odpowiedziała z miłym uśmiechem zagad- 
nięta, choć było jej nie bardzo przyjemnie u- 
słyszeć taki komplement... | 

„Im z większą filozofią ustosunkujemy się 
do nieubłaganej rzeczywistości, upodabniają- 


` cej kobietę do więdnącego kwiatu, tym łat- 


wiej zniesiemy nasz los. Tak być musi i nie 
ma na to rady. Tylko nie należy się poddać 
„od razu, bez walki. Jakaż może być broń sta- 
rzejącej się kobiety : przede wszystkim inne 
zainteresowania, umiłowanie piękna, przy- 
rody, miłość bliźniego, godzenie się z wolą 
boską. y 

Znam kobietę, ongi bardzo piękną, zapa- 
trzoną w lustro, która nie miała bogactwa 


podawanie ręki 

Czynność codzienna, banalna. lież razy 

rzychodzi się witać i żegnać. A przecież po-, 

i ie ręki jest czymś ważnym, bo charakte- 
ryzuje daną osobę, wypowiada bardzo wiele 
bez słów... Przyjemnie jest przywitać się z 
kimś, którego uścisk dłoni jest szczery, lo- 
jalny, prosty, a zarazem serdeczny. Od razu 
wyczuwamy przychylność danej osoby i jej 
prostotę obejścia. Muśnięcie dłoni bez zgię- 
cia palców ma w sobie coś bardzo nieprzy- 
jemnego, odpycha obojętnością... Przeważnie 
jest cechą samolubów. 

Podanie dwóch palców jest oznaką złego 
"wychowania. Rodzice powinni przyuczać 
"dziecko, żeby podawało starannie całą dłoń. 

Musi jednakże zaczekać, aż starsza osoba 

ie do niego rękę. A 

TOs pierwsza podaje rękę mężczyźnie. 

Ale są wypadki, kiedy dzieje siię odwrotnie : 

jeżeli mężczyzna jest jej zwierzchnikiem, 

wtedy on musi pierwszy wyciągnąć do niej 

rękę. Tak samo, gdy należy się przywitać z 

księdzem, chyba, że pani jest w podeszłym 

wieku lub łączy ich przyjaźń. 

Wyjątek stanowi również zetknięcie się z 

jakimś wielkim artystą, czy człowiekiem, 

który w innej dziedzinie zdobył sławę. I 
wtedy kobieta musi zaczekać aż on wyciąg- 
nie pierwszy do niej rękę. 

Młode dziewczęta nie podają pierwsze rę- 
ki starszej kobiecie, natomiast mogą ją wy- 
ciągnąć do kolegi, do młodzieńca, którego jej 
przedstawiają. 

Jeżeli spotykają się dwie niewiasty, za- 
miężna ma pierwszeństwo, lub starsza wie- 
kiem, ale ten podział jest niebezpieczny, gdyż 
każda chce zawsze (chce prawie zawsze), 
być tą młodszą... An. 


nm maae 


Dwa lata temu spotkałem jednego sąsia- 
da idącego do kopalni i zacząłem z nim roz- 
mowę. 

Czesławie, cóż to u ciebie słychać ? Gorą- 
co dziś, prawda ? 

Tak — gorąco ! ale trzeba pracować. 

A gdzie twoje dzieci ? 

Ano wyjechały na kolonie do Berck-Plage 
i tam kąpią się w morzu i bawią się w pia- 
sku. 

'A dobrze im tam ? hok: 

Oj dobrze — nawet bardzo dobrze. Wstają 
rano — zaraz mają gimnastykę ranną, po- 
tem ścielą łóżka, myją się, ubierają, no i 
mają apel poranny. i 

Stoją ustawione w kwadrat, śpiewają 
wszystkie „Kiedy ranne wstają zorze” itd. 

Spotkałem tego samego Czesława i w tym 
roku i zagadnaąłem go z ciekawością : 

A cóż to robią twoje dzieciaki. 
Nie wiesz, odpowiedział mi, pojechały na 


żariowałr z, 


Dwa lata temu a dziś 


ność, a tym samym wywołuje u nich | lecz bierzcie udział w rozmowie, okazu- 
poczucie wdzięczności, w ślad za któ-| jąc, iż macie poczucie humoru, że po- 


rym idzie zwiększone zaufanie. 
Nie popadajmy v niezdrową przesa- 


traficie sami żartować. i 
Człowiek towarzysko wyrobiony- ma 


dę, nie starajmy się innym- impono- | większe zaufanie otoczenia niż sobek 
wać, nie okłamujmy ich. Pamiętajmy, | czy samotnik. 


że otoczenie pragnie nas lubić : cenić 


Bądźmy słowni i dotrzymujmy przy- 


nie za to czym nie jesteśmy, lecz za to| jętych na siebie zobowiązań. Nic tak 


czym jesteśmy. 


nie zraża, jak dowód, że na nas nie mo- 


Nie wprowadzajmy w kłopot zna-|żna polegać. 


jomych i przyjaciół wygórowanymi 


Nałóżmy sobie kaganiec milczenia i 


prośbami, których oni spełnić nie mo-| choćbyśmy mieli ku temu skłonność 


5ą. 


nie obmawiajmy innych. Plotka to za- 


Znajdując się w towarzystwie, nie|truta broń. Nigdy nie wiadomo, kiedy 
strońcie od innych, nie odsuwajcie się, ostrze jej przeciw nam się obróci. 


żona staje 


Jedną z najbardziej widocznych cech cha- o który ona razem z nim dbać powinna. w 
rakteru kobiety jest niestety, bardzo częs-| tym wypadku staje się więc żona czynnikiem 
to, chęć ustawicznego zwracania na sieb.e u-| obniżającym kurs akcji swego męża na w.el- 
wagi. A że udając nieszczę:liwą, może ko-| kiej giełdz e życia codziennego. 


bieta najłatwiej dopiąć swego celu, więc też 
wiele, bardzo wiele kcbet pozuje na mę- 
czennice, Kobiety te czują wewnętrzną ra- 
dość, gdy mają świadomość, że są żałowane 
i że uchodzą za nieszczęśliwe ofiary, znoszę, 
ce prześladowania męża z uśmiechem na twa. 
rzy a bólem w sercu. 

Takie chorobliwe demaganie się współczu- 
cia doprowadza często kobiety do różnych 
dz wacznych i przykrych następstw. Najulu- 


bieńszym w rozmowie tematem kob.et jest wolony i przykry 
-| to sobie dobrze w pamięci, 


Rzadko zdarza się słyszeć czowieka za ne odpowiedniego 
bia| dla siebie albo 


bardzo często mąż i jej nieszczęśliwe poży. 
cie małżeńskie, 
kobietę przyznającą się, że kocha i uwieł 
mężczyznę, z którym jest złączona na zaw- 
sze. Natomiast wiele kobiet przyb era wo- 
bec znajomych postać potulnej, c'erpliwej i 


Gdy na przykład żona skarży się, że mąż 
jej skąpi na jej wydatki codzienne, ludziom 
przychodzi od razu na myśl, że mąż jest 
człowiekiem mało energicznym, że nie umie 
zapracować na dom, nie potrafi załatwiać 


interesów domowych, a węc i innych do- 
brze nie będzie mógł prowadzić. 
Kiedy żona skarży się, że mąż jej jest 


zrzędą i mrukiem, z niczego nie jest zado- 
w- obejściu, ludzie notują 
uważając tego 
towarzysza 
współpracownika 
stano- 


marnego 
przy ewentualnym objęciu jakiegoś 
wiska. 


w rzeczywistości szczęśliwa żona jest naj- 


niezrozumianej przez otoczenie. Kiedy mó- lepszą „reklamą” dla męża i świadectwem 
wią o mężach swoich — skłonniejsze s4 TOZ-| jego charakteru. W wielu wypadkach po- 
wodzić się nad ich wadami, an żeli zaletami,| wodzenie lub upadek męża uzależniony jest 


których prawie nie dostrzegają. 

Kiedy kobieta - męczennica wylicza litanię 
słabostek swego męża, czyni zadość tylko 
swej manii litowania sę nad sobą i daje do 
zrozumienia, żć los przykdł ją do człowieka, 
który jej nigdy nie doceni. Nie przychodzi 
prawie nigdy na myśl takiej kobiecie, że Wy- 
rządza w elką, niepowetowaną krzywdę czło- 
wiekowi i że naruszając dobrą opinię śwego 
męża, podkopuje zarazem byt swej rodziny, 


„Kurze łapki” 


wewnętrznego życia. Tracenie urody stało 
się dla niej taką tragedią, że zachorowała 
psychicznie. Zamknęła się w domu i przez 
dwa lata nie opuszczała mieszkania. A teraz, 
kiedy po długim leczeniu, przyszła nieco do 
równowagi duchowej, wychodzi na ulicę za- 
wsze w czarnych okularach, aby nikt nie do- 
strzegł „kurzych łapek” koło oczu. Biedne 
umęczone stworzenie, pusta kobieta ! 


od niedyskrecji żony. 


Od sądu op nii o człowieku, daleko waż- 
niejszy jest sąd jego dzieci, czerpany z ust 
matki, Jeśli ta wskazała im same słabostki 
i wady ojea, dzieci wzrastając nabiorą dla 
niego pogardy. Jeśli jednak matka hędzie 
rozwijała przed oczyma dziecka zalety i cno- 
ty ojca, to dzieci będą otaczać go szacun- 
kiem, będzie miał u nich powagę i wpływ. 

Mogłoby się zdawać, że posądzamy więk- 
szą część kobiet o złe wyrażanie się o mę- 
żach albo, że każemy przymykać oczy na 
istotne wady mężów. 

Otóż nie. Wiemy tylko z obserwacji życio- 
wej, że najlepsze nawet żony, opowiadają 0 
swych zmartwienach domowych, 0 małych 
przykrościach pożycia małżeńskiego, A. choć- 


by wady mężów były nawet istotne; czyj 


wtenczas żonę usprawiedliwia taka  niedys- 
krecja, czy wolno jej narzekać, czy wolno jej 
męża obmawiać ? Także nie. 


Żona, która nie umie zachować dyskrecji w 
sprawach związanych z domem, staje się dla 


Wspomniałam powyżej o walce ze staro- | męża wrogiem, a n'e przyjacielem. 


ścią. Tak! Koniecznie, nie trzeba się pod- 
dać, nawet pod względem zachowania ładne- 
go wyglądu... 

— Masaże, prysznice, maseczki ?... 

Tak „ale tylko w dobrym instytucie pięk- 
ności, Niestety, każą sobie słono płacić za 
każdy zabieg oddzielnie... 

A więc ? 

Proszę zastosować środek mało kosztowny, 
a skuteczny : oliwę. 

Oliwę zwykłą, lub ze słodkich migdałów. 
Umoczyć w niej końce palców i bardzo de- 
likatnie uderzać dookoła oczu, aby poprawi 
cyrkulację i żeby tłuszcz wsiąkł w naskórek. 
To jest wszystko co można samemu zro 
lecz naprawdę pomaga. 

Może która z pań zapyta : 
kosmetyczna ? 


Przede wszystkim trzeba mieć bardzo du- wiele; 


żo pieniędzy, aby móc ją opłacić, a po dru- 
gie, jeżeli muskuły twarzy są zwiędłe, za- 
bieg narazie wręcz dający świetne rezultaty, 
po pewnym czasie okaże się bezskuteczny ! 
Zmarszczki powrócą i worki pod oczami też... 

Konkluzja : bądźmy filozofkami, pielęg- 
nujmy nie tylko twarz ji ręce, al 


wszystkim swoje wewnętrzne „ja”. Trzymaj- jakiegoś 


my język na uwięzi, gdy chce obmawiać bliź- 
niego, bądźmy wyrozumiałe i życzliwe wzglę- 
dem ludzi. Odpoczywajmy „gdy się zmęczy- 
my, choźmy wcześnie spać i sen jest dosko- 


| 


bić, | ty!ko 


Przykazania grzeczności 
Nie się zasadniczo nie zmieniło w życiu 
wzajemnego obcowania. Pani Maintenon, któ- 
ra wspólnie z królem Ludwikiem XIV zało- 
żyła szkołę w Saint Cyr dla młodych dziew- 
cząt, a działo się to w roku 1685, wypisała 
dla swych uczenie listę przykazań, jak nie 
należy się zachowywać, Bez zmiany chociaż- 


jednego z tych pouczeń, można je polecić 
czyżby 


współczesnej młodzieży, a zresztą, 
młodzieży ? 


Nie należy: zajmować najlepszego miejsca; 


-- A operacja | wybierać przy stole najlepszych kęsków; 


przerywać tym, którzy mówią; mówić zbyt 
pokazywać rozmówcy, że to, co opo- 
wiada, nudzi nas albo złości; mówić o sobie, 
o swych przygodach, o swych skłonnościach, 
czy też wtrącić do czegoś, o swym zdrowiu, 
czy też o chorobach. Należy zwracać uwa- 
gę na to, co mówią do nas. Nie mówić cicho 
do ucha komuś, godnemu szacunku. Nie 


przęde | należy rozmawiać lub hałasować w czasie 


widowiska, ceremonii; mówić o 
ułomnościach wobec ludzi. którzy je posia- 
dają; mówić, aby gadać, bez celu; śmiać się 
bez opanowania; stanąć, zasłaniając światło 
komuś pracującemu; pode':nąć się zbyt bli- 


nałym kosmetykiem, a opóźnimy nieco okres | sko do kogoś, którego sz..nujemy; nie słu- 
An. 


starzenia się. 
BCE REC ZWT ZZ BIKE TCZEWIE DAG OKE 


F Ażeby wzmocnić włosy 


Klasyczna rada : to codzienne szczotko- 
wanie sto razy. Jeżeli zbytnio męczy, lub 
brak czasu na zrobienie tego odrazu, można 
podzielić tę pracę często wymytej szczotki, 
na dwa razy dziennie : rano i wieczór, — 
Wzmacnia też włosy masaż. Proszę oprzeć 
ręce na diżym palcd ponad uszami i zwraca- 
jąc je ku karkowi, rozpostartymi palcami, 
masować bardzo silnie z dołu w górę. . 

Trzeba to ćwiczenie "powtórzyć dziesięć 
razy, później zacząć od karku, kierując się 
ku czubkowi głowy, tak aby ją całą prze- 
masować kilkadziesiąt razy. * 

Istnieją obecnie bardzo dobre wody na po- 
rost włosów. Trzeba zasięgnąć rady u uczci- 
wego fryzjera lub w składzie aptecznym, 
gdzie nas znają. i 

Nię należy zwlekać z rozpoczęciem pielę- 
gnacji włosów. Szkoda gdy wypadają. An. 


kolonie- letnie, chłopiec do Le Quesnoy, a 
dziewczynka do Wahagnies. - 
Jak im się powodzi ? pytam dalej. 


chać głośnego czytania; nie dosłuchać do 
końca opowiadania, bo nas nudzi; posługiwać 
się czymś, co należy do innych; mówić z 
przesadą. 
Oto kodeks prymitywnej grzeczności, do 
którego musimy się zastosować, jeżeli chce- 
my być zaliczeni do ludzi dobrze wychowa- 
nych. An. 


Sosy gorace 
ka. Sos ogórkowy 


G 


Zrumienić tyżkę masła z łyżką mąki, roz- 


prowadzić bulionem, pokrajać w cienkie pla- 
sterki 2—3 ogórki obrane z łupin, ziarn i 
miękiszu, dodać dwie łyżki kwasu ogórkowe- 
go, trochę soli i zagotować. Sos ogórkowy 
używa się przeważnie do sztuki mięsa. 


—:.: ? 
Sos szczypiorkowy h 
Przyrządzić sos jak ogórkowy, tylko za- 


“| miast ogórków wsypać. po ugotowaniu garść 


drobno usiekanego szczypiorku, dodać soli, 
pieprzu i trochę soku cytrynowego. ti 


1-1———— 
š. 


Sos grzybowy 
Osiem świeżych lub suszonych grzybów 


Na nic bym nie narzekał, ale to mnie naj- | dobrze wymyć, ugotować na miękko i po- 
bardziej boli, że umilkły już poranne dzie- | siekać. Z łyżką masła rozprowadzić ze sma- 


cinne śpiewy. Czy w tym roku „nie wstają 
ranne zorze ? 


kiem grzybów, zmieszać z grzybami i zapra- 
wić kwaśną śmietaną rozbitą z dwoma żółt- 


Czy ludzie nie mają za co Boga chwalić kami. 


iza co Mu dziękować ? Choć nie ma wspól- 
nej modlitwy, choć krzyże wiszą na ścianach 
i wyciągają błagalne ręce, dzieci nie śpie- 
wają ani „Kiedy ranne”, ani „Wszystkie na- 
sze dzienne sprawy”. Ale często rano i wie- 
czorem opowiadał mi mój chłopiec, że wy- 
stępował z szeregu innych i klękał do pacie- 
rza. Wielu chłopców czyniło podobnie. 


Tak czynią dzieci po chrześcijańsku wy- | truszki. wymieszanej 


A ———— -i 


Sos z zielonej pietruszki o 


Zagotować trochę gęstego bulionu, dodać 
soli, szczyptę pieprzu, soku z połowy cytry- 
ny i łyżeczkę siekanej pietruszki, dodać. kie- 
liszek białego wina a tuż przed podaniem 
wsypać sporą łyżkę siekanej zielonej pie- 
koperkiem i szczy- 


chowane, ale inni bez pacierza wstają i bez | piorkiem. Podając, włożyć kawałek świeżego 


pacierza idą spać. ; 


masła. Sos ten podaje się do sztuki mięsa, 


Jeden z wielu, którzy byli w Le Quesnoy. | kotletów cielęcych lub ryb. 


Narodowiec 


a aaa ka EA a EE ANG ACRE. RÓŚ ARR GAK NAZI 4 1 Sk AKAD DI 
i 
EEE IAEA A 
Wr 253 SZ 


Zebranie Koła P.S.L. w Longwy 


O niedawno założonym Kole P.S.L. w Lon- 
guyon i Longwy, pisano już w „Narodowcu” 
aoto to grupuje w sobie przeważnie młodych 
uchodźeów co po ostatniej wojn e przybyli do 
Krancji. Uchodźcy ci znaleźli pracę w Lon- 
gwy, w tutejszej fabryce metaiurgicznej, 54 
umi, czę.ciowo z rodzinam , a Częściowo Sa- 
motn., Dia rodzin fabryka przydz.eliią miesz- 
kania w Longuyon, w uawniejszych kosza- 
rach wojskowych, Samotnych pomieszczono 
w, Longwy. Młodzi ci ludzie dośc szybko do- 
stosowali się do warunków i dzś, na równi 
ze starszą emigracją prowadzą życie, nie da- 
jąc się budzić. Przed: paru mies. ącami ci u- 
chodźcy za:ożyli Koło P.S.L., bo ta crgani- 
zacja, jak twierdzą bardzo im odpowiada, Do 
tego Koa wstąpło też paru ludzi z przed- 
wojennej emigracji, To zespolenie starszej 
i młodszej braci wychodźczej na platformie 
pracy społecznej najlepiej św. adczy o potsze- 
bie zgody i jedności , wszystkich naszych 
Wychodźców co przybyli au krancji, ady su 
w kraju wolnym pracować na ch.eb dla s.c- 
bie i swo ch rodzin, bez względu na to, czy 
są oni tu od dawnych lat, czy też przybyli 
tu dopiero po ostatniej wojnie. 


We Wschodniej Francji P.S.L. ma już 3 
Koła: w Moyeuvre Grande, w Thionville i w 
Longwy. Ostatnio za.ożone Koło, to właśnie 
Koło w Longuyon—Longwy. 


W ubiegłą niedzielę 28 września to naj- 
młodsze Koło P.S.L, m ało swoje miesięczne 


zebranie, Zebraniu przewodniczył prezes p. 
Puchała, w otoczeniu całego zarządu pp. 
Kaźmierczaka, Przewoźniaka, Bilika i Dą- 


browskiego. Porządek zebrania przewidywał: 
1) referaty i 2) sprawy wewnętrzne Koła. 
Pierwszy referat opracowany przez prezesa 
odczytał sekretarz Kola. Zebral, się w sali p. 
Roberta w Mont St. Martin, bo tu odbywa- 
ją się zebran a ludowców z Longuyon i Lon- 
gwy. Ludowcy z zainteresowaniem wysłu- 
chali prelegenta. „Mija już 13 lat — mówił 
prelegent — gdy napadnięty naród polski 
podjął walkę w obronie swej Ojczyzny i wol- 
ności, Kto z nas nie pamięta tego tragiczne- 
go dnia 1 września, kiedy spokojną ludność 
naszą obudz ły wybuchy bomb i pocisków ar- 
tyleryjskich. Granicę polską przekroczyły 
wojska niemieckie, burząc, paląc i zabijając. 
Mija 18 lat, gdy Hitler w oparciu o komu- 
nistyczną Rosję rozpoczął drugą wojnę świa- 
tową”. Po tym wstępie prelegent przedstawił 
zebranym historię przedwojennej Polski, u- 
wypukłając błędną poltykę sanacyjnych 
wladców, którzy nie tylko nie potrafili lu- 
dziom pracy, chłopu i robotnikowi zapewnić 
pracy i chleba w Polsce, których oni szukać 
musieli za granicami jako zarobkowa emi- 
gracja, ale i samej Polsk: nie potrafili zabez- 
pieczyć w skutecznej obronie przed napada- 
jącym wrogiem, A gdy wróg ten mimo mę- 
stwa i bohaterstwa niedostatecznie  zaopa- 
trzonego żołnierza, wdarł się w granice Pol- 
ski, ci co stali na czele, haniebnie opuścił ją, 
uciekając przed wrogiem j zostawiając na 
jego pastwę żołnierza polskiego, który do 
cstatka krwawił się z przemocą wroga. Po 
tym prelegent przeszedł do dziejów powojen- 
nych, do stosunków w obecnej Polsce, aby w 
końcu przedstawić zebranym cel i zadane 
P.S.L., które walczy o lepsze jutro dla chłopa) 
i robotnika polskicgo. Prelegent zakończył 
referat słowami: „Przyszłość Polski, jako 


państwa wolnego i niepodleg ego, zależy je- 
dynie od tego, by raz wreszcie naród p-lsši 
stanął słowem i czynem po stronie progra- 
mu demokratycznego przywódców ludowych 
takich, jakimi byl.: Witos, Paderewski, lxor- 
tanty, Sikorski i ci wszyscy, co idą w ich 
ślady. Wrogowie demokracji, którzy stawiali 
na Niemców, a dziś to czynią po cichu, ro- 
bą największe wysiłki, aby naród polski n.e 
zrozumiał głębszych przyczyn nieszczęść ja- 
kie na niego spadły. My chcemy aby ta pra- 
wda była odsłonięta nie na to, aby ona była 
komukolwiek niemiła, ale na to jedynie, aby 
Polska żyła i stała się wolną, n.epodległą i 
demckratyczną”, 

Po referacie sekretarza Koła, zaproszony 
na zebranie przedst, „Narodowca” dał przed 
zebranymi zarys h storii Wychodztwa połs- 
kiego we Francji tak z czasów przedwojen- 
nych, jak i powojennych, W wolnych głosach, 
członkowie omawiali spawy wewnętrzne 
swojej organ zacji, między którymi większa 
uwaga została j:oświęcona sprawie zorgani- 
zowania współnego święta n epodległości na 
dzień 11 listopada. W wolnych g osach Za- 
bierali głos p. Dąbrowski w sprawie skarbu 
naredowego, p. Matusiak w spraw.e szykan 
jakimi go prześladują jego przeciwnicy, p. 
Rzepecki mówił o biedz e chłopa polskiego i 
o niechęci do niego i do jego organizacji, 
tych wszystkich coby chcieli, aby chłop za- 
wsze był biednym i pogardzonym. P. Siem- 
bida prosił, aby mu wyjaśn ono dlaczego ma 
płacić — jak tego żądają sanatorzy — na 
skarb narodowy Wychodźca i na co te pic- 
n'ądze są po tym obracane. Odpowiedzi i wy- 
jaśnienia udzielał prezes i przedst. „Naro- 
dowea”. 

Zakończono zebranie cdśpiewaniem hym- 
nu narodowego, Należy jeszcze wspomnieć i 
podkreślić, że na początku obrad prezes Koa 
p. Puchała odczytał serdeczny list prezesa 
P.S.L. Mikołajczyka, jaki od niego nadszedł, 
a w którym wyrażone byio uznanie dla pracy 
ludowców w Longwy i Longuyon i wyrażone 
w nim nadzieje, że idea P.S.L., d'a której tak 
ofiarnie pracuje Wychodztwo p'lskie we 
Francji, odniesie zwycięstwo i doprowadzi 
nas wszystkich do Polski prawdziw e niepod- 
leg.ej i demokratycznej, Podobny serdeczny 
list nadesłał Kołu także prezes Kulpiński, 

Tyle co do samego programu zebrania Ko- 
ła P.S.L, w Longwy - Longuyon. Zebranie 
jak widać z powyższego, nie odbiegło zbyt- 
nio od innych zebrań wychodźczych organi- 
zacji. Prowadzone ono było utartym zwy- 
czajem zebrań wszystkich innych organiza- 
cji wychodźczych. Otwarcie, referat, sprawy 
wewnętrzne, wolne głosy i zakończenie, Kto 
jednak był na tym zebraniu ludowców, a 
nie należał do nich bezpośrednio, tak n. p. pi- 
szący to sprawozdanie, tego musiała uderzyć 
niezwyczajność tego zebrania, Było ono bo- 
wiem z pozoru podobne do innych zebrań, ale 
odnosiło sę wrażenie, że to jest jednak coś, 
co odbiega od szablonu, że jest po prostu 
mówiąc, jakby złożenie całego sercą i dusz 
tych zebranych członków Koła w idei ich or- 
ganizacji. Bo proszę, zebranie odbywało się 
w sali kawiarni, ale nikt z zebranych pod- 
czas przeszło dwóch godzin czasu ne zamó- 
wił żadnego napoju, choć gospodarz lokalu 
stał cierpliwie za bufetem i czekał skinienia. 
Zebrani ludowcy, jakby na ten czas obrad, 
zapomnieli o wszystkim innym, co nie jest 
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Jedną z najbardziej powszechnych 
chorób kobiecych jest rozwój narośli 


_|czyli t. zw. tumorów na macicy, Tumo- 


ry te powstają z tkanki mięśniowej i 
z fibry czyli tkanki połączeniowej, 

Przyczyna tych „tumorów” nie jest 
znana. Powstają zarówno u osób liczą- 
cych zaledwie 20 lat i u kobiet w póź- 
nym wieku, koło siedemdziesiątki. 

Przeciętny wiek w grupie kobiet ba- 
danych przez Dra. Johna D, Peake z 
Mobile był 42, a przeciętna liczba dzie- 
ci, porodzonych przez te kobiety, trzy. 
Wydaje się, że zaburzenie tego rodza- 
ju częściej powstaje u kobiet, które 
wcale nie miały dzieci. 

Najczęstszym objawem tych tumo- 
rów jest nieregularne krwawienie. Mo- 
że się zdarzyć, że okres menstruacji 
trwa przy tumorze od 10'dni do dwóch 
tygodni. Przy chorobie tej można zu- 
pełnie stracić regularny okres mie- 
sięczny. Na krwawienie dobrym skut- 
kiem jest odpoczynek w łóżku, stan ten 
jednak pogarsza się z chwilą większe- 
go wysiłku fizycznego. 


— Feluś, jak jesteś taki mądry, to wy- 
mień mi które zwierzę jest najbardziej le- 
niwe ? < 4 

— Chcesz mnie znowu naciągnąć na jakiś 
kawał. 

— Widzisz Feluś, że nie znasz się na bo- 
tanice”.. Otóż pluskwa jest  najleniwsza, 
gdyż przez cały dzień nie wychodzi z łóżka... 


X X 
Okoliczność zapomniana 

— Słuchajno Alfredzie, co to znaczy: znaj 
duję na twojej marynarce dwa zupełnie 
ciemne, długie włosy ?.., Co to ma znaczyć? 
Przecież moje włosy są jasnozłociste!.., 

— No tak, moja droga, ale zapominasz, 
że ja tej marynarki nie miałem na sobie 
już trzy miesiące... a wtedy twoje włosy 
były także inne. 

ROZ 


j ; Pracowita 

— Ilekroć przechodzę pod pańskimi okna- 
mi, tylekroć podziwiać muszę błyszczące od 
czystości szyby w pańskim mieszkaniu. Pań- 
ska żona musi być bardzo pracowita, 


— O tak, Czyszczenia okien nauczyła mnie | 


jeszcze w pierwszym miesiącu naszego po- 


życia. 
X x 
Pytanie 
Podsłuchane podczas kłótni kochanków: 
-— Oddaj mi mój lok włosów! 
— Który? — Ten czarny, czy ten, któ- 
ry mi dałaś gdy byłaś blondynką ? 


w 


y rodzaj narośli 


DUNNER $ 


ARSKIE 


AGNAWŁOPCWECCWNHM 


ji MIMIDTRNAI MIRUMI 


Często rozwija się anemia czyli u- 
trata czerwonych ciałek krwi. Jeżeli 
oczywiście tumor rozwinie się do więk- 
szych rozmiarów, może naciskać na 
sąsiadujące organy i spowodować 
znaczne trudności. Kobiety zwykle 
bardzo rzadko cierpią na bóle przy tej 
dolegliwości. 


W zasadzie nie jest- trudno do- 
konać diagnozy fibrowego tumoru w 
macicy. Dokładne badanie lekarskie 
może określić czy taka narośl ist- 
nieje czy nie. 


Są dwa dobre sposoby leczenia tych 
tumorów mtacicznych. Jedna metoda 
jest zabiegiem chirurgicznym, druga 
użycie promieni X. U kobiet młod- 
szych, leczenie tumoru promieniami 
X nie jest wskazanym, ponieważ 
tego rodzaju leczenie może doprowa- 
dzić do utraty siły rozrodczej. Są jed- 
nak wypadki, że naprzykład chora na 


scree kobieta nie może być leczona za- 


biegiem chirurgicznym, a w takim ra- 


„| zie pozostają tylko promienie X. - 


— Więc jakto, do biura nie ptzychodził 
pan przęz cały tydzień z powodu rzekomej 
choroby, a wieczorami wysiadywał pan w 
lokalach grając w bilard. 

—- Przepraszam ale lekarz zalecił mi ty- 
dzień absolutnego spokoju i możliwie naj- 
więcej patrzeć na zieleń, 

x x 
._ Sprawiedliwy 

'Po wygranym procesie adwokat telegrafu- 
je Klientowi: „Zwyciężyła sprawiedliwość!” 

W godzinę później przychodzi odpowiedź: 
„Natychmiast wnieść odwołanie!” 

x X 
Teoria względności 

— Czy. świnia. jest pożyteczna ? 

— To zależy od tego, czy to jest czło- 
wiek czy zwierzę. 

i x 

k O to niema obawy 

Pani przy angażowaniu nowej służącej: 

'-—- Świadectwa, owszem, masz niezłe, ale 
chciałabym się jeszcze przekonać, czy spo- 
dobasz się memu mężowi. i 

Służąca: — O, co do tego, to niema oba- 
wy. Panom ja się zawsze podobam. 

My KAC 
$ Matematyka 
Ile wasza krowa daje mleka? 
Osiem kwart dziennie. 
A co z nim robicie? 
Ano trzy, to używamy sami, a pozo- 
stałe osiem idzie na sprzedaż. 


— 
— 


— 


związane z ich um łowaną ideą. Cisza i sku- 
pienie panuje cały czas, gdy prezes przed- 
stawia osiągnięcia dotychczasowe organiza- 
cji, widać po twarzach zebranych tych mło- 
aych ludzi, z jakim zainteresowaniem przy- 
słuchują się wywodom prelegentów, a po tym 
jak rzeczowe i ze znawstwem poruszają za- 
gadnien a swcjej organizacji i z jaką troską 
ocnoszą się do zagadnień życia wy» 
chodźczego w szczególności a życia w 
przyszłości ludu polskiego w ogólności, To 
zebranie zdaje się ich pochłaniać bez reszty. 
A po tym po zebraniu komentarze i uwagi, 
a wszystko Cbraca się około jednego ; wy- 
iącznego ich zainteresowania, roska o Pols- 
kę, troska o przyszłość narodu polskiego, któ 
rego czują się wiernymi synami i troska o 
rozwój swojej umiłowanej organizacji, w któ- 
rej widzą tu na Wychodztwie świetlaną dro- 
gę, która ich doprowadzi do tej w ich du- 
szach wymarzonej ojczyzny, ojczyzny wolnej 
i sprawiedliwej prawdziwej matki dla czło- 
wieka pracy, dla chłopa i robotnika, 

w. 


TERRY YORKERZE TRAW, PRTG 


Interesujące książki 
dla czytelników 
„Warodowca” 


Właóysław St. ROR 15% — trylo- 
gia (część I. : OSTATNI SEJM RZECZYPOSPO- 
LATE, część II: NIL DESPERANDUM, część II: 
INSUREKCJA). Wielka. porywająca powieść hi- 
stóryczna , która wyszła spod pióra znakomitego 
pisarza polskiego, wyróżnionego nagrodą Nobla — 
najwyższym międzynarodowyin odznaczeniem lite- 
rackim. Żywa akcja książki rozgrywa się w naj- 
bardziej tragicznym okresie historii Polski, gdy 
przekupstwa, rozpusta ił  wyuzdanie pewnych 
warstw społecznych doprowadziły do rozbiorów 
naszej Ojczyzny. Jasnym promieniem w tych po- 
nurych czasach było powstanie Kościuszki, opisa» 
ne przez Reymcnta w sposób najbardziej zajmu- 
jący. Oto książka, którą każdy przeczyta jednym 


Reymont: 


tchem, boznając wiele historycznych . doniosłych 
wydarzeń, — 3 tomy, 1386 stron tekstu. = Cena 
fr. 650. — 


Stefan Żeromski ;: SYZYFOWE PRACE. Glośna 
powieść w nowym wydaniu. Akcja rozgrywa się 
na terenie prowincjonalnego gimnazjum ħa po- 
czątku bieżącego stulecia, gdy młode pokolenie 
polskie walczyło z rusyfikacją, ciążącą nad całym 
społeczeństwem, o szczególnie nad szkołą. Wpraw= 
dzie ówczesne metody rosyjskie wydają nam się 
bardzo łagodne w porównaniu z doświadczeniami 
ostatnich lat, ale wielki talent literacki Żżerom- 
skiego stworzył powieść, która zawsze stanowi fa- 
scynującą tekturę. Każdy z nas zawsze z rozrzew= 
nieniem wspomina dzieje swej pierwszej miłości 
i w tej książce odnajdzie właśnie urok i wdzięk 
budzącego się uczucia, — Cena fr, 550, = 


Walter Scott : ROB ROY. Kim jest tajemniczy 
Rob Roy? Czy przywódcą bandytów, aokonują- 
cych zuchwałych napadów, mścicielem uciśnionych 
czy też podporą wygnanej dynastii Stuartów ? 
Walter Scott, jeden z najwybitniejszych pisarzy 
brytyjskich, wprowadza nas. w frapujący Świat 
18-go stulecia, ukazując wydarzenia, rozgrywające 
iy w Północnej Anglii 1 Szkocji, ROB ROY — to 
jedna z najgłośniejszych powieści» awanturniczo= 
historycznych w literaturze światowej, która tętni 
akcją, fascynuje pojedynkami, zuchwałymi wypra= 
wami, bitwami i potyczkami, niezwykłymi sytua- 
cjami, a nade wszystko pasjonującą intrygą mi- 
łosną. Jaka tajemnica kryje się w życiu pięknej 
Diany Vernon? Kim jest mężczyzna, który towa- 
rzyszy jej podczas niebezpiecznej nocnej wypra- 
wy mężem, kochankiem, ojcem? Czy kocha 
ona Franciszka Osbaldistone, mimowoli wplątane- 
go w zaciekle walki wojsk Rrólewskich 2 oddzia” 
tłami Rob Roy'a? Napisana z wielkim rozmachem 
powieść Walter Scotta stanowi lekturę, którą każ- 
dy przeczyta „jednym tchem”. — 510 stron tekstu, 


awalo oprawawi= Cena fr, 675. => i» 


Jerzy Rostworowski: SŁONKCZNY RYTM, Autor 
tej świetnej książki umie patrzeć na Afrykę, umie 
obserwować 1 umie pisać, Dlatego SŁONECZNY 
RYTM daje świetny obraz „czarnego kontynentu'* 
«całym przepychem dźungiii, wiecznego słońca, mu 
rzyńskich misteriów, obok monotonii życia białego 
oficera, zalewanej dużymi (lościami whisky, !ub 
urozmaicanej miłostkami z hebanowymi piękno- 
ciami. Oto frapująca książka podróżnika, która 
przeniesie nas w kolorowy świał dzikiej Afryki, 


LA 


pachnącej zawrotnym zapachem podzwrotnikowej, 


natury. = & ilustracjami. — Cena fr. 395, = 
Aleksander Piskor : SIEDEM EKSCELENCJI 
4 JEDNA DAMA. Pasjonujący 1 oryginalny ro= 
mans historyczny, który przede wszystkim uka- 
zuje burzliwe życie pięknej Gabrieli oraz dzieje 
jej prxantnych przygód w wytwornych salonach 
dyplomatycznych: 1 intymnych buduarach. Osobi- 
ste przeżycia bohaterek 1 bohaterów, obok intryg 
politycznych, rozgrywających się na barwnym, tle 
Kuropy 19-go wieku, tworzą niezapomnianą lektu- 
rę, Książka o czasach, „gdy historia świata decy- 
dowała się na polach bitew lub... w buduarach 
pięknych kobiet. Książka ta została przełożona na 
języki obce, ukazała się również w przekładzia 
francuskim pt. „GABRIELLE LA BELLE 
AMOUREUSE'". 833 strony. tekstu, oraz 40 
stron ilustracji. Drugie (nowe) estetyczne wyda-= 
nie potskie. — Cena fr, 295, == 

Józct Conrad — ZWYCIĘSTWO. Miłość 1 niena= 
wiść składają się na treść tej slynnej powieści, 
która przenosi nas w egzotyczny świat wysp po- 
łuaniowych, W tym świecie rządzą mężczyźni, si- 
ła 1 pieniądze — i dopiero zjawienie się pięknej 
kobiety burzy ten, zdawałoby się, ustalony po- 
rządek i prowadzi do najbardziej dramatycznych 
„awikłań, Jedna z najpiękniejszych powieści zna- 
komitego autora. — Piawie 400 stron tekstu. — 
Cena fr, 295. — 

Stanisław Skrzypek : ROSJA, JAKA WIDZIA- 
ŁEM (Wspomnienia z lat 1939—1942), Ostatnio 
wydana książka © Rosji Sowieckiej. Stanisław 


„Skrzypek pisze w sposób spokojny 1 rzeczowy — 


obraz „raju bolszewiekiego* w jego ujęciu jest 
prawdziwy 1 wstrząsający. Książka zawiera wiele 
interesujących obserwacji oraz faktów, dotychczas 
zupełnie tub częściowo nieznanych. O jej treści naj 
lepiej świadczą tytuły rozdziałów : WE LWOWID 
POD OKUPACJA SOWIECKĄ — W WIĘZIENIU 
SOWIĘCKIM WB LWOWIE — W WIĘZIENIU 
NA ŁUBIANCE W MOSKWIE — W WIĘZIENIU 
BUTYRKI W MOSKWIE — W SZPITALU WIĘ- 
ŻIENNYM W MOSKWIE W DRODZE DO 
OBOZU PRACY — .W OBOZIE PRACY — NA 
WOLNOŚCI — W KUJBYSZEWIE — W DRODZE 
NA POŁUDNIE — GUZAR, — WYJAZD DO PER- 
SIl. — Cena fr. 495. — 

Wyinientone książki należy zamawiać na załączo= 
nym kuponie lub listownie, nadsyłając równocze« 
śnie należność według cen, podanych wyżej. Po- 
dana przy każdym tytule cena obejmuje : koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą- 
danie książki moga być wysłane do Polski f wszel- 
kich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Prosimy 
o podawanie dokładnych adresów drukowanymi li- 
terami. 

UWAGA! Wysyłka zamówionych książek nastąpi 
w ciągu 12—15 dni po otrzymaniu całkowitej na- 
leżności. 


(Prosimy wyciąć, wypelnić i wysłać) 
NEWER KEE ZEE PERZZ RPA 
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Proszę ò nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem 3 
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imię 1 nazwisko . . 

(drukowanymi literami) 


Dokładny adres . . . a 
(drukowanymi literami) 


. - - - 
e s. a > 
= 


JEDN = 


..+.- 4 © > A a > 


CES S DE GE EI EE E A 
t 


b | WRZ Ca JF mo e 4) 


Nr. 235 


| Październik 


fi 


eb 


Piątek 


Słońce || Księżyc 
wsch. zach. ||wsch. zach. 
5.54 - 17.24]|17.04 - 7.09 


Dziś: 
Jutra: 
Pojutrze: 


Teresy od Dziec. Jezus 
Franciszka z Assyżu 
Placyda 
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Opłata za „Narodowca” wynosi : 


Na okres jerinego roku fr. 3.100.— 
. M 5 miesięcy fr. 1.600-—| 
> ah 3 miesięcy fr. 810. 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16,667 
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) | 
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Znowu otwarły się podwoje szkół 
powszechnych i Średnich we Francji 
i znowu ponad 5 milionów młodzieży w 
całym kraju wzbogaca »woje umysły 
i pracuje nad ukształceniem swoich 
charakterów. 

Od 1 października rozpoczął się 
nowy rok szkolny. Zaroiło się w mu- 
rach szkolnych od młodzieży w róż- 
nym wieku. 

Na podwórzach cozbrzmiewają śpie- 
wy, widać wszędzie bieganinę i wielkie 
ożywienie. To młodzież manifestuje 
swoją energię, zapał do pracy, do no- 
wych wysiłków oraz swoje zadowole- 
nie, że odnalazła swój klimat,w któ- 
rym. żyje w okresie szkolnym. 

Do pracy powrócili wychowawcy, 
nauczycielki i nauczyciele, by z rowym 
zapałem prowadzić młodzież przez róż- 
ne tajniki dziejów ojczystych, hy od- 
słaniać młodym drszom piękno języ- 
ka i literatury oraz nauczać ją, jak 
należy kochać Boga i Ojczyznę. 

Nowy rok szkolny jest okresem 
nowych wysiłków nie *ylko dla mło- 
dzieży i nauczycieistwa, ale również 
dla rodziców. 

Na rodzicach bowiem spoczywa no- 
wy obowiązek regularnego czuwania 
nad dziećmi uczęszczającymi do szkół, 
by były nie tylko należycie ubrane, 
ale również, by były zaopatrzone we 
wszelkie pomoce naukowe, hy miały 
zapewnione odpowiednie warunki i 
czas do uzupełnienia swoich prac szkol 
nych. CH 

Wreszcie nieustanna opieka nad 
zdrowiem dziecka i jego należytym 
odżywianien: stanowią ważną troskę 
rodzin, dbałych o należyty rozwój mo- 


ralny i fizyczny dziecka, uczęszcza- 
jącego do szkoły. 00000. 
Na progu nowego roku «szkolnego 


wychedztwo polskie we Francji win- 
no położyć nacisk, by młodzież polska 
pobierała nie tylko naukę w szkołach 
francuskich, ale również, by pilnie ko- 
rzystała ze szkoły polskiej. 


"Pilot, którego samolot uległ katastrofie 
będzie odpowiadał karnie 


MILUZA. — W wyniku śledztwa zarzą- 
dzonego na skutek wypadku lotniczego na 
skraju lasu Illzuch, koło Miluzy, stwierdzono, 
że pilot, a równocześnie właściciel samolotu 
naruszył przepisy w sprawie lotu ponad 
miejscowościami. Samolot przelatywał bo- 
wiem na wysokości od 50 do 75 m. 

Pilot, który odniósł w tym wypadku rany 
i znajduje się w Szpitalu, oświadczył, że sil- 
nik samolotu nie działał w porządku. Warto 
zaznaczyć, że w wypadku tym, jedna osoba’ 


Narod 


Wieści z Polski 
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XXIX 
Zamiast  10-ciu przedwojennych 
DOK (Dowództwa Okręgów Korpusu) 
istnieją dziś 4 DOW (Dowództwa-O- 
kręgów Wojskowych): Warszawa — 
gen. dywizji Jan Rotkiewicz, Byd- 
goszcz — gen. dywizji Bronisław Poł- 


turzycki, Wrocław — gen. dywizji 
Wsiewołod Strażewski, Kraków — 
gen. dywiżji Bolesław  Kieniewicz. 


Wszyscy czterej wymienieni są ofice- 
rami sowieckimi. 

Pod względem organizacyjnym, woj 
sko podzielone jest na pięć działów: 
wojska lądowe, lotnicze, marynarkę 
wojenną, wojska obrony przeciwlotni- 
czej, wojska wewnętrzne. Cztery 
pierwsze podlegają całkowicie Minister 
stwu Obrony Narodowej; Wojska we- 
wnętrzne podlegają służbowo Minister- 
stwu Bezpieczeństwa Publicznego i 
składają się z Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego (KBW).i Wojsk Ochro- 
ny Pogranicza (WOP). Pod względem 
wyszkolenia, zaopatrzenia i ordre de 


Organizacja wojska reżimu w 


|bataille wojska te również podlegają 


Ministerstwu Obrony Narodowej. 
Wiek 


Powszechnemu obowiązkowi służby 
wojskowej podlegają wszyscy obywa- 
tele polscy w wieku od 16—50 lat ży- 
cia włącznie. Oficerowie do stopnia 
pułkownika do 60-go roku, generało- 
wie i admirałowie — od 65-go roku 
życia. i ? 

Rodzaje i czas służby 

Istnieją następujące rodzaje służby: 
zasadnicza i w rezerwie. Zasadniczą 
służbę wojskową odbywa się jako ka- 
drową, albo terytorialną, albo zastęp- 
czą. 

‘Czas służby kadrowej wynosi: w 
wojskach lądowych i wojskach obrony 
przeciwlotniczej 2 lata, w wojskach 
wewnętrznych 27 miesięcy, w lotnic- 
twie i marynarce trzy lata. Czas służ- 
by może być przedłużony do 3-ch mie- 
sięcy ponad okresy wyżej wymienio- 
ne (decyzja Ministerstwa Obrony Na- 


Reżim warszawski bardzo się gniewa 


ma manewry zachodnich sił zbrojnych 
na Bałtyku 


Warszawa. — Manewry bałtyckie 
zachodnich flot i sił zbrojnych na wy- 
brzeżach Norwegii i na Bałtyku wy- 
wołały srogi gniew w Moskwie i u re- 
żimów satelickich. Prasa reżimu war- 
szawskiego wyładowywała swoje nie- 
zadowolenie m. in. w następujący spo- 
sób: 

„Kraje uczestniczące w manewrach, z wy- 
jątkiem Danii, nie mają swych posiadłości 
na wybrzeżach Bałtyku i wody bałtyckie nie 
łączą terytoriów tych krajów z jakimikol- 
wiek ich posiadłościami — podkreśla autor 


‚komentarza, A zatem siły zbrojne tych kra- 


jów nie mają nic do roboty na Morzu Bał- 
tyckim, Właśnie dlatego te nawet organa 
prasy, które witają zwykle z aprobatą wszel- 
kie zarządzenia kwatery głównej Ridgway'a, 
powątpiewają o celowości tej imprezy pro- 
wodyrów bloku atlantyckiego. 

„Jak przyznaje dziennik „New York Ti- 
mes”, szereg krajów „uważa za rzecz nie- 


od granic Zw. Radzieckiego”. 


„Tymczasem rząd Danii i Norwegii wkro-| ną im. F, Dzierżyńskiego. 


czył na drogę współdziałania w realizacji 
imprezy manewrów bloku atlantyckiego, wy- 
mierzonej przeciwko interesom krajów Euro- 
py Północnej i basenu Morza Bałtyckiego. 
Zwraca również uwagę fakt, że rząd szwedz 
ki zakomunikował o wielkich manewrach 
szwedzkich sił zbrojnych, lądowych, mor- 
skich i lotniczych, które co do czasu i miej- 
sca „zbiegają się” z manewrami agresywne- 
go bloku atlantyckiego. 

„Danii zarezerwowano szczególną rolę w 


szumnym pokazie militarnym. Fakty świad- | około 23. 


czą, że duńskie kola rządowe coraz aktyw- 
niej pomagają w przekształceniu terytorium 
duńskiego w bazę wojskową USA”. 
* % 
ze 

Powyższe wylewy gniewu nic nie po- 
mogły. Manewry odbyły się bez prze- 
szkód i miały wyniki pomyślne, jak 
zapewniają koła alianckie. 


Nowi nadzorcy nad rebotnikami 


v 

Warszawa. — „Głos Pracy” informował, że 
przewodniczący Państwowej Komisji Planu 
Gospodarczego w porozumieniu z Centralną 
Radą Związków Zawodowych wydał okólnik 
w sprawie wynagrodzenia członków rad za- 
kładowych, zwolnionych od czynności zawo- 
dowych. Pobory, ich .pokrywane będą z kasy 
zakładu pracy, a nie związku zawodowego. 
Wszyscy, więc członkowie rad. zakładowych, 
których ' „oddelegówano do pracy żwiązko- 
wej” stali się nową kadrą biurekracji reżi- 
mowej. Ten „aktyw” zwolniony od pracy fi- 
zycznej w różnych zakładach pracy w całej 
Polsce ma ustalać i podwyższać normy pra- 
cy oraz drogą nacisku i szantażu kierować 
produkcją według wzorów Stachanowa. Nie 
obciążony pracą fizyczną w fabryce, hucie, 
kopalni itp. będzie miał czas na dokładniej- 
szy nadzór nad robotnikami i ich eksploata- 
cją. 

p PA PA w większych zakładach pra- 
cy, zatrudniających od 250—500 pracowni- 
ków, jeden członek rady ząkładowej (prze- 
ważnie przewodniczący) był zwolniony od 
pracy zawodowej. W zakładach do 1.000 za- 
trudnionych — zwalniano dwóch członków 
rady, w zakładach do 3.000 -— trzech człon- 
ków, a następnie na każde 1.500 pracowni- 
ków zwalniano o jednego więcej członka ra- 
dy. Nowe zarządzenie reżimu, obejmie bez- 
wątpienia większą część radców  zakłado- 
wych. W ostatniej „kampanii sprawózdaw- 
czo - wyborczej” związków zawodowych, wy- 
brano ponad 700.000 aktywistów. W liczbie 


Rafał biedny jest małżonek. 
Basia ciska weń talerze, 

Aż doprawdy litość bierze, 
Tak biedaczysko skulone 


Pomysł zemsty Rafał snuje... 
Dzień pogodny się nadarzył. 
Rafał żonie proponuje 

Zrobić wycieczkę kolarzy. 


Gdy jadą na dwurowerze, 

Rafał go na pół przepiłował, 

W swoją stronę „podrałowat”, 

Rad jest że swej zemsty Szczerze... 


(Ciąg dalszy) 


Zwrócił uwagę na samolot, bacznie 
mu się przyjrzał i zdawało mu się, 
że pasażerowie mają do niego jakieś 
interesy, Zauważył znaki,, poruszenia a 
najbardziej przekonywującym argu- 
mentem było ciągłe obniżanie się sa- 
a.olotu. Fred nakazał szoferowi zwol- 
nié tempo jazdy. Wreszcie zatrzymał 
zupełnie auto. 

Na polance osiadł samolot. Fred 
przyjrzał się wysiadającym ludziom. 
Zdawało mu się, że jednego. z nich już 
widział kiedyś, Ach tak — wszak to 
Rolf Rolfs, słynny detektyw, chluba 
świata. l 

Widoczne bardzo poważne sprawy 
sprowadzają go, skoro odbył podróż 
ss molotem. Co to jednak może być? 

Najprawdopodobniej wizyta ta ma 
jakiś związek z ostatnią depeszą z 
Hamburga. Sprawa jest nagląca i prze- 
to Rolfs przybywa do Freda Hardin- 
ga, by z nim pomówić w tej ważnej 
materii. 

Fred wyskoczył z auta i pobiegł w 
stronę samolotu, który przybył wresz- 
cie do przeznaczonego miejsca. Pod- 
czas lądowania Rolfs niewymownie 
cierpiał wskutek ogromnego bólu nogi. 
Zagryzł ponownie wargi i milczeniem 
zkył przykre to uczucie, Fred “zbliżył 
się do detektywów. 
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— Pan 
mnie? 

— Tak panie Harding. Musiałem 
przyjechać samolotem, bo w przeciw- 
nym razie mógłbym spóźnić. 

— Co się stało panie Rolfs? Czy ta 
sprawa ma coś wspólnego z ostatnimi 
wiadomościami z Hambruga? Ja stam- 
tąd otrzymałem telegram, bym na- 
tychmiast przybył, gdyż nastąpił kry- 
zys w pertraktacjach. 

— I rzeczywiście zamierzałeś pan 
pojechać ria stację kolejową? 

.— Bezwzględnie. Spełniam to, co 
mi depesza nakazuje. 

— A próbowałeś pan porozumieć 
się telefonicznie z Berlinem z pański- 
mi współpracownikami ? 

— Owszem próbowałem, ale nieste- 
ty to mi się nie udało, Druty telefo- 
niczne zostały uszkodzone i nie moż- 
na było uzyskać połączenia. 

— Mignon zna się doskonale na rze- 
czy. Ona nie zapomniała nawet o tym 
szczególe, 

— Mignon Fagaret?! Czy od niej 
otrzymałem tę depeszę z Hamburga ? 

— Tak jest panie Harding. Gdybyś 
pan jechał do dworca, źle byłoby z pa- 
nem. Tam w lesie czeka Mignon wraz 
z wynajętymi zbójami i czyha na pań- 
skie życie. Zamierza pana zamordo- 
wać, i w tym też celu przygotowała tę 
całą wyprawę. 


tej więcej jak połowę stanowią radcy zakła- 
dowi. (Właściwe znaczenie słowa „aktywi- 
sta” jest: członek organu wykonawczego 
danej organizacji). 

Omawiający zasady wynagrodzenia człon- 
ków rad zakładowych — „Głos Pracy” pi- 
sał : 

„Powołując się na przepisy dekretu z 6 lu- 
„tego 1945 r. o utworzeniu, rad zakładowych 
(Dz. Ust. R.P., Nr. 8. poz. 861 2 1947 Nr. 24, 

oz. 32), okólnik przewiduje dła radców za- 

ładowych, zwolnionych po raz pierwszy od 
pełnienia czynności zawodowych, wynagro- 
dżenie należne z umowy o pracę. Wynagro- 
dzenie to oblicza się według zasad obowiązu- 
jących dla ustalenia wynagrodzenia w okre- 
sie urlopu wypoczynkowego. 

„Za cały okres zwolnienia od pracy zawo- 

dowej zakład pracy wypłaca wynagrodzenie 
z zatwierdzonego funduszu płac. Postanowie- 
nie okólnika obowiązuje od 1 kwietnia br. 
* „Omawiany okólnik ma wielkie znaczenie 
dła radców zakładowych oddelegowanych 
wyłącznie do pracy związkowej w zakładach. 
Trudna i odpowiedzialna praca w zakłado- 
wych organizacjach związkowych wymagała 
nieraz od radców zakładowych również wy- 
rzeczenia Się normalnego wynagrodzenia, po- 
bieranego w okresie zatrudnienia w produk- 
cji 

„Nowy okólnik stwarza radcom zakłado- 
wym jeszcze bardziej sprzyjające warunki 
dla wytężonej i ofiarnej pracy...”. 


| 
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Wiadomość ta sprawiła głębokie 
wrażenie na Hardingu. Cicho, nawpół 
nieprzytomnie szepnął: 

— Mignon Fagaret! Tak dalece się- 
„ga jej nienawiść ku mnie? 

— To nie jej dzieło. Jestem przeko- 
nany, że za jej plecami kryje się in- 
ny wróg, stokroć groźniejszy. On sfi- 
nansował to całe przedsięwzięcie. Nie 
przyłapaliśmy go jednak na gorącym 
uczynku i dlatego też nie możemy z ca- 
łą stanowczością przeciwko niemu wy- 
stąpić, 

— Baron Kronberg! 

— Tak jest! 

— Czy nie może mi wybaczyć ten 
człowiek? Nie mogłem obdarzyć mi- 
łcścią jego córki, drogiej Ilki. Ona by- 
łn szczerym człowiekiem, którego bar 
|dzo poważał, Kochałem jednak inną. 
illka była moją najbliższą przyjaciółką. 


| 


rozsądną odbywanie manewrów tak blisko im. gen. K. Świerczewskiego. 


jtów poleconych przez Partię lub ZMP 


jskich, podaje poniższe zestawienie: 
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NIENAWIŚĆ 


arszawskiego 


nych w porozumieniu z Ministerstwem 
Bezpieczeństwa Publicznego). 


Wyposażenie 

Armia. Polska jest dziś prawie cał- 
kowicie zmotoryzowaną. Wyposażona 
jest przedewszystkim w sprzęt pocho- 
dzenia sowieckiego. 

Piechota, WOP i KBW noszą mun- 
dury żółto-zielone. Wojska techniczne 
(saperzy, lotnicy, łączność, artylerzy- 
ści, wojska pancerne) — mundury Ko- 
loru stalowego. 

Piechota ma na czapkach otoki 
jasno czerwone, WOP — jasno zielo- 
ne, KBW — jasno-niebieskie, wojska 
techniczne -— czarne, pancerne — nie- 
bieskie. 

Czapki są okrągłe i płaskie. daszek 
z metalowym okuciem. 

Szkolnictwo wojskowe 

W ciągu roku 1951 ogłoszono usta- 
wowo fakt powstania trzech wyższych 
szkół wojskowych (akademii). Istnie- 
ją ponadto szkoły oficerskie wyższe, 
doskonalące i specjalne. Ilość uczniów 
wzrosła, przy czym w wielu wypad- 
kach skrócony został czas nauczania. 

Do szkół -o poziomie akademickim 
należą: 

12. Akademia Sztabu (Generalnego 


nika nastąpiło otwarcie wystawy sa- 
mochodowej w Wielkim Pałacu w Pa- 
ryżu. Przewiduje się, że ilość zwiedza- 
jących będzie w tym roku jeszce więk- 
sza, aniżeli wł innych latach. 


Ilość wystawców podniosła się rów- 


Wśród samochoców produkcji bryty 
(pierwszy na zdjęciu), 
serię z bardzo lekkiego metahr 
zaledwie 74 kg. „* 


2. Akademia Wojskowo - Peolitycz-| 11-konny marki „Bristoł” 
3. Wojskowa Akademia Techniczna 
im. gen. J. Dąbrowskiego. 


Szkoły wyższe 
1. Wyższa Szkoła Piechoty. 
2. Wyższa Szkoła Artylerii. 
3. Wyższa Szkola Oficerów Politycz 
nych oraz Szkoły oficerskie — kształ- 
cące na oficerów zawodowych. Jest ich 


seria tu waży 


Do szkół oficerskich i na kursy oti- 
cerskie przyjmuje się tylko kandyda- 


(Związek Młodzieży Polskiej) i za- 
twierdzonych przez władze bezpie- 
czeństwa. f 

Przeciętny przekrój „klasowy ' kan- 
dydatów przyjętych do szkół oficer- 


1949/50 1849/50 
synowie robotników 47% 6570 
synowie chłopów 
małorolnych 35% 23% 
synowie inteligencji 
pracującej ~ 18% 12% 


Szwindle *vybercze komunistów 


Warszawa. — Aby zakryć szwindel 
wyborczy, reżimu polegający na jednej 
naprzód z góry ułożonej liście, prasa 
reżimowa przypomina sanacyjne „cu- 
da nad urną” i pisze: 

„Mimo szalonych represji ze strony pań 
stwowege aparatu ucisku administracyjnego 
ofiarni działacze kamunistyczni” trwali na 
posterunku. 

„Swoisty system „swobody wyborów” w 
Polsce został doprowadzony do niebywałej 
perfekcji szczególnie po zagarnięciu władzy 
rządowej przez sanacyjny reżim Piłsudskie- 
go. „W pietwszych wyborach do Sejmu w 
1928 roku, które obóz sanacyjny pod szyl- 
dem BBWR chciał przeprowadzić zwycięsko, 
zastosowano wobec KPP cały arsenał naj- 
bardziej podstępnych chwytów, na jakie stać 
było speców „Oddziału IT”. ` 

LJ 
f 


Tak było za sanacji, ale wobec 
oszustw reżimu komunistycznego 
szwindlarze sanacyjni byli zwykłymi 


wia nasze zdjęcie. Samochód ` ien 


EH à S 
12 817084433%2 


(Foto: 
Afisz propagandowy, donoszący 0 '0- 
twarciu wystawy samochodowej. 


ttecora) 


Czytajcie i rozpowszechniajcie Narodowca 


jednego z mężczyzn. 

Rolfs zwrócił się do Piotra - 
tenta. 

— Piotrze pozostaniesz tu z mecha- 
nikiem; gdy tylko samolot -zostanie 
naprawiony, wrócisz do Berlina. 

Fred Harding dał zlecenie szotero- 
wi: 

— Jesteś pan z zawodu  mechani- 
kiem, pozostaniesz więc przy samolo- 
jcie i pomożesz naprawić go. Ja sam u- 
siądę przy motorze i poprowadzę auto 
do Sibenbuchen. ` 

Szofer wysiadł z auta i wpuścił na 
swe miejsce Rolf Rolfsa. | 

Motor został wprawiony w ruch. 

— Obecnie nie mamy potrzeby się 


asys- 


ość £ 


Jestem przekonany, że nieboszczka 
wybaczyłaby mi, gdyż me sumienie 
jest najzupełniej czyste. Działałem we- 
dle nakazu serca! 
— Nie mówmy obecnie o tym panie; 
Harding. SAY spieszyć, panie Harding — oświadczył 
—Co poczniemy teraz? Rolf Rolfs —— szczególnie, że moja no- 
— Wracajmy do zamku w Sibenbu- |g2 jest mocno nadwyrężona i czuję, że 
chen. Proponuję panu, byś mię zaprosił |nie zniosę szybkiego tempa. Musimy 
do swego auta, bo moja chora noga nie Sie do niej przystosować. 
pozwala mi na przechadzkę. — Zrozumiałe panie Rolfs. Zresztą 
— Pańska chora noga? > j obecnie nam nic nie grozi i możemy 
5 W: „.... | powoli jechać. Tymczasem racz mi pan 
Fred zorientował się w mgnieniu | powiedzieć o szczegółach dzisiejszych 
oka w sytuacji, Zrozumiał, że Rolfs na- | wydarzeń, Chcę dokładnie wiedzieć, jak 
raził siebie dla dobra swego przyja- sję to wszystko odbyło. Kiedy zostało 
ciela. Był mu w głębi duszy wdzięczny. zawiązane przymierze między baronem 
Pilot zameldował panu Rolfsowi, że |Kronbergiem a nędzną Mignon Faga- 
jedno ze skrzydeł samolotu zostało ret. W jaki sposób wpadłeś pan na ślad 
nieznacznie uszkodzone. Można drób- | przygotowanego zamachu na me ży- 
nostkę tę naprawić na miejscu, wicie? 


samochodu jest to, że posiada kąro: 


Str. 5 gerere 


39. wystawa samochodowa w Paryżu 


nież-w stcsunku do ubiegłego roku. 14 
krajów przysłało na tę wystawę róż- 
ne samochody swojej produkcji. 

Na 101 konstruktorów, których ek- 
sponaty znajdują się na wystawie, 
jest 33 Francuzów, 22 Anglików, 19 
Amerykanów," 18 Nieraców, 6 Wio- 
chów, 2 Czechów i 1 Hiszpan. 


(Foto: Record) 
jskiej znajduje się między innymi wóz 
Charakterystyką tego 
Karo- 


ZA 


(Fota: Record) 


Na wystawie samochodów ciężarowych i autobusów, na Porte de Versailles 
znajduje się między innymi olkrzymia ciężarówka-lodówka, którą przedsta- 


może transportować 15 ton mięsa 
APO T IIIA EED Z TORZE TY FE FFT E T EOD FO PETAD 
| Notowania giełdowe 


Kurs urzędowy walut zagranicznych : 


KI 


iż A 


pas 


e yk £ 
g 


I Dolar amerykański‘. 4 , « + « 4 + 350m 
1 Dolar kanadyjski AC RNE NY 364.50 
IUO Franków belgijskich « e «4 « « «: s: 700.— 
1 Funt angielski o dade Ga; MIE 
100- Franków szwajcarskich » à e 4 e + Ś010,— 
1 Gulden holenderski . « 4 a + 4: 82,50 
| Korona szwedżka stę Ba % Są 68,20 
I Korona duńska dg SOG WŚ < 50.62 
t Marka niemiecka « e « 4 4 » 4 4 81.— 
100 Lirów wioskich 036.6 MOGE 56,45 
Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku < 
Poprzeńnie „W dn. 110 
Fe. ©. : pr. tr 
| Dolar ameryk. . „, a « « 400.— | 400.— 
1 -Bolat TAR: aa iia a UZG 7" 40E> 
Funt angielski . . e ę e 1010, — 1010.— 
i Floren holederski „ s « 93, — 97.— 
1 Frank szwajc. . Wg -4 93,70 93,75 
1 Krank belgijski « + « s 1.60 ; 1,50 
1 Korona duńska , » a « 45.— 40,— 
t Korona szwedzka . « 4 « 64.— 64.— 
1! Marka niemiecka . « 4 « 56.— 86. 
t Peseta hiszpański „ » » 8.15 | 8.16 
i Peso arzentyński . » , 15.— I 15.— 
Złoto I monety zlote : 
koprzednio ,W an. 110 
Erfnt | kr. r, 
Czyste ztoto (1 gr.) . 499.— į „A99.— 
20 Fr. franc. (w złocie) . 3.510. — 3.820, — 
10 Fr. franc. (w złocie) . 1.970.— 1.980.-— 
20 Fr. szwajc. (w złocie) 5.810.— 3.710.— 
Funt ang. (w złocie) 4.780.— 4,760,— 
Pół Funta ang. . . . . 2.130.— 2.130.— 
2 Dol. ameryk. (w złocie) . 18.440.— 18.520. — 
10 Dot. ameryk. (w złocie) , 8.820. — 8.860, — 
ô Dol. ameryk. (w złocie) . 1.410.— 4.420. — 
20 Marek niem. (w złocie) . 4.010.— 4.010,— 
10 Florenów hol. (w złocie) , 3.450. — 1.460 — 


o całym przebiegu sprawy. Przedstawił 
mu sytuację, która wytworzyła się w 
ostatnim czasie. Wreszcie opowiedział 
jo ucieczce ze szpitala przy pomocy a- 
systenta Piotra. 

W końcu zauważył: 


|| — Przydałoby się rozprawić ostate- 
nie ze zbójami. Szczególnie obecnie - 


pora jest ku temu odpowiednia, Może- 
my ich zastać w lesie, 

Fred nie czuł w sobie mocy ku nowej 
walce. Proponował przeto ugodę z przy 
jacielem. 

-—- Nie panie Rolfs. Nie lubię skan- 
dalu i pragnąłbym, żeby cała sprawa 
została zatuszowana. Jestem pewien, że 
moi wrogowie opamiętają się wreszcie 
i zaprzestaną myśleć o zamachu. na me 
życie. Szczególnie, że widzą mnie oto- 
czonego gronem wiernych i oddanych 
przyjaciół, Myślę, że to będzie miało 
większy. wpływ niż bratobójcza walka. 

Rolf Rolfs uśmiechnął się. 

' —Jesteś pan zbyt optymistycznie 
nastrojonv. Ja nie wierzę w te dobre 
intencje pańskich wrogów. 
wprost przekonany, że nie spoczną do- 
póki nie położymy kresu ich spraw- 
kcm. Jedynie mury więzienia potrafią 
sparaliżować na dłuższy czas ich dzia- 
łalność. Jedynie to potrafi ich wyle- 
czyć, 


< OZ O OE ZZ a 


(Ciąg da'szy nastąpi) 


Jestem 


KZ 


20-lecie Koła b. Wojskwych w Abscon 


Duża liczba Kół Związku Rez. i b. Wojsk. 
święci w tym roku 20-lecie swego istnienia. 
W ub, niedzielę taką właśnie uroczystość ob- 
chodzono w Abscon, w której licznie ucze- 
stpiczyła kolonia miejscowa, Rano w godzi- 
nie 9-ej uroczyste nabożeństwo za zmarłych 
cząonków Koła oraz za ś.p, gen. Wł. Sikor- 
skiego odprawił miejscowy proboszcz, ks. 
Wdowiak, Ohecnych było dużo sztandarów, 
w czym kilka z zamiejscowych Kół b. 
Wojskowych oraz dwa francuskie, 

Po nabożeństwie uformował się przed ko- 
ściołem pochód, w którym dano się do 
miejscowego Pomnika Poległych, gdzie pre- 
zes Koła, p. Ruciński (syn) złożył wiązan- 
kę biało-czerwonych kwiatów, Poprosiwszy 
uczestników tej ceremonii o minute ciszy, 
podziękował następnie wszystkim za udział 
w pierwszej części uroczystości i zaprosił na 
popołudniową akademię, 

Utartym już zwyczajem, akademia rozpo- 
częła się wprowadzeniem towarzystw. Po- 
lek, Bractwa Róż. żyw., Koła Śpiewu, Tow. 
«w, Barbary, Harcerzy į Harcerek oraz Kół 
b. Wojskowych z Auberchicourt, Masny, 
Escaudaln, Sessevalle. 

Otwierając akademie, prezes p. Ruciński 
podał program popołudniowy, po czym ser- 
decznie powitał wszystkich przybyłych ro- 
daków, oraz gości a m. in. p, Gaskę, prezesz 
Okręgu, p. prezesa Czacharowskiego, pre- | 
zeskę Koła Polek p. Kopec, oraz przedstawi- 
cieli wszystkich miejscowych Tow. Kół za- | 
miejscowych b. Wojskowych, kilku chrzest- | 
nych sztandaru, jak również przedstawiciela | 
Zarządu Gł. Związku z żoną. Z kolei miejsco- | 
we Koło śpiewu  „Cecylia-Wesoły Tułacz”, 
pod kierownictwem p. Wilczyńskiego, które 
rano upiększyło swym śpiewem nabożeństwo, | 
cdśpiewało hymny narodowe, po czym popi- | 
sywało się interpretacją kilku znanych utwo- 


stawieleli organizącji, po czym członek 
Zarządu Głównego wręczył kilku członkom 
najbardziej zasłużonym dwa polskie Krzyże 


I 
rów, 
Nastąpiły przemówienia gości oraz przed- 
kilka 


Zasługi , oraz dyplomów, wydanych 


przez Zarząd Koła. Nie zapomniąno również 
o jedynym żyjącym jeszcze założycielu Koła, 
p. Rucińskim Wawrzynie, któremu członko- 
wie Koła ufundowali wspaniałą ozdobę 
na kominek, Bardzo rzewna była chwila, kie- 
dy przy oklaskach całej sali upominek ten 
został wręczony '69-letniemu b. wojąkowi, 
który ze łzami w oczach dziękował swym 
młodszym kolegom, nie mogąc znaleźć ze 
wzruszenia słów na wyrążenie swego zado- 
wolenia. 


Nastąpiły występy młodzieży sokolej z 
tańcami połączonymi ze śpiewem chóro- 


wym, hucznie oklaskiwane. Dyżoe wesołości 
wprowadziły dwie dziewczynki, które z wer- 
wą zaśpiewąły: „Czy ta baba oszalała, czy 
się wściekła; miała kurę ugotować, a Oną 
ja upiekla...” 

Bardzo dobrze wypadła sztuką teatralna: 
„Chrapanie na rozkaz”, odegrana przez 
miejscowe Koło teatralne, Mimo że cały ze- 
spół grał dobrze, to jednak ną wyróżnienie 
zasługuje Warzecha, który swą grą wpro- 
wadzał widzów w bezustanny śm/ech. 

Sztuką tą zakończyła się akademia, a pre- 
zes dziękując wszystkim za wzięcie udziału 
w niej zapowiedziął zabąwę taneczną. 

Świetnie udała się uroczystość b. Wojsko- 
wym, mimo dukasy w pobliskim Anz!n oraz 
jarmarku w Douai, jak i mimo święta u miej 
sccwych Sióstr, Niech to będzie nagrodą dla 
organizatorów za trydy położone w około 
uczczenia 20-ej rocznicy swego Koła. 

((estc-a) 


Straszne następstwa nierozważnega 
postąpienia 


MONTREUIL-SUR-MER, — W 
1945 roku pobrali się w Bamieres pod Mon- 


czerwcu 


treuil-sur-Mer, Owidiusz Hórent i Maria 
Pietrzak, matka chlopca, dziś liczącego lat 
15, Mężczyzna przy ślubie adoptował syna 
Pietrzakowej, nadając mu w ten sposób swe 
nazwisko, 


Po kilku latach zgodnego pożycia nastąpił 
rozdźwięk w domowym pożyciu, tak że Hé- 
rinowie rozstali się. Kobieta ząbrałą część 
mebli i syna i zamieszkala w jednym z ba- 
raków wraz z Albertem Ousset, 


Pobyt w wiosce nie trwał długo. Cusset 
i Pietrzakowa wyjechali do departamentu 
Seine-et-Oise, w którym nie usiedziawszy 
długo, wrócili do Pas-Ce-Cala's i na miej- 
sce zamieszkania wybrali wioskę Mouriez. 
Niewiasta nie była szczęśliwą w pożyciu z 
Cussetem, tak że pewnego dnia z nim zer- 
wała | nawiązała kontakt z mężem. Malżon- 
kowie postanowi podjąć przerwane pożycie. 
Hérent powrócił do żony. 

Gdy Cusset dowiedział się o tym, posta- 
nowił wszelk'mi siłami przerwać nawiązany 
kontakt, W nocy z wtorku na środę napadł 
na mieszkanie Hérentów i porani} ciężko 
niewiastę, Kobieta przebywa obecnie w szpi- 
talu w Campagne-lcs-Hesdin, Stan jej jest 
groźny, 

żandarmi 7 Hesdin aresztowali Cusseta w 
taye-sur-Authie, 


mamm Panie! 


Cztery godziny  Gząsu, 


ąby 
A więc korzystajcie już dziś z cen jarmarcznych ' 
stosowanych w firmie 


ANNEBIQUE-LEPRETRIE_ 6 Place Jean Jaures LENS 
gdzie znajdziecie FOTELE po cenach wyprzedaży -— SYPIALNIE 

umiarkowanych, jak również wiełki wybór FIRĄNEK, KOŁDR 
i innych artykułów ofiarowanych po najniższych 


wszystko zobaczyć, io mało... 


po cenach 


cenach. 


JARMARK (Braderie) 


© NIE CZEKAJCIE DO 


Uwaga Rodacy w Bruay, Houdain, 
Divion, Haillicourt i okolicy! 


Dnia 5 października br. Koło śpiewu .,Kościvsz- 
ko” wraz z Klubem Mandolinistów „Sonora z 
Houdain urzadzają wielki koncert muzyczno-śpie- 
wączy w sali „Cercles des Mines” w Bruay-en- 
Artois (obok Anioła). 

Wszystkich rodaków, miłośników pieśni i 
zyki serdecznie zapraszamy na godz. 16. 
-Aby dać możliwość wszystkim starcom, pensjo- 
nowgnym i innym rodakom posłuchania pięknej 
muzyki i pieśni wykonanych przez dobrych i zna- 
nych wykonawców, zostawiamy wstęp wolny. 

ZARZĄDY. 


HOUDAIN. — Zespół amatorski Tow. Uniwersy- 
teto Robotniczego im. Zdanowskiego z Houdain 
organizuje wieczór tęatralny dnia 5 października 
w sali u p. Eorcala w Falilicourt (obok fosse 6) 
Wystawione bedą następujące sztuki: 

1) .Ofenzywa zalotników” — 2) ..Kajcio” — 8) 
„Synchę ną manewrach. Sztuki te utrzymawać | 
będą widza w stałym humorze i śmiechu 


Początek przedstawienia o godz. 4-¢j po poł. 
Otwarcie kasy o godz. 3-ej, Przedsprzedaż bile- 
tów u członków zarządu i u gospodarza sali p. 
Dercala, 


Na powyższe przedstawienie zapraszamy całą ko- 
lonię Haillicourt. Houdain, Bruay i okolice. 


—— 


PARIS-VETEMENTS 


Straszny dramat małżeński 
rozegrał się w Lille | 


LILLE, — We wtorsk zmarła w Lile 25- | 


letnia Giselle Ladeyen z domu Saulemont, 
Mąż zgłosił zgon przez zatrucie gazem | 
świetlnym, Sprawa byłaby ua tym oświad- 
czeniy się skończyła t pogrzeb byłby się od- | 
był bez sekcji zwłok, gdyby nie dochodzenia ' 
zarządzone przez policję. 

Na wstępie badań sprawa wydała się juź 
podejrzana, gdyż stwierdzono, że do miesz- 
kania Ladeyenów nie dopływał gaz, choć by- 
ły przewody gazowe, Zatem nie otrucie ga- 
zem leez inna przyczyna była powodem zgo- 
nu młodej niewiasty. , 

Podejrzenia padły na mężczyznę, Ladeyen, 
wzięty na przęsłuchanie, początkowo stał na 
stanowisku otrucia się żony gazem, lecz gdy 
muy powiedziano, że komisja rzeczoznawców 
stwierdziła, że do mieszkania jego gaz nie 
dopływa, załamał się i wyznał przyczynę 
śmierci żony. 

Młoda niewiasta zmarła po uderzeniu jej 
przecz męża, To stało się podczas kłótni, w 
której młoda kobieta wyrzucała mężowi, że 
niedostatecznie zarabia na utrzymanie domu. 

Ladeycn został aresztowany. Mała, ?-let- 
nia córka małżeństwa została powierzoną 
dziadkom matczynym, zamieszkałym w 
Lomme 


10, Place Jean Jaurès — LENS (blisko kościoła) 
Tylko artykuiy pierwszorzędne, jak: wełniane — artykuły drobne — koszule 


Specjalność: PŁASZCZE nieprzemakalne i KURTKI (Canadiennes) 
Wielki wybór PŁASZCZY - GABARDYN - UBRAŃ - SPODNI - WIĄTRÓWEK 
skórzanych i z płótna dla mężczyzn, młodzieży i chłopczyków 
Jarmark (Braderie) już rozpoczęty w magazynie 


PERRISSIN 


już rozpoczęty u 


OSTATNIEJ CHWILI! © 


0 


mam Jak corocznie 


wyprzedaż (Braderie). TAPET 
aż do 10 października — w firmie 


BARTHELET - 74, Bld Basly -.LĘNS 


MARLES-Ics-MINES. — Zebranie Moto Klubu 
„Połonia** odbędzie się 5 paździćrnika w lokalu 
Café Polle Vue” przy szkole Gąmbetta o godzi- 


nie 10-ej punktualnie. O liczny udział prosi Zarząd. | miegliśmy wcześniej, 


LENS — 19, Ruce de 
Specjalność . 


UUUUUUULLLLUULLU 


R -> 
row. Hodowlane 
BARLIN. — Zębranie Towarzystwa Modow!ane- 
wo „Czysty Drób odbędzie się 5 paźaziernika © 


godz. 15-ej w Sali Polskiej przy ulicy Arago. O 
liczny udział prosi Zarząd. 


42, Rue de la Paix, 42 
(50 m. od dworca) 


LENS 


Æ W.HORDIS 


Tłumacz przysięgły przy Sądzie Apelacyjnym 
w Douai 


przyjmuje codziennie w Hotelu Polskim 
MLM MLM 1 m m m 
24, Rue de lą Gare — LENS — Tel. 355 


Tłumaczenia, naturalizacje, renty, 
porady prawne, wizy zagrąniczne itp. 


Odbywą się we czwartki od 2-ej do 5-ej 
po południu į w niedzielę od 9:ej do 11-ej 
rano. Rodzice, czuwajcjie nad tym, by dzieci 
waszę regularnie chodziły na katechizm. 


e aaa 
Komunikaty K. T. M. 


ARGENTEUIL. — Komitet Niezależny Tow. Miej. 
w Argenteuil podaje do wiadomości Tow. wcho- 
dzącym w skłaa Komitetu, że zebranie Komitetu 
odbędzie się w niedzielę 5 października po poł. 
o godz. 3. w lokalu szkoły polskiej. Tow. woho- 
dzące w skład Komitetu winny wydelegować po 
8 osoby. by omówić wszystkie sprawy dotyczące 
Polonii w Argenteuil. 


BRUAY-en-ARTOIS. — Komitet Tow. Miejsc. 
prosi wszystkie towarzystwą o wysłanie sztanda- 
rów na Mszę św. do kaplicy św. Barbary w Bruay 
w niedzieję 5 października na godz. 11.50, z okazji 
poświęcenia chorągwi Bractwa FRożańca Żywego 
Bruay miasto. Zartąd. 


R.C. Lens w poszukiwaniu nowych graczy 


W dążeniu do wzmocnienia drużyny R.C. 
Lens, zarząd tego klubu stara się o nabycie 
dwóch graczy wysokiej klasy —— jednego 
środkowego napastnika i jednego łącznika. 
Nawiązano w tej sprawie cały szereg kon- 
taktów. 

W meczu towarzyskim rozegranym w śro- 
dę z Avion wypróbowąno dwóch Brazylij- 
czyków, Severo i Martinsa, Jeden z nich 
(Severo) grał jako środkowy napastnik, a 
drugi (Martins) jako !ewy łącznik. Obydwaj 
pozostawili dość dobre wrażenie, wykazu- 
jąc świetną technikę. Według niektórych są 
ohi jednak za powolni, Będą oni wypróbo- 
wani jeszcze raz w meczu towarzyskim z 
CORT-cm. który zostanie rozegrany na sta- 
dionie Bollaert w Lens, w nadchodzącą s9- 
botę o godzinie 3 po południu. Mecz ten miał 
być rozegrany w Roubaix, ale poniewąż w 
tym samym czasie odbędzie się mecz OSC 
w lilie, przeto dla uniknięcią konkurencji 
postanowiono przenieść to spotkanie do- 
Lens, 


Warto zaznaczyć, że Severo był już pró- 
bowsny przez Niceę i CORT, Martins nato- 
miast wystąpił w środę poraz pierwszy we 
Francji. 


Zarząd Racingu nawiązał również kontak- 
ty z dwoma graczami niemieckimi, z któ- 
rych jeden jest brany pod uwagę przy ze- 
stawianiu reprezentacji Niemiec na niedziel- 
ny mecz z Francją. Gracz ten wyraził już 
zgodę na granie w Racingu Lens. Najwię- 
kszą trudność stanowi jednak uzyskąnie zez- 
wolenia piemieckiej Federacji Piłki Nożnej. 


Możliwym jest również. że zarządowi Ra- 
cingu uda się ściągnąć innego doskonałego 
piłkarza niemieckiego, który został nabyty 
przez jeden z klubów włoskieh, Woþec ogra- 
niczeń w ilości cudzoziemców w dryżynach 
włoskich, klub ten byłby gotów na przenie- 
sienię tego gracza. 


<a 2 OOOO e 


Racing Paryż — Arsenal Londyn 2:0 


„Aux ARTS MENAGERS” — DHERW - DAMBRAIN 


PIECE kuchenne nicmieckie — PIECE pokojowe, 
MĘBLE kuchenne — MASZYNY do prania 


Uwaga Rodacy z Talangc i okolicy! 
POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
KĄT. TOWARZYSTWA „ORZEŁ BIAŁY” 
w TALĄNGĘ 

Katolickie Towarzystwo „Orzeł Biały” w 
Talange podaje do wiadomości Rodaków, że 
dnia 5 października odbędzie się poświęcenie 
sztandaru, Wymarsz pochodu do kościoła z 
sali św. Antoniego (dawniejsza kaplica), o 
godz. 15. Po uroczystości poświęcenia gztan- 
daru, złożenie wieńcą pod pomnikiem i po- 
wrót do sali św. Antoniego, gdzie odbędzie 
się akademia. Rogaków z Talange i okolicy 


lo liczne wzięcie udziału w tak pięknej uro- 


czystości, prosi Zarząd. 
Przepraszamy szan. rodaków i towarzy: 
stwa które wezmą udział w naszej uroczy- 
stości, za tak poźne wysłanie powiadomień, 
ale ze względów nie od ras zależnych, nie 
Zarząd. 


mna pad 


la Paix, 19 — LENS 


we m w ki zr 


JOUDREVILLE-PIENNES, — (Przyczyny 


nieznane). 17-letnia Julia Musiałówna, 
której rodzice zamieszkują w Joudreville- 
Piennes, pracowała od kilku tygodni w szp- 
ta!lg w Pont-ą-Moueson. W dniu 22 września, 
w godzinach poobiednich, wyszla ze szpitala 
w niewiądomym kierunku j więcej do pracy 
nie wróciła, Wszczęte przecz rodziców poszu- 
kiwanią, nie dały zaraz rezyltatu, Dopiero 
we wtorek 30 września władze zawiadomiły 
rodziców, że córka ich zostałą znaleziona, 
utopiona w kanale w Pont-a-Mousson, Śledz- 
two wykaże, z jakich przyczyn młoda Julia 
zeszła ze świata, czy jest to zbrodnia, czy 
też samobójstwo, Rozpacz p. Muslałów, któ- 
rzy w kolonii Joudreville-Piennes cieszą się 
jak najlepszą opinią, jest bardzo wielka.. 
w. 
LE ROSNEL (S-et-0), — Wspomnienie 
pośmiertne. — W dniu 21 września zmąrł 
tutaj po długiej i ciężkiej chorobie, opa- 
trzony św. Sakramentami, ś.p. Juliusz 
ZLOTKOWSKI w 52 roku życia, o czym 
donosi wszystkim Krewnym Przyjaciołom i 
Znajomym, w smutku pogrążona Żona, 


Narodowiec 


, 


Loteria Państwowa 


Ciągnienie 36-ej transzy 


| Numery | Wysokość wygranych 


e > 
Sokół 

'LIEVIN, styb 3 LENS. — Zarząd Tow. Gimn. 
Bokół Liévin szyb III Lons podaje do wiadomo- 


ści swym członkom, że zebranie kwartalne odbę- 
dzie się w niedzielę 5 października o godz. 10-ej 


| rano w Bureąu de Tabac (A l'habitude). Zarząd 
prosi o liczny udział. 
HOUDAIN. — Kwartalne zebranie Tow. Gimn. 


Sokół odbędzię się w niedzicię 5 października br. 
w sali p. Pawłowskiego o godz.14-ej. Rewizorzy 
kasy pół godziny wcześniej. Ważne sprawy. Obec- 
ność wszystkich członków wymagana, 

ARSCON. Sokół Abscom 
podaje do wiadomości, strzelanie 
go tarczy we wszystkie niedzicię od gouz. 10-ej 
do 13-63 w sali p. Gibour (Café de la Musiquć). 

Strzelanie o nagrody: gęś, kurę, królik i dwa 


Gimn. 
organizuje 


— Zarząd Tow. 
że 


| 
| 
0. | wygryw. | seria A sejia B golebie. Nagrodą honorowa: serwis do kawy ofia- 
pa anana kama fowany przez p. Gibour. Finał strzelania 11 listo- 
48.021 400.000 200.000 | Pada br. w krę 
52.101 400.000 300.000 ABSCON. — Tow. Gimn. Sokół Abseon odbędzie 
47.001 1.009.000 600.000 | swa zębranie w niedzielę 6 października o godz. 
1 39.671 1.000.000 600.000 | 1l-ej w lokalu p. Gibour. Ważne sprawy. 
56,641 1.060,000 600.000] - CABVIN, — Zartąd Tow. Gimn. Sokół podaje 
035.441 8.000.000 2.000.000 f swym druhom do wiadomości, że w niedzicię 5 
114.651 10.000.000 4. 000| październiką odbędzie się w sokolni na Planti- 
k wi. Boa PPS Sa Po D0 geons generalna próba ćwiczeń i piramid. 
2 R 50.000 120.000 Po ćwiczeniach nadzwyczajne zebranie gniazda. 
3.002 80.000 120.000 W związku ze zbliżającą się 50-letnią rocznicą 
33.87? 1.000.000 600.000 | miejscowego gniazda, którą odbęġzie się w nie- 
— > — dzielę 12 października, obowiązkiem kążdego dru- 
218 6.000 12.000 | ha jest przybyć ną ćwiczenia na godz, 19-14, by 
433 15.000 25.0004 rocznicą nasza się udata. Zarząd. 
363 24.000 85.000 
8.143 8U.000 120.000 | 3 : Ap ; 
0.303 140.000 110.000 | Stowarzyszenie Alężów Katolickich 
3 47.993 400.000 SI az ZOE O RE 
98.413 600.000 400.000] Okr. V. Kat, Stowarzyszeń Mężów 
po 9 424 tsg0000| Zarząd Katolickich Stow. Mężów Polskich 
037.683 53.000.000 know | Okręg (Valenciennes) podaje dò wiądo- 
TPD? PEC io taaa eieae | PAOŚCI, Że półroczne zebranie okręgowe od- 
9.314 40.000 80.000 | będzie się 5 października w Denain w sali 
4 1.304 . 60.000 100.000 | pana Sobeck ego o godz. 2.50 po poł. Tow. 
cy! "Ło 400.07 | Katclickie należące dò V, Okręgu proszone 
MŚ! + 82.014 2.000.000 1.090.000 | są 0 przybycie na omówienie ważnych 
85 3.000 5.006 | Spraw. Prezes Okr. V.: Pawlik, 
1.415 40.000 80.004 Í meetan 10 $ razowe 
5 at 400099 200.000 | BBUAY-en-ARTOIS5. — Kwartalne zebranie Tow. 
57.565 1.000.000 KA esl ów. Barbary odbędzie się 5 października o godzi- 
134.485 ;3:00.000 63 2. SPO nie 3. po południu w „Eurzè Polskim”. Rewizo- 
POOR CO że i WA 2.000 000 | Tey kasy pół godziny wcześniej, Po zebraniu tów. 
46 4.000 6.00. | Pierze udział w obchodzie Bractwa Różańca Żyw. 
1.386 60.009 190.000} VENDIN-le-VIEIL. — W sprostowąniu gprawoz- 
6 i 80.056 600.009 400.000 | danig z obehodu 6-roczniey Tow, ów. Barbary 
| 64.3668 1.000.009 600.004 | (mr. 292 m 30 vb.m.) podájomy, że we Mszy éw. 
| 242.496 25.000.000 15.000.000 | uezestniezyły sztandary uastępyjacych towarzystw: 
—— Tow, Św. Barbąry £ Wineles, K.5.M.P. z Wingles - 
7 2.000 2.000 | Vendin-le-Viell, Bractwa Hłóżańca Żyw. z Lens 
3.83 40.000 szyb 2, Tow. św. Barbary z Lens 2 i Tow. Serca 
ri 46.857 400.000 Jecgsowego z Lens 12 i 14. 
[61.847 1.000.000 (oo|, MOBHANGE. — Stowarzyszenie Mężów Kato- 
396.007 5,000.000 i | uekieh im. św. Barbary zwołuje swc miesięczne 
saa Fo FZ 3.000.000 1.250,006 | zebranie ną niedzielę dnia 5 październiką o 
8 5.000.000 1.500.006 | dzinie 14.50 w malej éwietiicy. Obecność wszyst: 
15.000.000 5.000. 006 | en członków pośędanę. Ząyazem uprasza się o- 
ao U A » (płacić ną zebraniu skłagkę członkowską. Zarząd. 
5.000 8.000]  OSTRICOURT - OIGNIES. — Towarzystwo Me- 
10.000 16.000 | «ów Kątolichich pod opieką ów. Barbary w Os- 
4 60.000 100.000 | triconrt-Oignies obchodrić będzie swą rocznicę w 
109.000 140,9003 dnią 19-g0 październixą br. z udzialem Koła tea- 
0 200.000 tralnego „Warszawiąnką'' z Roubaix. Na uroczy- 
—— k 5.000 stość już raprąsza rodąków 4 ragłębia i okolicy. 
0 14.000 Dalsze dane ukażą się w następnym komunikacie. 


ph ewenmtuathtch pery tuh 


4 ząstrzeżenien Ws<cCik R ; 
w środę 8 październiką. 


Następne ciągńienie, 
Zwiazek kupców i FRzemieślników 
Związeń | p 


BRUĄY-cn-ARTOIF. miesięczne, 


= Zebranie 
/ niedzielę 5 października o godzi- 
nie 10.30 w .,Cafć Jean’. Do odebrania dyplomy o 


y i 51 
LALĘATNG. — Zarząd  Kolą Tolek im. Król. 
perć Laląing przypominą gwym członkiniom, 
iż Koło Polek bierze uaział dnią 5 październtka 
w róćznicy Woła Polek. im. król Jadwigi w Mon- 
tigny-en-Ostrevent. Zbiorką o godz. 4-ej po pol. 
w sali p. Ciszewskiego. W yjazą Wy er 


ZAWRACA ati 
— 
BRUAY-en-ARTOTS. — Koło Mur. „Wesoły Tu- 
lacz”, podaje do wiadomości swym członkom, iż 
dnia 5 października będą 2 próby. O godz. 10-cj 
dla orkiestry dętej. © godz.'ll-ej dlg symfonieznej. 
Zarazem zawiagamia się. iż Kolo bierze czyqny 
udziął 12 października w 80-cj rocznicy Kola Myz. 
„Echo w Houdain, 

Marciniak Jan, dyrygent. 


LIBERCOURT. —- Zebranie Kola 4eatralnego 
Adama Mickiewicza odbędzie się 6 października w 
sąli św. Kazimierzą. szyb 56-ty, o god. 14-ej. 
Sprawy ważne, Uprasza Się wszystkich członków 


o przybycie. 


3 
BALE-ZABAWY 
METZ. — Chór Kościelny im. Moniuszki w 
Metzy, uprzejmie zapraszą całą Polonię z Metzu 
i okolicy na ZABAWĘ taneczną, którą urządzą w 
sali Fabert (blisko Prefektury) w Mótzu, w nie- 
dzielę 5 paźaziernika br. Początek © gódz. Ż0-ej. 
Czynny będzie bufet. Doborowa orkiestra. 


~ PORE: mn w w a 


Nie dokonujcie żadnego zakupu przed odwiedzeniem firmy 


MARCHAND Frereg— 12 Rue du cén. teere — LENS 
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Wytwórnia ODZIEŻY dla mężczyzn i dzieci 


a TETTETETT 


równej jakości, zawsze n 


it 


NADESŁANE 


w 


Już dziatwa na nowo zapełniła sale szkol- 
ne. Niejedno dziecko poraz pierwszy przestą- 
piło progi szkoły, gdzie stopniowo się będzie 
zapoznąwać z mową francuską w slo- 
wie i piśmie, z językiem drugiej naszej Oj- 


„czyzny —- Francji. Znikoma liczba dziatwy 


z rodziców Polaków, czy też pochodzenia 
polskiego będzie miała to szczęście uczyć 
się równocześnie języka ojczystego. Na kil- 
kądziesiąt tysięcy dziatwy szkolnej załedwie 
kilka tysięcy będzie takich szczęśliwców. Z 
ubolewaniem jednak trzeba przyznać, że w 
koloniach, gdzie neuczanie języka polskie- 
go jest zapewnione i ciągle troską wię- 
kszości rodziców utrzymywane, są rodzimy, 
które zupełnie nie zdają sobie sprawy Ż 


ważności nauczania języka polskiego dla 
przyszłości swego dziecka i takowe zupeł- 
nie sobie lekceważą. Czyrią tym samym 


dziecku swemu wielką krzywde, gdyż pó- 
zbawiają je umiejętności posługiwania się 
drugim językiem ij to swą mową rodzinną. 
Pozbawiają swe dziecko znajomości histo- 
rü, kultury i piękna Polski,  Ogrąniczają 
tym szerszy rozwój umysłowy swego dzięc- 
ką, które gdy potem podrośnie i w życiy 
gwym zetknie się ze środowiskiem polskim, 
wstydzić się będzie przyznać, że i ono pocho- 
dzi z rodziców Polaków a to z powodu brąku 
podstawowej znajomości języka polskiego. 
Tylko nazwisko zdradzać będzie jego 
pochodzenie, Uważacie, że dziecko. ta- 
kie nie będzie czuło 


| 


/ trosce o nauczanie języka polskiego 
Gautherets 


sklego odbywa się poza godzinami nąucza- 
nia francuskiego i w czwartki woólńe od tej- 
że nauki. Do niedawna odbywałó się óno je- 
szcze w trakcie godżin ńayćząnia francu- 
skiego. Winę za tę zmianę na maszą nieko- 
rzyść į naszego dziecka ponoszą sami TO- 
dzice (uderzmy się w piersi), Z niedbąlstwa 
i braku żrozumienia, mimo pełnych możliwo- 
ści, nie mogliśmy się wykaząć odpowiednią 
liczbą zapisanych dzjeci na nąuczanie pol- 
sklego wobec francuskiego Inspektorą szkol- 
nego. To zaniedbanie jeszcze ciągle da się 
odrobić trzebą. tylko, by rodzice-Polący, czy 
też z pochodzenia polskiego, zapisąli wszyst- 
kie swe dziecj na nayczanie języka ojczy+ 
stego a z pewnością, jeśli chodzi o naszą 
kolonię w Gąytherets, przywrócenia nauki 
polskiej podczas lekcji francuskich uzyska- 
my, Rodzice zaś niech godnie zacho- 
wują swój aytorytet i nie pytają się dzjecka 
czy chce chodzić na. naukę polskiego, lecz 
raz zapisawszy niech dopilnują, by regular- 
nie na kurs uczęszczało i interesowało się 
lekcjami i zadaniami, 

Weźmy sobie głęboko do serca tych parę 
wskazówek i szczerych uwag i nie grzebmy 
stopniowo własnymi rękomą szkoły polgkiej 
a w konsekwencji z nią i przyszłej egzysten- 
cji naszych organizacji ą na dalszą metę 
prasy polskiej i opieki polskiego dyszpaste- 
rza, 

Mamy nadzieję, że apel nasz odniesie po- 


głębokiego żalu do | żądany skutek czego sprawdzianem zrozu- 


swych rodziców za pozbąwienie go możli-| mienią go będą liczne ną. bieżący rok 


wości poprawnego wysławiąnią gię w sło-|Szkolny zgłoszenia į przyprowądzenie 


przez 


wie i piśmie po polsku? Ile zachodu i ofiąr | rodziców dziatwy ną nąyczanie języką po|- 


poświęeiliby rodzice tych 
tysięcy dzieci. byleby tylko mogli 
pewnić nauczanie języka polskiego. Trzeta 
przyznać, iż obecnie nauczanie języka pol- 


| 


kilkudziesięciu | skiego. 
im 'za- | 


Kemisja szkolną 
przy Komitecie Tówarzystw Miejsc. 
w Gautherets (8.-€t-L.) 


| 


Sekcji Czeladniczej 1V Okręgu, Bruay-en-Artois, | O jak najliczniejsze 


| 


Bractwa Kurkowe 


ano, zy a w go. m | 0 
MARLES - AUCHEL. ~- Zarząd Bractwa Kur- 
kowego Marles - Auchel przypomina swym człon- 
kom, że Brąctwo bierze czynny udział dnia 5 paź- 
dzierniką w obchodzie 30-lecia istnienia Komitetu 
Tow. Miejsc, Zbiórka o godz. 5 po poł. u p. Lisa, 
przybycie prosi Zarząd. 


NOEUN-Ics-MINES. — Zarząd Bractwa Kurko- 
wego podaje do wiądomości swym eezłonkom. iż 
zębranie miesięczne odbędzie się w niedzielę dnia 
5 pąździernika br. o godz. 14-cj w Sali Polskiej, 

NOYEĻLES s. LENS. — Zarząd Bractwa Kurko- 
wego pogąje wym ezłonkom, iż zebranie miesięcz- 
ne Koig odbędzie się w niedzielę 5 pąździęrniką 
u godz. lórsej w sąli p. Mlinara. 

Po ,zabrąniu dalsze strzelanie konkyrsowe, na 
które zaprasza gię wszystkich miłośników sportu 
strzeleckiego. Zarząd. 


P.S. L, 


Bt-DENIS. — Zarząd Koła P.B.L. 
wsżystkich członków Kola i sympatyków, że w 
gobotę dnia 4 paźaziernika br. odbódzie się ze- 
brąnie miesięcznie Koła w sali p, Fallnura, przy 
31, rue August Delaune, St-Denis (Seine). Po- 
czątek zebyąnia o godz. 20-cj (8-mą wieczorem). 
Na powyższe zeprąnie przybędzie prelegent z Pa- 
ryża, Zarząg Kołą progi, by wseyscy członkowie 
byli obeeni na Zebrąniy. Zaprąsza się również 
gympątyków, Zarząd. 

St-ETIĘNNE. — Kolo P.S.L. urządza zabąwe 
tanee.ną 5 październiką br. w gali rue Jean-Ba- 
ptiste David, 16. Początek o godz. 17-ej. Ząprasza 


zawiadamia 


gio rodąków z St-Etienne i okolicy. i 
ROUBAIX. — Zebranie Polskiego Stronnictwa 
Ludowego (P.8.L.) odbędzie się w sobotę dnią 


4 październiką o godz, 18-ej, 126, rye Jean Lebas, 
w lokalu Orpheonistes, przy dworcu. Uprasza się 
wszystkich członków o przybycie. Sympatycy mile 
widziani, Przybędzie prezes Okręgowy z referatem, 
Zarząd. 
MOYEUVRE-GBANDE, Koło P.S.L. we 
Moyeuvre-Grande odbędzie swe miesięczne zebra- 
nie dnię 5 paźqziernika o godz. 15.30 na sali p. 
Mullera. Z powodu ważnych spra, jak I4asy Sa- 
mopomocy, obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. Sympatycy jak zawsze mile widziani. 


THIONVILLE. — Zawiadamia się wszystkich 
członków i sympatyków Koła P.B.L. Thionville, 


iż zebranie miesięczne odbędzię się w lokalu świe» f 


tlicy kóła, przy Rue Vauhan, 50, (Cafó Vietojra), 
w dniu 5 października o godz. 18-ej. 


MONTCHANIN. — Dnia 5 października o go- 
dzinie 21-ej Koło Polskiego Stronnictwa Ludowego 
urządza zabawę taneczną w Sali Polskiej, Citć 
de Quartz, na którą zaprasza wszystkich Poląków 
v: Montchanin i okolicy. 


LILLE, — Zawiądamia się członków Koła P.S.1. 
Lilie, iż zcbrąnic Kołą odbędzie się w niedzielę 
5 paździęrnika po Mszy św. w „Cafć Moulin” D. 
br. Rue Mojinel nr 16, Lille o godz. 10.30. Upra- 
szą się o obecność wszystkich członków. Sympaty- 
cy bedą milo- widziani. Sprawy bardzo ważnę do 
omówlenią. 


TROYES (Aube). — W sobotę 4 października 
o godz. ?0-ej w Domu Polskim 16-18, rye du Pa- 
lais de Justice odbędzie się ogólne zebranie Koła 
P.5.L. ze względu na nadchodzące święta 1-go i 
11-go listopada. Obceność członków jest pożądana. 
Sympatycy mile widziani. Zarłąd. 


Kombatanci 


MARLES-les-MINES. — Koło Bež. i b. Wojsk, 
prosi gwych członków o liczne wzięcie uóziąłu 
5 października w obchodzie 50-letniej rocznicy 
Kom. Tow. Miejsc. Nabożeństwo o godz, 11-ej, u- 
roczysta akudemia o godz. 14.50 w gali p. Lisa. 

s Zarząd. 


LILLE. — Zarząd Koła Lille Zw. b. Żołnierzy 
2 D.B.P. zawiadamia, że w dniu 6 października 
br. t.j. w niedzielę o godz. 15.30, w Domy Komba- 
tanta w Lilie, 107, rue Royale, odbędzie się ze- 
branie informacyjne Koła. Ze względu na waż- 
ność zebrania, ną którym będą poruszone sprąwy 
sztangaru Koła, orąz wytyczhę dlą delegatów na 
Zjązd Delegatów Zw. b. żotn. 2 D.S.P. w Paryżu 
członkowie Kota proszeni są o punktyalne i liczne 
przybycie. Sympatycy Koła mile widziani. 


METZ. Zebrąnie Kola Zw. Reż. i byłych 
Wojskowych odbędzie się dnią 5 X. o godz. 10 
u p. Ciołki, 46, Rye aes Jardins, 

Sprawy bardzo waźne, Prosi się członków o 
punktuąlne przybycie. Sympatycy mile widziąni. 


HAYANGE. —  Totojsze Kolo Rez. i byłych 
Wojskowych zaprasza wzzystkich rodaków z Hą- 
yange i okolicy na wielką zabawę taneczną, któ- 
rg organizuje w sobotę dn. 4 X. br, w Hąyqnge 
w sali p. $chollćr, Ą 

Zabawą tą, która pozpocziie sią o godzinie 20 
i trwać będzię do rana zostanie: zorganizowana 
specjalnie na cześć „wycieczki do Nicei”, którą 
jak wiuadomo zostąła przeprowadzoną 4 powo: 
dzeniem przez tyt. Kolo w zierpniy br. 

Ze względu ną gpecjąjny charakter tego wic- 
czorku, zarząd Zaprąszą wszystkich wycjecękowi- 
czów z wycjeczki „Tour de Francje 1949 — Tour 
q'Itaije 1950 — Tour d'Ẹppagne 1951 no i Cote 
d'Azyr 1982", Miejscą dla powyższych zostąną za- 
rezerwowane. 


Urbański Brov. 
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Koła P.S.L, — Agen 


DODD 


N 


BESED 


AGEN, w październiku 1952 r. 
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Da 
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Niniejszym zawiadamiamy wszyst- 
kich Krewnych i Znajomych z Francji 
o zgonię naszego kochanego Ojca, 
Teścia i Dziadka 


śp. Antoniego STAŚKOWIAKA 


zmąrłego dnia 29 września br. w 
Pęckowo, pow, Czarnków, poprzednio 
zamieszk, Cité Notre-Dame, Allée I 
w Wazićrs (Nord). 

x W smutku pogrążeni: 

Syn Antoni z żoną i synkiem w Pęckowo; 
Córka Terenia z mężem Zielińskim w 
Paryżu; Syn Józet z żona J. Kubis'i 
dziećmi Claude i Danią w Montigny-en- 
Gohelle, 


W październiku 1952 roku, 


} LENS {P.-do-C.). 

O Na odpowiedź inb na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazaly się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia. 


SEM Za ozłoszenia Redakcja nie odpowiada SEE 


olne miejsca. - 300. tr. 


| (za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy | 


| za każdy dalszy wićrsz dolicza się 75 fr) | 


Potrzebne MAŁŻEŃSTWO do pracy na fermie 
nadającej się do hodowli bydła. Mąż do wszelkich 
robót, umiejący doić krowy i prowadzić konie. 
Mieszkanie z ogrodem zapewnione. Pisać po fran- 
cusku do: DUQUESNOY André à FRASNOY par 
Le Quesnoy (Nord). (2125) 
2 ENACD, A ZE Z ZAZRDE WONI. WRZODOWA 

SŁUŻĄCA znająca się na kuchni, potrzebną do 
wszelkiej pracy domowej. Zgłosz. do: Maison 
SINDEL. 11. Ruc Rougemont, PARIS (9°), (2129) 


Drobne ogłoszenie 


Potrzebna SŁUŻĄCA (oda lat 18 do 25) do wszel- 
kiej pracy domowej. Catkowite utrzymanie. Zgłosz. 
do: BRUKARZ, 56, Rue Beaubóurg, PARIS (3°). 

(2126) 


(za ogłoszenie niç przekr. objętości $ wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr) | 


ZZ ZZO WZA ZOZ ZZ YZ 


Poszukuję KRISANIA, z zawodu ślusarz. zam, 
swego czasu w Marsylii, który z moim synem. 


Jean LE CALVEZ, urodz. 19 listopada 1922 r., z 
ząwodu zegarmistrz i wywieziony na roboty przy- 
musowc do Gdańska, przebywał następnie 
Wrocławiu (Breslau - Niemcy). Któby wiedział 
o jego obecnym miejscu pobytu, proszony jest o 
nadęsłanie wiadomości do: Mnie Vve LE CALVEZ, 
46, Avenue Yzeux, LE MANS (Sarthco). (2136) 


we 


Kupno — Sprzedaż 500 tr. 


(za ogłoszenić nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania 
dworcą), nowy DOM murowany, kryty dachówką, 


2 małe pokoje. hangar, 2.100 m. kw. ziemi całko- 


w ok. Pontoise (16 minut od 


wicie ogrodzonej, 40 młodych drzew owocowych. 


W poblłży fabryki | uprawa warzywa. Wolny 
Przy sprzedaży, Cena: 400.000 fr. Zgłosz. do: Mme 
PINET, 34, Byrbusze, CLICHY (Seine), 


Rue H, 
A (2130) 

p A Z Z Z EN 
Do sprzedania dwu-piętrowy DOM w mieście, 
4 pokoje, strych, i małe podwórko. Blisko fabryk, 
5 minut od autobusu, 50 km od Paryża, Cena 
według ugody. Zgłosz, do: PLUCIENNIK [eon, 
29, Rue de Cavillć, PONT Ste-MAXENCE (Oise). 
(2151) 


Różne 500 fr. 
(za ogłoszenie nię przekr objętości 4 wierszy” 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 100 fr.) 

rlumaczenie urzędowe 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁ ważne na calą trancję 


w sprawach: ślubów, naturulizącji, metryk, rozwo» 

dów, pełnomocnictw. D.P., Uchodźców, Emigracji. 

voad do Mintsterstw, Konsylatów, Prefektur itd. 
Espert — traducteur Juré 
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